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(f) "W dn iu  22 bm. uruchom io
na została jedna z na jw iększych 
i  najnowocześniejszych cemen
to w n i w  Europie, wspania ła bu 
dow la p lanu 6-le tn iego — ce
m entow nia w  W ierzb icy.

W  uroczystości u ruchom ien ia 
zakładów, k tó re  w  dn iu  22 bm. 
opuścił p ierw szy pociąg w y p ro 
dukowanego tu  k lin k ie ru , w z ię li 
udz ia ł przedstaw icie le  Rządu z 
w iceprem ierem  H ila ry m  Cheł-

j chowskim  i  w iceprzewodniczą- 
• cym  P K P G  Stefanem  Ignarem  
| na czele ~ oraz przedstaw icie le 
j PZPR. Obecny b y ł również 
| przedstaw icie l hand low y ZSRR 
| w  W arszaw ie — K az jukow .

W  czasie uroczystości n a j-  
j o fia rn ie js i budowniczow ie tego 
| ob iektu  przem ysłowego o trzy - 
i m a li w ysokie odznaczenia pań- 
1 stwowe. (PAP).

Listy kandydatów Frontu IN arodowego 
zgłoszone do Okręgowych Komisji Wyborczych

Na czele listy stołecznej — towarzysz Bolesław Bierut

Depesza Prezydenta B ie ru ta  
do tow . G eorg ija  Dam ianowa

Do
Przewodniczącego Prezyd ium  Zgrom adzenia Ludowego 
B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
Tow. GEORGIJA D A M IA N O W A

S o f i a
W  dn iu  sześćdziesiątej rocznicy Waszych u rodzin  proszę p rzy 

jąć, Towarzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze gratu lacje.
Życzę Wam d ług ich  ła t  zd row ia  i  owocnej p racy dfa dobra 

bra tn iego narodu bułgarskiego, budującego socjalizm , oraz d a l
szych sukcesów w  walce o u trw a le n ie  pokojowego i  przyjaznego 
współżycia m iędzy narodam i. .

BO LESŁAW  BIERUT

(f) Członkow ie Stołecznego 
I K om ite tu  W yborczego F ron tu  
| Narodowego z radością dow ie- 
| dz ie li się, iż P rezydent Bolesław 
| B ie ru t, k tó ry  b y ł w ysuw any na 
wszystkich zebraniach jako 

; p ierwszy kan dyd a t na posła do 
i Sejmu P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
| Ludow ej, w y ra z ił zgodę na k a n - 
| dydowanie w  stołecznym  okrę 
gu wyborczym .

I Członkowie Stołecznego K orn i 
te tu  zgromadzeni na p lenarnym  
posiedzeniu zaznajom iw szy się z 
kandyda tu ram i na posłów  w y 
sun ię tym i na zebraniach w  za

k ładach pracy, in s ty tu c jach  i  na ’ 
zebraniach masowych, om ó w ili ; 
dokładn ie  poszczególne kan dy
da tury.

W  w y n ik u  przeprowadzonego j 
głosowania, p lenum  Stołecznego 
K om ite tu  F ron tu  Narodowego j 
powzięło jednom yślną uchwałę, ; 
w  k tó re j, czyniąc zadość w o li 
lu d z i pracy, upoważnia P rezy- i 
d ium  K om ite tu  do zgłoszenia w  : 
m yś l a r ty k u łu  37 o rd yna c ji w y -  j 
borczej w  O kręgowej K o m is ji j 
W yborczej m. st. W arszawy l i -  | 
s ty kandydatów  na posłów we
d ług następującej ko le jności: j

1. B IE R U T  B O LE S ŁA W
2.

3.

Zjazdy p a r lii kom unistycznych 
radz ieck ich  re p u b lik  zw iązkow ych

(f) M O S K W A  (PAP). W  w a
runkach  wzmożonej aktyw ności 
po lityczne j odbyw ają się w  tych 
dniach w  ZSRR zjazdy p a r ti i 
kom unistycznych radzieckich 
re p u b lik  zw iązkowych, Zakoń
czy ły  obrady zjazdy ko m u n is ty 
cznej p a r ti i re p u b lik : G ru z iń 
skie j i  Estońskiej. W  dn iu  20 
w rześnią br. rozpoczęły obra
dy zjazdy p a r ti i kom unistycz
nych re p u b lik : B ia ło rusk ie j, U z
beckie j, Kazachskie j, Ł o te w 
sk ie j, O rm iańskie j, M o łda w 

skie j, K irg is k ie j, Tadżyckie j i 
Turkm eńsk ie j.

O m aw iając p ro je k t d y re k tyw  
X IX  Z jazdu W KP(b) w  spraw ie 
piątego p lanu 5-letniego, delega
ci na zjazdy, z radością i  zado
wolen iem  stw ierdza ją, że now y 
plan spowmduje dalsze wzm o
żenie rozw o ju  gospodarki n a ro 
dowej ZSRR, wszystkich repub
l ik  zw iązkow ych i  sprzyjać bę
dzie w zrostow i dobrobytu i  k u l
tu ry  narodu radzieckiego.

B arbarzyńsk ie  na lo ty  p ira tó w  
pow ie trznych  USA na miasta 

i wsie koreańsk ie
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych Chin donosi, że lo tn ic 
tw o  am erykańskie  dokonu je  w 
ostatn im  czasie zaciekłych na
lo tó w  nocnych na spokojne m ia- 
s,a j wsie koreańskie.. C iężkie 
bombowce typu  „la ta ją ca  tw ie r 
dza“ , k tó re  m ają  swe bazy na 
lo tn iskach  japoń3kich, zrzucają 
co noc setki ton bomb na spo
ko jn e  osiedla K o re i Północnej. 
Wzmożone na lo ty  dokonywane 
są na p row inc je  Północny H am - 
gen i P o łudn iow y Phenian.

W ciągu k ilk u  d n i „la ta jące 
tw ie rdze “  bom bardow ały po
w ia t Tedong p ro w in c ji P o łu 
dn iow y Pnenjań. W  w yn iku  

barba rzyńsk ich  na lo tów  nocnych 
zburzono i  spalono w  ty m  po
w iecie  k ilk a  w s i i  zniszczono 
w ie lk ie  obszary zasiewów ry 
żu, k u ku ryd zy  itp . Od wybuchu 
bomb zginęło w ie lu  chłopów, a 
zwłaszcza kob ie t i  dzieci.

W  nocy na 13 września „ la ta 
jące tw ie rdze“  zaciekle bom bar
d o w a ły  przez, k ilk a  godzin spo
ko jn e  osiedla w  powiecie Kan- 
hong p ro w in c ji P o łudn iow y 
Phenjan. W  pow iecie tym , u- 
chodzącym od dawna za m ie j
sce bogate w  zabytk i, zniszczo
no p raw ie  ca łkow ic ie  wszystkie 
ob iekty  o znaczeniu h is to rycz
nym . Zm ieciono z pow ierzchni 
ziemj w ie le  wsi tego pow iatu. 
Zginę ło  tu w ie lu  chłopów  i  m ie
szkańców Phenjanu. k tó rzy  o- 
p u śc ili zburzone i  przekształco
ne w  ru in y  miasto.

T rw a ją  barbarzyńskie  bom 
bardow an ia  nocne Phenjanu 
m ające na celu zagładę ludno
ści cyw iln e j. Zniszczywszy ca ł-

I kow ic ie  zachodnią część m iasta, 
j k tó ra  b y ła  jeszpze dwa m iesią- 
| ce tem u najgęściej zaludnioną 
i dzieln icą, am erykańscy p ira c i 
: pow ie trzn i p rzys tąp ili cło syste- 

matvcznego piszctzeir. ■ .pozosta 
j łych  re jonów  Phenjanu.

W sposób szczególnie barba- 
i rzyńsk i został zniszczony przez 
am erykańskie  bombowce i  m y
śliwce jeden ze szpita li, zna jdu
jący się daleko od fro n tu  w  
p ro w in c ji P o łudn iow y Phenjan. 
Zginęło tu  w ie lu  rannych, prze
byw ających w  tym  szpitalu.

Ludność K oreańskie j R epub li
k i  Ludow o-D em okratycznej jest 
do głębi oburzona zbrodniczym i 
na lo tam i lo tn ic tw a  am erykań
skiego na spokojne osiedla.

A m e ryka n ie  m o rd u ją  nadal 
jeńców

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
w ych C h in  donosi z Kaesongu, 
że 17 września A m erykan ie  zra
n i l i  23 jeńców  w  „obozie dla in 
ternow anych osób c j'w iln y c h “  w  
Ponżamdo.

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  w  Phenjan ie w  dn iu  22 bm. 
donosi, że jednos tk i a rm ii lu do 
w ej w raz z oddzia łam i ochotn i
ków  ch ińsk ich p row adziły  w a lk i 
z naciera jącym  n iep rzy jac ie 
lem.

D n ia  22 bm. strze lcy-n iszczy- 
ciele sam olotów zestrze lili dwa 
sam oloty n ieprzyjacie lskie .

Prezydent Rzeczypospolitej 
Rokossowski Konstanty —  M arszałek Polski 
Berman Jakub —  działacz społeczny, podsekretarz stanu ! 
w  P rezyd ium  Rady M in is tró w

4. Dembowski Jan —  profesor b io log ii, prezes Polsk ie j A k a 
dem ii Nauk.

5. M arków  Józef —  m ura rz
6. Fiedler Franciszek —- d r honoris causa nauk h istorycznych, 

członek prezyd ium  P olsk ie j A kad em ii Nauk,
7. Wicha W ładysław —  działacz społeczny,
8. Rutkowska Stanisława —  d y re k to r W arszawskich Z śk ładów  

Przem ysłu Odzieżowego im . 17 Stycznia,
9. Albrecht Jerzy —  przewodniczący P rezyd ium  St. Rady N a

rodow ej,
10. Adamowski Leon —  działacz społeczny,
11. Lange Oskar —  profesor ekonom ii,
12. Marks Bronisław7 —  piekarz, działacz społeczny, przew. Zw .

Zaw. P racow n ików  Przem ysłu Spożywczego, f
13. Tracikiewicz Antoni —  naczelny dy re k to r F a b ry k i Samo

chodów Osobowych na Żeraniu,
14. Skibniewski Zygmunt —  in żyn ie r a rch itek t,
15. Skórzyński Zdzisław — brygadzista -  betoniarz,
oraz lis tę  zastępców kandyda tów  w edług następującej ko le jności:

1. Kujaw ski Eugeniusz —  ślusarz narzędziowy,
2. Szymański Roman —  m aszynista PKP,
3. Szarłińska Stanisława —  m ura rka ,
4. Czeszko Bohdan —  lite ra t,
5. Samocka Irena —  robotnica,
6. W ójcik Henryk —  k ie ro w n ik  od lew n i F a b ry k i Samochodów 

Osobowych na Żeraniu,
7. Jaźwiński Stefan —  d y re k to r T echn ikum  Przem ysłow'o-Pe- ;

dagogicznego.

O kręg  n r  6 w Przasnyszu
K o m ite t W yborczy F ron tu  [ dok ładnym  om ów ieniu kandy- 

Narodowego okręgu n r  6 w  da tu r i  ich  przegłosowaniu ze- ; 
Przasnyszu zebrał się na swym  ] b ra n i p rz y ję li następującą u - : 
p lenarnym  posiedzeniu d la  u - i d rw a le :
stalenia lis ty  kandyda tów  na | „Zgodn ie  z w o lą  k lasy ro b o t- .

w a ł w  innych okręgach, a w ięc [ m ów ien iu  kandyda tu r i ich prze- 
i w  okręgu n r  7. 1 głosowaniu, zebrani p rzy ję li u-

W ysunięte na poszczególnych! chwałę, w  k tó re j zw racają się 
zebraniach kandyda tu ry  scha -ido  O kręgowej K o m is ji W ybor- 
rak te ryzow a li członkowńe K orn i- j czej n r  7 w  Siedlcach z prośbą 
te tu, k tó rzy  na tych zebraniach j o -wpisanie na lis tę  kandydatów' 
b y li obecni. Po dokładnym  o - in a  posłów następujących osób:

1. Tomaszewski Edmund —  szewc,
2. Łubieński Konstanty —  publicysta , red ak to r „S łow a Po

wszechnego“ , ' ka to lick iego  pism a codziennego, działacz 
społeczny,

3. Jarmułowicz Wanda —  ro ln ik ,
4. Janikowski Wacław —  m aszynista PKP,
5. Śliwiński W acław —  rymarz,

oraz zastępcy:
1. Sołtysiak Franciszek —  ro ln ik , gr. Tchurzn ica, gm. Sabnie,

pow. Sokołów  Podlaski,
2. Kujaw a Tadeusz —  nauczyciel, Węgrów'.
K an d yd a tu ry  te w ysun ię te  b y ły  na licznych  zebraniach i  w y 

pow iedz ie li się za n im i wszyscy uczestnicy zebrań.

Okręg; n r  11 w P io trko w ie

Dla poparcia Prog ram u Wyborczego F ron tu  Narodowego 
i na creść X I X  Z jazdu WKP(b)

Załogi kupałń: „Paweł“, „Rydułtowy44 
i „Morf ¡mer“ wykonały 

przed terminem zadania III kwartału
W  zakładach pracy całej Polski trwa wzmożona walka o 

realizację zobowiązań podjętych dla poparcia Programu W y
borczego Frontu Narodowego i dla uczczenia X IX  Zjazdu  
W KP(b). Przodujące załogi meldują o przedterminowym  
wykonaniu zadań produkcyjnych na I I I  kw arta ł br.

K om ite t W yborczy F ro n tu  Na
rodowego okręgu n r  11 w  P io tr 
kow ie  T rybun a lsk im  zapozna! 
się na swym  p lenarnym  posie
dzeniu ze w szys tk im i uchw a łam i 
zgromadzeń w yborczych na k tó 
rych  w ysunięto kandyda tów  na 
posłów do Sejmu. Po om ów ieniu 
w ysunię tych k a n d yd a tu r 1 ich 
przegłosowaniu, O kręgow y K o 

m ite t W yborczy F ron tu  N aro
dowego, p rzychy la jąc  się do u - 
chw ał lu d z i pracy, postanow ił 
zgłosić do' O kręgowej K o m is ji 
W yborczej n r  11 w  P io trko w ie  
T ryb ., zgodnie z o rdynacją  w y 
ba czą , następujące osoby jako  
kandyda tów  i zastępców kandy
da tów  na posłów w  tym  okręgu:

posłów F ron tu  Narodowego 
swego okręgu .'Z eb ran i zapozna
l i  się z w ysun ię tym i na licznych 
zebraniach załóg robotniczych, 
na zebraniach grom adzkich, na 
zebraniach członków  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  —  kan dyd a tu ra 
m i na posłów do Sejmu. W ysu
n ięte na zebraniach ludności 
pracującej kan dyd a tu ry  scha
rak te ryzow a ł przewodniczący 
K om ite tu  — Bogdan Paruzal. Po

niczej, chłopstwa, in te lig e n c i: 
pracującej, w yrażoną na powie .
towych,- zakiacio w yclj, ‘gn iiiM yc ii ,
i grom adzkich zebraniach F ron- ; 
tu  Narodowego —  Okręgowy j 
K o m ite t W yborczy F ron tu  Na-1 
rodowego n r  6 w  Przasnyszu : 
zwraca się do O kręgowej Ko-1 
m is ji W yborczej n r  6 w  P rz a -! 
snyszu z prośbą o wp isan ie z t e - ! 
go okręgu następujących oby- j 
w a te li na lis tę :

1. Baranowski W incenty —• ro ln ik , m in is ter,
2. Doliński Adam —  działacz społeczny,
3. Domagała Czesław —  w icem in is te r,
4. Rudnicki Lucjan —  lite ra t,
5. Krzywański Zygmunt —  przewodniczący Żarz. G ł. Zw. 

Zaw. Prac. P rzem ysłu W łókienniczego,
6. Kipigroch W iktoria —  przodow nica pracy, obecnie k ie ro w 

n ik  p o litu ro w n i Z ak ładów  Przem ysłu Drzewnego —  Ra
domsko.

7. Prawdzieowa Jadwiga —  d y re k to r T echn ikum  W łó k ie n n i
czego w  Łodzi,

8. Domagalska M aria  '—  b rygadz is tka  h u ty  „H o rte n s ja “ ’ 
w  P io trkow ie ,

9. Kogut Władysław —  przodu jący ro ln ik  z gr. Rębociny, gm. 
B u jn y  Szlacheckie, pow. P io trkó w ,

na zastępców:
1. Woinicki Bolesław —  d y re k to r h u ty  szkła „K a ra “ , P io trków ',
2. Raszewski Teodor —  m a js te r ZPB w  Moszczenicy,
3. K us iak A lfre d  — przewodniczący Pow. Żarz. ZM P, Radomsko.
4. Pawlica Andrzej —  ro ln ik  z gr. W ygiełzów . gm. Praszka, 

pow. W ieluń.

O kręg  n r  40 w  Szczecinie

a) kandydatów  na posłów:
1. Matuszewski Stefan —  działacz społeczny,
2. Gwiazdowicz 3Iichał —  ro ln ik ,
3. Łączyński Władysław —  m a js te r w iro w n i K ras in iec , gm. 

Krosno, pow. Ciechanów,
4. Balcerzak Janina —  pracow n ik  społeczny,
5. Wojciechowski Apolinary —  ro ln ik , gromada P aw łów ek, gm. 

Dzieżgowo, pow. Przasnysz,
6. Wysocki Mieczysław —  pracow n ik  społeczny, 

b) na zastępców:
1. Pszczółkowski Stefan —  kow al, gr. W iśniewo, gm. W iśniewo, 

pow. M ław a,
2. Stośkiewicz M arian —  ro ln ik , O stro łęka,
3. Jóźwikiewiez Włodzimierz —  nauczyciel, Chojonowo, pow. 

M ław a.

U roczysty przebieg m ia ło  p le
narne posiedzenie Okręgowego 
K o m ite tu  W yborczego F ron tu  
Narodowego w  Szczecinie, na 
k tó re  oprócz w szystkich człon
ków  K o m ite tu  p rzyb y ły  również 
delegacje szczecińskich zakła
dów pracy.

Czyniąc" zadość życzeniom 
mas pracu jących, k tó re  na ze-

[ bran iach w  m iastach i  na wsi 
w ysunę ły  kandyda tów  na po
słów  do Sejm u Polsk ie j Rzeczy
pospo lite j Ludow ej, plenum  O- 
kręgowego K om ite tu  W yborcze
go F ro n tu  Narodowego w  Szcze
cin ie postanow iło w  jednom yśl
nie powzię te j uchwale zgłosić 
następującą lis tę  kandydatów  
na posłów:

P lenum  K C  W ło s k ie j P a rtii 
S oc ja lis tyczne j

(a) R ZY M  (PAP). W  tych 
liach w  Genui odbyło się płe- 
im  K C  W łosk ie j P a rt ii Socja- 
»tycznej. Na plenum  w  cha- 
kterze gości obecn D by li de- 
gaci W łoskie j P a r t ii K o m u n i- 
ycznej, ja k  rów nież przedsta

w ic ie le  zagranicznych lew ico
wych p a r ti i socjalistycznych.

P lenum  postanow iło zwołać 
X X X  zjazd W łosk ie j P a r t ii 
Socja listycznej do M edio lanu 
na początek stycznia 1953 roku.

Proces o rgan izac ji szp iegow sk ie j 
w  S ofii

(f) S O FIA  (PAP). Prasa bu ł
garska opub likow a ła  a k t o- 
skarżenia w  spraw ie szp; -v- 
sk ie j spiskowej organ izacji ka 
to lic k ie j, k tó ra  prow adziła  zbro
dniczą, wrogą działalność rze- 
c iw ko  B u łga rsk ie j Republice 
Ludow ej.

Pociągnięto do odpow iedzia l
ności 40 osób, w  te j liczb ie  28 
księży ka to lick ich . Organizacja 
ta  — stw ierdza a k t oskarżenia

— prow adziła  robotę w  ścisłym
kontakcie  z przedstaw icie lam i 
w yw iad u  francuskiego oraz z 
przedstaw icie lem  W atykanu w 
B u łga rii, Giuseppe Haccoli. a po 
jego śm ierci z Francesco G allo- 
r,i. O rganizacja szpiegowska o- 
trzym yw a ła  ho jne subsydia °d 
w yw iad u  francuskiego i W a
tykanu. Przekazano je i łącznie 
około 10 m ilio n ó w  lewów.

„W zyw am y wszystkich lu dz i 
pracy, wszystkich Polaków  pa
tr io tó w  —  głosi w  zakończeniu

uchw ała —  do oddania swych 
głosów na lis tę  kandydatów 
F ron tu  Narodowego“ .

1. Korezyc Władysław — w icem in is te r O brony Narodowej,
2. Dachów M ikoła j —  działacz społeczny,
3. S tachura Jan — robo tn ik  po rtow y, Szczecin,
4. Andrzejewski Jerzy —  lite ra t,
5. Spychalski Władysław —  pracow n ik  adm is tracy jny, Szczecin, 

na zastępców:
1. W olkiewicz Wojciech —  członek spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 

w  Łopianow ie, pow. G ryfice,
2. Hr.ut Zdzisław —  in ży riie r stoczni szczecińskiej.

O kręg  n r  17 w  Poznaniu

K A TO W IC E  (K or. w ł.) Po ko 
pa ln i „Boże D a ry “ , k tó ra  jako 
pierwsza w  przem yśle g ó rn i
czym w ykona ła  plan trzeciego 
kw a rta łu , zam eldow ały o w yko 
naniu k w a rta ln ych  zadań kopal 
n ie : „P aw e ł“ , „R y d u łto w y “  i  
„M o rtim e r“ .

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje sukces kopa ln i „P a 
w e ł“ , k tó ra  pierwsza w  przem y
śle górn iczym  wezwała do czy
nu p rodukcyjnego dla  poparcia 
Program u W yborczego F ron tu  
Narodowego i  na (cześć X IX  
Z jazdu W KP(b). Załoga .tej ko 
p a ln i walczy o u trzym an ie  przo
dującego m iejsca w  przemyśle 
górniczym.

Ostatnio w y ró ż n iły  się tu  od
dzia ły V I I ,  I I I  i I I .

W śród gó rn ików  najlepsze o- 
siągnięcia m a ją  tow . tow . Jan 
Sperling, k tó ry  zobow iązał się 
w ykonyw ać 155 proc. norm y 
w ykonu je  zaś 169 proc., Jan 
Skrzypiec, k tó ry  w yko n u je  175 
proc., W incenty  K a jk o w s k i — 
155 i  E dw ard  Ś lusarek — 151
proc. norm y.

Oddział I I  — kop a ln i „P aw e ł“  
m ia ł przez dłuższy czas poważ
ne trudności. Spowodowane b y 
ły  one dużym  przyp ływ em  w o
dy do oddziału. D z ięk i szybkie j 
i  energicznej in te rw e n c ji szty
gara Lucjana Płaszke zamonto
wano tu  pompy , i  gó rn icy po 
polepszeniu się w a ruh ków  p ra 
cy uzyska li możność nie  ty lk o  
w ykonan ia  ale i  przekroczenia 
swych zobowiązań.

O ddzia ł ten rea lizu je  plan 
m iesięczny w  126 proc. w ysuw a
jąc się na pierwsze m iejsce w  
kopa ln i. Za n im  kroczą oddzia
ły  V I I  — 110 proc. i  oddział I I I  
— 109 proc. p lanu miesięcznego.

Załoga kopa ln i „R y d u łto w y “ , 
k tó ra  zobowiązała się wykonać 
p lan k w a rta ln y  do 24 bm. już  
ja k o  pierwsza w  R yb n ick im  
Z jednoczeniu Przem ysłu W ęglo
wego zameldowała o w ykonan iu  
p lanu.

m y pierwszeństwa w  walce o 
przedterm inow ą rea lizację  p la
nów produkcy jnych . P rzoduje 
załoga oddziału I I ,  k ie row ana 
przez sztygara Józefa Dalacha. 
Swoje p lany dzienne rea lizu ją  
górn icy oddziału I I  w  110 pro
cent.

Załoga kop a ln i ..M o rtim er“  ju ż  
na 8 dn i przed zaplanow anym  
term inem  w ykona ła  zadania na
kreślone planem  I I I  k w a rta łu  
br. (tep)

Cenne zobowiązania m ające 
na celu przyśpieszenie tempa 
m echanizacji kopalń i dopomo- 
żenie górn ikom  w  walce o ja k  
najpełn ie jsze w ykorzystan ie  no
woczesnych mechanizm ów pod
ję li pracow nicy In s ty tu tu  Me
chanizacji G órn ic tw a  w  K a to 
wicach.

W  powzięte j jednom yśln ie  u - 
chw ale pracownicy In s ty tu tu  po
stanaw ia ją  m. in.:

„Dopomóc kopa ln iom  do 
przyspieszenia te rm in u  urucho
m ienia kom bajnów  tak, aby 
kom ba jny  w  kopaln iach ..M y
słow ice“ , „D y m itro w “  i „N iw k a “  
uruchom ione zostały we wrze
śniu, a kom ba jny w  kopalniach 
..W ieczorek“  i „Ś ląsk“  na po
czątku października- br. (PAP)

*
KRAKÓW. W w oj. k rako w 

skim  zobowiązania zwiększenia 
p ro du kc ji ro lne j i hodow lanej 
oraz term inowego i ponadpla
nowego w ykonan ia  obow iązków 
wobec Ludow ej O jczyzny, pod
ję ło  ju ż  przeszło 200 gromad.

Do czynu produkcyjnego w łą 
czają się w  poważnym stopniu 
kob ie ty w ie jsk ie  w o j. k rako w 
skiego. M. in. członkin ie  K o ła  
Gospodyń W ie jsk ich  w Danko- 
w icach. pow. Oświęcim , oprócz 
zobowiązań p rodukcyjnych , k tó 
re podję ły w raz z całą gromadą, 
postanow iły zaraz po zakończe
n iu  jesiennych prac ro lnych zor
ganizować kurs  k ro ju  i szycia, 
prowadzić szkolenie ideologicz
ne dla  w szystkich kob ie t w  gro
madzie oraz zwiększyć liczbę

Okręg’ n r 7 w  Siedlcach
Na p lenarnym  posiedzeniu, 

OkręgowTego K om ite tu  W ybor
czego F ron tu  Narodowego w  
Siedlcach ustalono lis tę  kandy
datów  na posłów do Sejmu, k tó 
rą  K om ite t F rontu  Narodowe
go, czyniąc zadość w o li ludz i 
pracy, wyrażonej na licznych ze
b ra n iach  załóg robotniczych, na 
zebraniach grom adzkich oraz na 
zebraniach w  spółdzielniach pro
d u kcy jn ych  —  postanow ił zgło
sić do O kręgowej K o m is ji W y
borczej n r  7 w  Siedlcach.

O m aw iając zebrania F rontu

Narodowego, sekretarz Okręgo
wego K om ite tu  Wyborczego — 
Eugeniusz Szost s tw ie rdz ił, że 
wszędzie jako pierwszego kan
dydata na posła do Sejm u ma
n ife s tacy jn ie  w ysuwano Prezy
denta Bolesława Bier.uta. W y ja 
śniając zebranym , żć Prezydent 
Bolesław  B ie ru t w y ra z ił zgodę 
na kandydow anie w  okręgu m. 
st. W arszawy, ob. Szost podał 
do w iadomości, iż wobec tego, 
zgodnie z o rdynacją  wyborczą, 
Prezydent n ie  będzie kandydo-

Na p lena rnym  posiedzeniu 
Okręgowego K om ite tu  W ybor- 
czego F ro n tu  Narodowego w  
Poznaniu, usta lono lis tę  kand- 
dydatów  na posłów do Sejmu,, 
k tó rą  K o m ite t W yborczy F ro n 
tu Narodowego postanow ił zgło
sić do O kręgowej K o m is ji W y
borczej n r  17 w  Poznaniu.

Obecni na zebraniu członkowie 
K om ite tu  dok ładn ie  om ó w ili i 
przegłosowali w ysun ię te  na 
licznych zebraniach kandyda tu 
ry  na _ posłów  do Sejmu. W 
p rzy ję te j jednom yśln ie  uchwale 
ustalono następu jący skład 
kandyda tów  na posłów  z tego 
okręgu:

G órn icy  kop a ln i „M o rt im e r“
m im o trudn ych  w a ru n kó w  geo- ; cz łonkiń  ko ła  z 23 do 40 
log icznych nie rezygnu ją z p a ł- [ (PAP)

W ielka manifestacja ludności 
Opolszczyzny na Górze Św. Anny

1. Barcikowski Wacław —■ I  prezes Sądu Najwyższego,
2. Strażewski Włodzimierz —  generał d y w iz ji,
3. Iwaszkiewicz Jarosław —  lite ra t,
4. Januchowski Edward - -  ślusarz,
5. Szczeniowski Szczepan —  pro fesor zw ycza jny  U n iw e rsy

te tu  Poznańskiego,
6. Królski Jan —  ro b o tn ik  —  kon feke jone r opon samocho

dow ych,
kandydac i na zastępców:

1. Krysztofek Jan —  cieśla,
2. Gałgan Zofia —  pakowaczka papierosów, PW P Poznań,
3. Halarewicz Karol — inżyn ie r.

Sprawdzam y spisy w yborców
SZCZECIN. W  obwodzie 24 

p rzy  ul. P iastów  w  Szczecinie, 
bezpośrednio po o tw a rc iu  loka 
lu  k o m is ji wyborcze j, przyszedł 
71-le tn i Jan Bona, zam ieszkują
cy w  Szczecinie od 1945 r. „W  
tych p raw dziw ie  ludow ych  w y 

borach każdy, głos jest ważny. 
N ie chcia łbym , aby przez jakąś 
nieścisłość m ógł przepaść m ój 
głos. Chcę głosować za władzą, 
k tó ra  p rzyw ró c iła  nam  Szczecin 
i  dba o jego rozw ój i  ro z k w it“ 
— pow iedzia ł Jan Bona.

(PAP) N

Szybko reaguje komisja okręgowa

Wybory do parlamentu szwedzkiego
dO S K W A  (PAP) Agen- 
Ą.SS donosi ze S ztokhol

mu 21 września w  Szwe- 
by ły  się w ybory  do d ru -  
liższej) Izby parlam entu, 
oku kam pan ii przedw y- 
j  pa rtie  burżuazyjne za- 
z rządzącą pa rtią  socjal- 
ratyczną zmowę, k tó re j 
by ło  zadanie k lęsk i si- 

ostępowym.
ia socja l-dem okratyczna 
da 1.701.925 głosów i  zdo

była 109 m andatów ; pa rtia  lu 
dowa — 894.396 głosów i 59 
m andatów ; pa rtia  konserwa
tyw na  — 502.157 głosów i  30 
i andatów ; partia  agrarna — 
401.095 głosów i  27 m andatów; 
pa rtia  kom unistyczna — 165.182 
głosy i 5 m andatów. Znam ien- 
n ° jest, że spadła ilość głosów 
uzyskanych przez będącą obec
nie u w ładzy koa lic ję , t j.  przez 
pa rtię  socja l-dem okratyczną i  
pa rtię  agrarną. P a rtie  te stra
c iły  po 80.000 głosów i  po 3 
m andaty.

G D A Ń S K . Okręgowa K om is ja  
W yborcza N r 36 w Gdańsku 
ju ż  w  niedzielę wieczorem  ze- 
brc.ła się dla przeanalizowania 
doświadczeń pierwszego dnia 
a k c ji sprawdzania spisów w y 
borczych. Ponieważ stw ierdzo- 
p że adresy n iektórych ko
m is ji (np. N r 236 w  Tczewie) 
niedostatecznie są znane ludno
ści, i  że z d rug ie j strony, człon
kow ie  n iektó rych  ko m is ji tiie 
przestrzegają godzin dyżurów , 
w  poniedziałek miejscowa pra -

. rad io i  rad iow ęzły po łożyły 
szczególny nacisk na spopula
ryzow anie adresów ko m is ji ob
wodowych. Łącznicy zaś ko m i
s ji okręgowej uporządkow ali 
godziny dyżurów  w  opieszałych 
obwodach.

Na uznanife zasługuje praca 
obwodowej kom is ji N r  23 w 
Pszczółkach. K om is ja  ta dyżu
row ała  w  niedzielę już  od godz. 
10-ej. Jednocześnie przewodni
czący G m innej Rady N arodo-

w e j w  Pszczółkach ob. Olszew
ski ob jechał w  niedzielę wszyst
k ie  grom ady, aby w  rozmowach 
z m ieszkańcam i przypom nieć im  
o sprawdzaniu spisów. W akcji 
te j pomogło m u ak tyw n ie  gm in 
ne ko ło  ZM P. (ZG)

Ponad 170 działaczy k u ltu ra l
nych z całego W ybrzeża: k ie ro 
w n ikó w  św ie tlic , b ib lio tek  gm in
nych i  pow ia tow ych oraz k ie ro 
w n ikó w  ognisk artystycznych 
wzięło udzia ł w  dw udniow e j 
kon fe renc ji, zwołanej w  Gdań
sku w  celu om ówienia udzia łu 
a k ty w u  ku ltu ra lnego  w  popu
la ryza c ji P rogram u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego 

Na zakończenie Z jazdu p rzy
ję to  rezolucję, w  k tó re j zebra
n i zobowiązują się dla popar
cia Program u W yborczego F ron
tu Narodowego i d la  uczczenia 
X IX  Z jazdu W KP(b) uruchom ić 
do końca września wszystkie za
planowane do uruchom ien ia w  
br. św ietlice, zw iększyć o co

na jm n ie j 100 proc. frekw enc ję  i pracę św ie tlic  i  b ib lio te k  z ak- 
w  św ie tlicach  i  o 10 proc. w  b i- c ją  wyborczą F ron tu  Narodowe- 
b lio tekach, oraz ściśle powiązać | go. (PAP)

Żyw ieckie  przoduje
K R A K Ó W . W  p ierw szym  dn iu 

w yłożen ia spisów wyborczych 
do w g lądu  publicznego loka le  
obw odow ych ko m is ji w yb o r
czych w  w o j. k ra ko w sk im  od
wiedzane b y ły  liczn ie  przez 
m ieszkańców m iast i  wsi. W y
borcy spraw dzali, czy um iesz
czono ich  na lis tach w yborczych 
łu b  też, czy n ie  zaszły o m y łk i 
p rzy w p isyw a n iu  ich  nazwiska, 
da ty urodzenia itp . Najw iększą 
frekw e nc ję  spośród w szystkich 
pow ią tów  w o j. krakow skiego 
no tow a ł po w ia t Żywieb. B lisko  
3.000 osób w  tym  powiecie od
w iedz iło  tego dn ia loka le  w y 
borcze.

Jak  dotychczas w niesiono ty l
ko 54 reklam acje.

(f) W  dn iu 21 bm. na Górze 
Św. A n n y  w  pow. strze leckim  
na Ópolszczyźnie, znanej z bo
ha te rsk ich  w a lk  powstańców 
śląskich - -  odbyła się w ie lka  
m an iles tac ja  m ieszkańców w o j. 
opolskiego.

G igantyczny am fitea tr, mogą
cy pomieścić przeszło 200 tys. 
osób, w ype łn iony bjd  do ostat
niego m iejsca.

Z eb ra ły  się tu  o lb rzym ie  rze
sze ludności w o j. opolskiego, b. 
uczestnicy powstań śląskich, 
członkow ie K om ite tów  F ron tu  
Narodowego i  delegaci społe
czeństwa z w o jew ództw : ka to 
w ickiego, krakow skiego i  po
znańskiego — aby na m ie jscu 
najzaciętszych w a lk  powstań
czych złożyć ho łd bohaterom  
zmagań o pow ró t ziem zachod
n ich  do M acierzy—w yra z ić  swą 
solidarność z odbyw ającym  się 
we W roc ła w iu  Kongresem Z iem  
Odzyskanych.

P rzedstaw ic ie l W oj. Żarz. 
Z M P  —  W ładysław  C iem perlik  
rdzenny O polanin przypom ina: 
„T u  na tych wzgórzach — lud  
ś ląski p row adził bó j o wolność, 
o polskość tych ziem. M im o  w ie 
lu  tys ięcy poległych, sprawa od
zyskania przez ca ły Ś ląsk w o ł-

! ności —  została pogrzebana. Po
grzebali ją  a lianci, pogrzebał ją  

: zdradziecki rząd Piłsudskiego, 
i k tó ry  zam iast b ron ić  prasta rych 
; ziem po lskich na Ś ląsku i Po- 
I, m orzu ro b ił w yp ra w y  na ziemie 
| radzieckie. M im o wszelkich fo rm  
l ge rm an izacji i  te rro ru  k rw io 

żerczy faszyzm nie  zdoła ł zn i
szczyć po lsk ie j duszy. Wolność 

! społeczną i narodową uciśnionej 
ludności ś ląskie j przyn iosła bo
haterska A rm ia  Radziecka i  

; walczące u je j boku W ojsko 
Polskie. M in ę ły  na zawsze cza- 

j sy n iew o li i  poniżenia. Razem 
z ca łym  narodem  kroczym y do 

i zwycięstwa. Raz na zawsze lu d  
i opo lsk i zw iązał się n ie rozerw a l- 
! nie z Polską Ludow ą — u m iło - 
I waną O jczyzną, k tó re j p rzew o- 
■ dzi pierwszy kandydat do Sejrr.u 
| P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo - 
i w e j gorąco kochany przez Jud- 
: ność Opolszczyzny Prezydent 
i Bolesław  B iećy t“ .
| W zruszający b y ł m oment w y 
stąp ien ia stare j dzia łaczki ro 
botnicze j 80 -le tn ie j P au liny  
Wagner. P rzem ówienie W agne- 
row e j, k tó ra  opow iadała o swej 
w spółpracy z Karo lem  L ieb - 
knechtem  i Różą Luksem burg, 
w yw a rło  duże wrażenie na ze
branych. (PAP)

D la  udogodnienia robo tn ikom  
sprawdzania spisów w yborców , 
obwodowe kom is je , znajdujące 
się w  w iększych skupiskach ro 
botniczych, u rzędu ją  w  ciągu 
dn ia dw ukro tn ie . Z na laz ły  się 
jednak  kom isje , k tó re  nie roz - 
poczęły swego urzędowania w  
dn iu  21 września. Dotyczy to 
dwóch obwodów: 87 w  Z ak liczy 
nie i  89 w  S iepraw ie  w  powT. 
m yś len ick im  i  4 obwodów : 86 
w  Łękaw icach, 96 w . Żuchowie. 
99 w  Jon in ie  i  100 w  S zynw al- 
dzie w  pow. ta rnow sk im . (G)

D o b rze  p racu jący  ko m ite t
siągnięć swego terenu w  okre 
sie w ładzy ludow e j oraz za in i
c jo w a ł ju ż  rozpoczęcie prób 
przez zespoły artystyczne, k tó re  
występować będą na zebraniach 
przedwyborczych. W  n a jb liż 
szych dniach odbędzie się na 
rada ag ita torów , na k tó re j po
dzielą się on i wza jem nie do
św iadczeniam i z dotychczasowej 
pracy. (bi.)

W yrok w procesie morderców  
Stefana M arlvki

B IA Ł Y S T O K . Jednym  z a k 
tyw n ie jszych  K om ite tów  W y
borczych F ron tu  Narodowego 
Bia łostocczyzny jest O kręgowy 
K o m ite t w  E łku . K om ite t ten 
Zorganizował już  w ybory  wszy
stk ich  kom ite tó w  niższych 
szczebli i  przeszkolił ponad 400 
ag ita torów , k tó rzy  w  dn iu  17 
bm. rozpoczęli pracę a g itacy j
ną wśród m ieszkańców. K o m i
te t p rzygo tow u je  w ystaw ę o-

(a) Dn ia 22 bm. 'W ojskowy Sąd 
Rejonow y w  W arszawie ogłosi! 
w y ro k  w  procesie członków 
bandy te rrro rys tyczno  -  szpie
gow skie j, sprawców m orde r
stwa Stefana M a rtyk i.

Oskarżoną K rys tynę  Metzger, 
w in n ą  organizowania zbrodni 
oraz te rro ru , rabunku i  szpie- j 
gostwa ja k  również oskarżo- i 
nych Ryszarda Cieślaka, Lesz
ka Ś liw ińsk iego, Tadeusza K o - i 
w a lczuka i Bogusława P ie trk ie -  j 
wieża — bandytów  i  te r ro ry -  i

stów, bezpośrednich sprawców 
nikczemnego m orderstwa, Sąd 
skazał na ka ry  śm ierci.

Oskarżona M aria  K arska za 
szpiegowstwo i  czynny udzia ł 
w  bandzie skazana została na 
ka rę  dożywotniego w ięzienia 
zaś oskarżeni S tan is ław  H ry w - 
n iak  i  K azim ierz Ickow icz czyn
n i uczestnicy, dokonywanych 
przez bandę ak tó w  te rro ru  i ra 
bunku , na ka ry  po 15 la t w ię 
zienia. (PAP).

\a  sir. 2 zamieszczamy przemówienie 
Iow. wicepremiera

STEFANA JĘDRYCH0WSKIEG0
wygłoszone na Kongresie Ziem Odzyskanych 

we Wrocławiu
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Przemówienie tow. wicepremiera Stefana Jędrychowskiego wygłoszone na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu
Obywatele!
Przeszło siedem la t m inę ło  od 

c h w ili, gdy w  rezultacie roz
grom ienia h itle ro w sk ie j Trze
c ie j Rzeszy przez Zw iązek Ra
dziecki, w  rezu ltacie okupio
nych w ie lk im i o iia ra m i zwycię
skich w a lk  bohaterskie j A rm ii 
Radzieckie j, u  k tó re j boku w a l
czy ły  nad Odrą, nad Nysą i w7 
B e rlin ie  I  i I I  A rm ia  Polska, 
Z iem ie Odzyskane w ró c iły  do 
Polski. Składam y głęboki ho łd  
pam ięci bohaterów, po leg łych w  
w a lkach  o rozgrom ienie h it le 
rowskiego faszyzmu, o wyzw o
len ie  Z iem  Polskich, o w yzw o
len ie  i  zjednoczenie z Polską 
Z iem  Odzyskanych, żołn ierzy 
bohaterskie j A rm ii Radzieckiej, 
żo łn ie rzy W ojska Polskiego.

N ie zapom nim y n igdy tych  h i
storycznych dn i I  po łow y 1945 
r., k ie dy  w  m yśl genialnego p la 
nu  stalinowskiego i  pod k ie 
row n ic tw em  Generalissimusa 
S talina w o jska radzieckie, do
wodzone przez słynnych M a r
szałków Koniewa, Żukowa, Ro
kossowskiego, nieodżałowanej 
pam ięci M arszałka Czerniachow- 
skiego, w  druzgocącej ofensy
w ie  na całym  fronc ie  od M orza 
B a łtyck iego aż do K a rp a t zła
m a ły  opór ho rd  h itle ro w sk ich  
w e W schodnich Prusach i  nad 
W is łą  —- w y z w o liły  Warszawę 
i  centra lne Z iem ie Polskie, a 
następnie m ocnym i uderzeniam i 
w d a rły  się na Śląsk. Pomorze 
Zachodnie i oswobodziły k ra j aż 
Po Odrę.

N ie zapom nim y n igdy stawnej j 
ofensywy na B e rlin , w  k tó re j j 
w o jska radzieckie p rz e ła m a ły ! 
ostatn ią lin ię  obronną h itle row -1  
skich N iem iec na Odrze i  N y- j 

•sie, otoczyły stolicę h itle ro w - ] 
skich N iem iec i  dob iły  w roga w  i 
jego legowisku.

Jesteśmy dum ni z tego, że | 
jednym  z g łów nych bohaterów j 
tych  historycznych bo jów  b y ł j 
nasz hodak, M arszałek K onstan- j 
ty  Rokossowski, k tó ry  stoi dziś j 
na czele Ludowego W ojska Pol- ; 
skiego, broniącego niepodległo- ; 
ści i  całości naszej O jczyzny. 
Jesteśmy dum ni z tego. że u  bo- j 
k u  żołnierza radzieckiego nie 
zabrakło  żołnierza polskiego, j 
k tó ry  pod wodzą gen. S w ie r- j 
czewskiego i  gen. Popławskiego j 
w a lczy ł dzie ln ie  o w yzw olenie j 
Europy i P o lsk i spod ty ra n ii h i-  j 
tle row sk ie j, o w yzw olenie sta
rych  ziem piastow skich z w ie - ! 
kowego ucisku, o granicę na' j 
Odrze i  Nysie. Jesteśmy j 
wdzięczni żołnierzom  radzieckim  
i  po lskim , że m ogliśm y spokoj- j 
n ie  odbudowywać te ziemie, że ; 
możemy bezpiecznie pracować : 
d la  ich rozw o ju  i  rozkw itu , bo 
na straży naszej poko jow e j p ra - | 
cy, na straży poko ju  i naszych ; 
g ran ic  stoi silne, zahartowane j 
w  bojach W ojsko Polskie pod | 
dowództwem  M arszałka Ro- i 
kossowskiego, potężne b ra te r
stwem bron i i sojuszem z n a j
lepszą na świecie A rm ią  Ra
dziecką.

Polskie masy practijąee dźwignęły z ru in  
Ziem ie Odzyskane

K iedy Polska Ludowa obej
m owała te ziemie z powrotem  
po k ilku se tle tn im  panowaniu 
n iem ieckich m arg rab iów  i  k rz y 
żaków, pruskich  ju n k ró w  i ba
ronów  przem ysłowych, ziemie 
te  b y ły  w y ludn ione  i  strasz liw ie  
zniszczone przez cofające się a r
m ie  h itle row sk ie . Polskie masy 
pracujące —  po lsk i robo tn ik , 
po lsk i chłop, rzem ieśln ik  i in 
te ligent p racu jący w łasnym  w y 
s iłk iem  dźw ignę li Z iem ie Odzy
skane ze zniszczeń w o jennych i 
kom ple tne j ru in y  gospodarczej. 
M iasta i  zakłady przemysłowe 
leża ły w  gruzach. M osty i lin ie  
kole jowe b y ły  zniszczone. Po
rzucone pola leżały odłogiem i 
porasta ły  chwastam i. B yd ło  1 
trzoda b y ły  w yb ite  albo upro
wadzone na zachód. Pustka i 
śm ierć w yg ląda ły z każdego za
kątka .

Na is tn ie jących przed w o jną 
na tych  ziem iach 9255 zakładów 
przem ysłowych i rzem ieśln i
czych 6727 było  zniszczonych.

W  m iastach Ziem  Odzyska
nych zru jnow anych by ło  ok. 
150 tys. budynków  o łącznej k u 
baturze 305 m ilio n ó w  m etrów  
sześciennych. W skutek tych zn i
szczeń ilość izb m ieszkalnych j 
zm niejszyła się o 2.666 tys. Oko
ło 30 procent zagród w ie jsk ich  
by ło  zniszczonych.

Dziś Z iem ie Odzyskane żyją 
pełn ią życia gospodarczego i k u l
turalnego. zespolone z pozosta
ły m i częściami P o lsk i w  jeden 
organizm  po lityczny i  gospodar
czy, w  zjednoczoną na zawsze 
Polską Rzeczpospolitą Ludową.

W ciągu tych  7 la t  dokona li
śm y w ie lk iego historycznego 
dzieła zaludnienia, zagospodaro
wania i zespolenia z resztą k ra 
ju  Ziem Odzyskanych.

G dy Polska w róc iła  nad Odrę 
i  Nysę, na terenach Z iem  Od
zyskanych znajdowało się około 
1 m iliona  po lsk ie j ludności, k tó 
ra: oparła się naciskow i germ a
n izac ji. W  ciągu k ilk u  następ
nych la t Polska Ludowa prze
prow adziła  nieznaną w  h is to r ii 
w  tak ie j ska li i w  tak  k ró tk im  
czasie akcję  osiedleńczą. Dziś 
mieszka i p racuje na Z iem iach 
Odzyskanych 7 m ilion ów  P o la
ków. A by sobie uśw iadom ić 
rozm ia ry  te j w ę dró w k i ludzi, 
rozm iary te j w ie lk ie j a k c ji re- 
poloniancji, w ystarczy przypo
mnieć, że cała ludność D an ii 
wynosi 4 m ilio n y , ludność 
S zw a jca rii ok. 4 i pół m iliona, 
ludność Szwecji ok. 7 m ilionów  
i  ludność A u s tra lii ok. 8 m ilio 
nów ludzi.

M a ło ro ln i i  bezroln i chłop i 
polscy nie potrzebu ją już  cho
dzić „na saksy“ , aby za n iskie  
place pracować na kap ita lis tów  
i ju nk ró w . Na Z iem iach Odzy
skanych 483.300 rodzin  chłop
skich otrzym ało od Państwa L u 
dowego własne gospodarstwa o 
łącznej pow ierzchn i przeszło 4 
m ilion ów  ha. Na teren ie Ziem  
Odzyskanych is tn ie je  i rozw ija  
się 4.357 państwowych gospo
darstw  ro lnych o ogólnym  ob
szarze g run tów  1.973.064 ha. 
Z iem ie Odzyskane przodu ją dziś 
całemu k ra jo w i w  rozw o ju  spół
dzielczości /p ro d u k c y jn e j. Ok. 
2.000 spóhm ein i p rodukcy jnych , 
zrzeszających b lisko  50.000 go
spodarstw chłopskich, rozw ija  
swą gospodarkę na obszarze b li
sko 500.000 ha. Państwo Ludowe 
dla obsługi tych  spółdzie ln i zor
ganizowało 138 państw ow ych o- 
środków  m aszynowych, rozpo
rządzających w  prze liczeniu na 
c iągn ik i o mocy 15 K M , 5.424 
ciągn ikam i. Łączna liczba ciąg
n ików  w  POM i państwowych 
gospodarstwach ro lnych  na Z ie 
m iach Odzyskanych wynosi w 
przeliczeniu na c ią gn ik i o mocy 
13 K M  — ok. 22.5 tysiąca.

M am y za sobą poważne osią
gnięcia w  dziedzinie powiększe
nia pow ierzchn i up raw ne j, l i 
k w id a c ji odłogów i ugorów, pod
niesienia p lonów  i rozw o ju  ho
dow li. Z likw id o w a liśm y  prze
szło 3,5 m ilion a  hekta rów  odło
gów, o ty leż pow iększyliśm y ob
szar zasiewów. W ciągu la t od 
1943— 1952 r. pow ierzchnia u- 
p ra w y  pszenicy wzrosła o 2 1 

tys ha. żyta — o 536 tys. ha. 
owsa o 172 tys. ha, z iem niaków  
o 207 tys. ha, roś lin  pastewnych 
o 378 tys. ha, pow ierzchn ia bu

raków  cukrow ych  o 85,5 tys. ha.
Pow ierzchnia up raw y roś lin  

strączkowych jada lnych wzrosła 
p ięciokrotn ie , roś lin  oleistych 
przeszło dziesięciokrotnie, ln u  i 
konop i jedenastokrotn ie , po
w ierzchn ia up raw y polow ej wa
rzyw  —  sześciokrotnie.

W zrosły rów nież znacznie p lo
ny z każdego hektara. W  ciągu 
czterech la t od 1647 do 1951 — 
p lony pszenicy wzrosły przecię t
nie o 31 procent (w  tym  psze
nica ozima o 57,4 procent), p lony 
żyta o 32 procent, p lony bu ra 
ków  cukrow ych w r. 1650 wzro
sły o 33,6 procent w  porów na
n iu  z rok iem  1947.

P rzeprow adziliśm y m eliorac je  
na obszarze ok. 500 tys. ha g ru n 
tów  ornych. O dw odn iliśm y Ż u
ław y. Z e le k try fiko w a liśm y  ok. 
300 tys. zagród. Zbudow aliśm y 
od nowa służbę w e te ryna ry jną .

W  rezu ltac ie  rozw o ju  ro ln i
ctwa zw iększyła się ro la  Ziem  
Odzyskanych w  zaopatrzeniu 
k ra ju  w  zboże towarowe. W 
roku  gospodarczym 1931-52 Z ie 
m ie Odzyskane dostarczyły w  
stosunku do całego k ra ju  37.3 
procent zboża towarow ego i  34,3 
procent z iem niaków  tow a ro 
wych.

Szybko ro zw ija  się hodowla. 
Od r. 1946 do ro k u  1952 ilość 
kon i wzrosła o 327 tysięcy, b y d . 
ła o 900 tysięcy, trzody  ch lew 
ne j o 1.650 tysięcy sztuk, owiec
0 570 tysięcy sztuk.

Obecnie udz ia ł Z iem  Odzy
skanych w  ogólnopolskie j p ro 
d u k c ji mięsa towarow ego w y 
nosi 28,5 procent, w  p roduk
c j i  m leka towarow ego 32,6 p ro 
cent.

Dalsza w a łka  o pełne w y k o 
rzystanie m ożliwości wzrostu 
p ro d u k c ji ro lne j jest naczel
nym  zadaniem chłopów in d y 
w idua lnych , chłopów  spółdzie l
ców, rob o tn ików  państwowych 
gospodarstw ro ln ych  i państwo
w ych ośrodków maszynowych.

W spólnym  w ys iłk ie m  p o l
skich robo tn ików , techn ików  i 
in żyn ie rów  odbudowaliśm y z 
ru in  zakłady przem ysłowe, u ru 
chom iliśm y je  i znacznie zw ięk
szyliśm y produkcję . Dziś prze
m ysł Z iem  Odzyskanych żyje 
pe łn ią  życia i odgryw a w ie lką  
ro lę  w  gospodarce Polski L u 
dowej. O rozw o ju  przem ysłu 
Z iem  O dzyskanych świadczy 
w zrost za trudn ien ia  w  przem y
śle na tych terenach. We wrześ
n iu  1945 r. na Z iem iach Odzy
skanych pracow ało w  p rzem y
śle ty lk o  8.000 rob o tn ików  — 
Polaków.

Obecnie w  przem yśle Z iem  
Odzyskanych pracuje 560 tys ię 
cy rob o tn ików  i p racow n ików  
um ysłowych. A by  sobie uśw ia 
dom ić co znaczy ta liczba trze 
ba przypom nieć, że np. w  ro 
ku  1932 w  całe j Polsce ówczes
ne j za trudn ionych by ło  w  w ie l
k im  i  średnim  przem yśle 545 
tysięcy robo tn ików .

Na I  Zjeżdzie Przem ysłow ym  
hem  Odzyskanych postawiono 

zadanie koncen trow an ia  w y s ił
ku  na odbudowie sym boliczne
go ob iektu , ja k im  by ła  Pań
stwow a F abryka  W agonów we 
W roc ław iu . Na I I  Z jeżdzie 
P rzem ysłow ym  Z iem  Odzyska
nych stanęło ju ż  zadanie odbu
dow y s iedm iu sztandarowych 
zakładów : fa b ry k i ciężkich
obrabiarek, fa b ry k i s iln ikó w  w 
Psim  Polu, H u ty  Szczecińskiej, 
fa b ry k i zw iązków  organicznych 
„R o k ita “ , kom b ina tu  w e łn iane
go „Polska W ełna ’' w  Z ie lonej 
Górze, S zk la rsk ich  Zakładów  
H u tn iczych  w  Pieńsku, fa b ry k i 

, sk le jek  i  p ły te k  sto larskich.
Od tego czasu odburlow aliś- 

| m y setk i zakładów  przem ysło- 
j wych.
| Pafawag w yrós ł na jedną z
1 na jw iększych fa b ry k  wagonów 
: w  Europie. O dbudow aliśm y i 
j u ruchom iliśm y kopa ln ie  Śląska
Górnego i  Zagłęb ia W a łb rzy 
skiego. odbudowaliśm y i rozbu
dow a liśm y h u ty  Śląska Górnego 
i Opolskiego.

O dbudow aliśm y i  rozbudow u
jem y nadal w ie lk ie  zakłady 
chemiczne w  Brzegu, przem ysł 
okrę tow y Gdańska i  Szczecina, 
przem ysł m aszynowy W roc ła 
w ia  i  E lb ląga, przem ysł w łó 
k ienn iczy Z ie lone j G óry i D z ie r
żoniowa, przem ysł e lek tro tech

n iczny W rocław ia. W  r. ub. u ru 
chom iliśm y w ie lką  cem entow
nię „O d ra “  w  Opolu, Zakłady 
W łók ien  Sztucznych w  Gorzo
wie, nowoczesną fab rykę  k w a 
su siarkowego w  W izow ie. T y l
ko  w  tym  roku  spośród w ie l
k ich  obiektów7 u ruchom iliśm y 
fab rykę  w łók ie n  sztucznych w  
Je len ie j Górze. I I  etap n a j
w iększej w  Polsce e lek trow n i 
w odnej w  Dychowie, pierwsze 
ob iek ty  zakładów  koksoche
m icznych w  B lachowni, w  okre_ 
się urucham ian ia zna jdu je  się 
w ie lka  w a lcow nia  — zgnjatacz 
w  hucie „B o b re k “ .

U dz ia ł przem ysłu Z iem  O d
zyskanych w ogólnej w artości 
p ro du kc ji przem ysłow ej wzrósł 
z 22 procent w7 1947 r. do 24 
proc. w  1952 r.

Od r. 1947 do r. 1952 wartość 
p ro d u kc ji przem ysłow ej na 
Z iem iach Odzyskanych w zro 
sła przeszło trzy  razy.

W poszczególnych dziedzinach 
przem ysłu ja k  np. przem ysł w ę
glowy, koksochem iczny i  gazo
wy, kopa ln ic tw o  rud, szereg ga
łęzi przem ysłu maszynowego i 
chemicznego, przem ysł m ate ria 
łów  budow lanych, drzewny 
przem ysł w łók ienn iczy, skórza
ny, ce ra m ik i szlachetnej, n ie
k tó re  gałęzie przem ysłu ro lno - 
przetwórczego —  ro ła  Z iem  Od
zyskanych w  gospodarce po l
skie j jest znacznie większa.

N ie  poprzestajem y na zw yk łe j 
odbudowie przem ysłu Z iem  Od
zyskanych, na zw yk łym  odtwo
rzeniu tego, co tu  było za cza
sów rządów ju n k ró w  pruskich  
i baronów przem ysłowych.

*Nas.z przem ysł na Ziem iach 
Odzyskanych ro z w ija  się jako 
w ie lk i przem ysł socjalistyczny, 
rozw ija  się na podstaw ie n a j
bardzie j nowoczesnej techn ik i, 
rozw ija  się w  sposób p lanow y 
i ha rm on ijny , zgodny z potrze
bam i całego społeczeństwa. 
Przem ysł n iem ieck i na Ziem iach 
Odzyskanych, ja k  każdy prze
m ysł kap ita lis tyczny  ro z w ija ł się 
w  sposób bezplanowy i  chao
tyczny. W ąskie in te resy w łaści
c ie li fa b ry k  d yk to w a ły  rozw ią
zania n ierac jona lne i  zacofane, 
powodował}7 n iew ykorzystan ie  
m óżłiwości p rodukcy jnych .

Ziem ie Odzyskane w  ramach 
Rzeszy n iem ieckie j s tanow iły 
pe ry fe rię  gospodarczą, H in te r- 
land. którego zadaniem by ło  do
starczać s iły  roboczej zachodnim 
Niemcom i uzupełniać wszech
potężne koncerny R uhry.

D latego n ie  — po prostu od
budow ujem y, ale —  rozbudo
w u je m y  i przebudow ujem y 
przem ysł Ziem  Odzyskanych, 
dostosowując go do potrzeb p la 
nowej gospodarki socjalistycz
nej, rekonstruu jąc go zgodnie z 
w ym aganiam i rozw ija ją ce j się 
naszej gospodarki narodowej.

Za czasów panowania ju n 
k ró w  p rusk ich  i n iem ieckich  ba
ronów  przem ysłow ych i  szcze
góln ie w  okresie h itle ro w sk im , 
przem ysł Z iem  Odzyskanych co
raz bardzie j nab ie ra ł charakte
ru  kuźn i w o jenne j, arsenału a- 
g res ji przeciwko Polsce i  Zw iąz
k o w i Radzieckiemu.

Szereg zakładów  przem ysło
wych, zwłaszcza budowanych 
lu b  przebudow yw anych przez 
h itle ro w ców  podczas w o jn y , o- 
b liczonych by ło  na katorżn iczą 
przym usową pracę jeńców  w o
jennych lu b  w ięźn iów  obozów 
koncentracyjnych. B ra k  tam b y 
ło  p ry m ity w n e j tro s k i o czło
w ieka. p rym ityw n ych  urządzeń 
bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, 
a z uw ag i na przew idzianą eks
ploatację  bezpłatne j s iły  robo
czej m echanizacja by ła  poważ
nie zaniedbana.

Rzecz jasna, że ta k i w o jenno- 
n iew o ln iczy cha rakte r przem y
słu nie m ógł być przez nas u- 
trzym any. W  naszych rękach 
socja listyczny przem ysł Z iem  
Odzyskanych pracuje dla poko
ju , dla pokojowego rozw o ju  ca
łe j naszej gospodarki, dla za
spokojenia potrzeb szerokich 
mas pracujących. Jest to prze
m ysł socjalistyczny, a klasa ro 
botnicza, państwo ludowe jest 
gospodarzem zakładów  przem y
słowych, dlatego też troska o 
człow ieka, o ulżenie mu pracy, 
o polepszenie jego w arunków  
bytow ych, stała się zasadniczym 
wskazaniem  przy opracowywa
n iu  p ro je k tó w  rozbudowy i 
przebudow y zakładów  Ziem  Od
zyskanych.

O dbudowany przez nas prze
m ysł Z iem  O dzyskanych pracu
je nie ty lk o  dla dobra naszego 
narodu, bierze on udzia ł, ja k  np. 
przem ysł węglowy, przem ysł 
chemiczny, przem ysł taboru  ko
le jow ego i  okrę tow y, przem ysł 
w łók ienn iczy i ce ram ik i szla
chetnej, w  w ym ian ie  m iędzyna
rodow ej, a przez to przyczynia 
się do zacieśnienia naszych 
zw iązków  gospodarczych ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , z N ie
m iecką R epubliką Dem okratycz
ną, z europejsk im i k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow ej, C h inam i L u 
dowym i, a także do rozszerze
nia w ym iany  hand low ej ze 
w szystk im i k ra ja m i, niezależnie 
od ustro ju , pragnącym i rozsze
rzenia i  ożyw ienia pokojow ych 
stosunków handlow ych.

A b y  przyśpieszyć rozw ój go
spodarczy Ziem  Odzyskanych 
dokonaliśm y ogromnego w ktadu 
w  odbudowę zniszczonej sieci 
ko le jow e j. O dbudow aliśm y 2.897 
km . to rów  głównych, co stano
w i 76 procent ogólnej ilości to
rów  g łów nych odbudowanych 
w  całym  k ra ju , zbudowaliśm y 
130 km  now ych to rów  głównych, 
odbudowaliśm y 22.000 m.b, m o
stów  ko le jow ych .

Zbudow aliśm y nową lin ię  ko 
le jow ą Pyskow ice — Lub lin iec  
długości 49 km . Przewozy ko le
jow e pasażerskie na Ziem iach 
Odzyskanych w zrosły  od roku  
1946 do 1951 o 345,4 procent, gdy 
w  całym  k ra ju  w zrosły  o 170

procent. W  tym  samym czasie , kuźn iam i kadr, niezbędnych dla , 37.000 łóżek szpita lnych, ponad
i przewozy tow arow e w zrosły  o 
! 354 procent, gdy w  całym  k ra - 
! ju  w zros ły  o v147 procent. W  la - 
I tach 1946^-1951 odbudowano lub  
grun tow n ie  przebudowano na 

| Z iem iach Odzyskanych 5264,5 
! km . dróg o tw a rd e j naw ierzchn i, 
i zbudowano 215 km . nowych 
! dróg o tw a rd e j naw ierzchn i.
! U ruchom iono na nowo ko m u n i
kację autobusową i publiczny 

| transport samochodowy. Pań- 
\ stwowa K om un ikac ja  Samocho- 
i dowa obsługuje dziś 250 lin ii ,  
i w ykonu jąc  miesięcznie praw ie  
j 1,5 m ilion a  w ozok ilom e trów  i  
przewożąc ponad 2,5 m ilion a  pa- 

| sażerów. U ruchom iono stacje 
| obsługi i  w a rszta ty  naprawcze 
I samochodów. Żegluga śród lądo
w a na Odrze zwiększyła w  la - 

| tach 1946— 1951 dziesięciokrot- 
j n ie  ilość przew iezionych pasa- 
! żerów i sześciokrotnie ilość prze- 
j wożonych ładunków .

Zjednoczenie Z iem  Odzyska- 
| nych z Polską, uzyskanie szero-

zabezp eezenia dalszego rozw oju ! 5.800 łóżek w  sanatoriach prze- 
Ziem  Odzyskanych, a także o-1 c iw gruźliczych, przeszło 6.000 
gniskam i po lsk ie j k u ltu ry  i poi- j m iejsc w  sanatoriach uzdrow i- 
skie j m yś li naukow ej na tych ! skowych, 330 ośrodków zdrowia, 
ziemiach. N ie można nie wspom- j 694 arrfbu la toria przy  zakładach 
nieć też o poważnym  ośrodku ! pracy, 109 przychodni specjalis- 
dzia ła lności naukow ej i  w ydaw - j tycznych.
niczej, ja k im  jest „O ssolineum “ 
we W rocław iu .

Poważny w ys iłek  został w ło 
żony w  rozbudowę placówek

Służba zdrow ia na Ziem iach 
Odzyskanych liczy  już  2756 le
karzy m edycyny, 655 lekarzy 
dentystów , 605 farm aceutów ,

Ludność Z iem  Odzyskanych 
szybko wzrasta i już  w  n ied łu 
gim  czasie przekroczy i  pozosta
w i za sobą c y fry  przedwojenne. 

[ G w arancją  tego jest przede 
| wszystk im  wspaniałe, szybkie 
tem po przyrostu  naturalnego. 
P rzyrost n a tu ra ln y  na Z iem iach 
Odzyskanych jest wyższy n iż  
przecię tny w  całym  kra ju , a o

J kiego 500-kilom etrowego w y -  »wiele wyższy n iż  przed w o jną  
brzeża morskiego, pow ró t do 

| P o lsk i Gdańska i  Szcsecina, oraz 
i k ilku n a s tu  m ałych po rtó w  — 
j o tw orzy ło  szerokie perspektyw y 
I przed polską gospodarką m o r- 
ską.

Po raz p ierw szy w  dziejach,
| Polska stała się napraw dę pań- 
i stwem m orskim . W  ciągu m in io - 
| nych la t w łoży liśm y ogrom ny 
I w k ła d  w  odbudowę ca łkow ic ie  
I zniszczonych portów , w  odbu- 
! dowę i  rozbudowę stoczni m o r- 
| skich, w  rozw ój żeglugi i  rybo - 
: łówstwa.

P ort szczeciński n ie  ty lk o  od
budow aliśm y ze zniszczeń w o
jennych, ale za insta low a liśm y w
n^m na jbardz ie j nowoczesny ta - I c ;e p ianow ej p o lity k i Państwa

| śmowiec dla p rze ładunków  w ę- 
■ gla. Zbudow aliśm y w  Ś w in o u j
ściu ca łkow ic ie  nową bazę rybo - 

; łów stw a dalekomorskiego. Stan 
| naszej m orsk ie j f lo ty  hand low ej 
j jest dziś b lisko  trz y k ro tn ie  w ię - 
| kszy n iż przed w o jną , a s ta tk i 
| nasze po raz p ierw szy w  h is to r ii 
i w ysz ły  na dalekie morza i  ocea- 
| ny. D zięk i zagospodarowaniu i 
: w yko rzys tan iu  całego szerokie
go wybrzeża i  po rtów  m ogliśm y 

i już  w  r. 1951 zw iększyć po łow y 
! m orskie ry b  sześciokrotnie w  
porów nan iu  z poziomem przed- 

! w o jennym , z rok iem  1638. Nasza 
j gospodarka m orska coraz lep ie j 
| s łuży k ra jo w i. S łuży także roz- 
j w o jo w i współpracy m iędzynaro- 
| dowej, s łuży przez u ła tw ien ie  
] tranzy tu  i  przez usług i naszej 
i f lo ty  gospodarce zaprzyjaźn io
nych kra jów 7 dem okrac ji ludo - 

; w e j, u ła tw ia  im  rozw ija n ie  han
d lu  morskiego.

W  ciągu 7 lat powojennych 
; Z iem ie Odzyskane nie ty lk o  
i ro z w ija ły  się pod względem 
! gospodarczym, ale także pod 
j względem k u ltu ra ln y m . W  ro 
k u  1951 dz ia ła ło  ju ż  na te re - 

! nach Z iem  Odzyskanych 18 
tea trów  zawodowych o 6,5 tys. 
m iejsc. Przed w o jną  w  1935 

} roku  by ło  na tych terenach 
! 460 k in . W  r. 1951 dzia ła ło  już 
I 580 k in  stałych w  mieście i na 
j wsi, o łącznej ilośc i ponad 145 
! tys. m iejsc. Czynnych jest 35 
| muzeów, k tó re  w  r. 1951 zw ie- 
I dziło  przeszło 6,5 m iliona  osób

ochrony zdrowia. M am y ju ż  na j 9729 p ie lęgniarek i 1921 położ- 
Z iem iach Odzyskanych b lisko  i nych.

Dopiero w Polsce Ludowej Ziem ie Odzyskane  
osiągnęły możliwość wszechstronnego rozwoju

n icy  polscy b y li p rzy  tym  eks
p loa tow an i bezwzględnie.

Uczeni niem ieccy w  trosce o 
ug run tow an ie  panowania p ru 
skich ju n k ró w  i  przem ysłow 
ców niem ieckich na h is to rycz
nych po lskich ziem iach nad O - 
d rą  i  Nysą w y s ila li swą pom y
słowość na w yszukiw an ie  środ
kó w  zaradczych przeciw  proce
som ucieczki ludności n iem iec
k ie j ze wschodu.

Jednak te w szystkie środk i 
zaradcze nie  m og ły dać rezu l
ta tów , gdyż Z iem ie Odzyskane 
w  w arunkach n iem ieckie j go
spodarki kap ita lis tyczne j b y ły  i  
m usia ły  być zaniedbaną p e ry 
ferią , o k tó re j rozw ój n ie  dbał 
m onopolistyczny kap ita lizm  n ie 
miecka.

Dopiero teraz po zjednoczeniu 
z resztą ziem polskich, w  ra 
mach w o lne j i  zjednoczonej P o l
ski Ludow e j ziem ie te zyskały 
możność wszechstronnego roz
w o ju , wszechstronnego w y k o 
rzystan ia  swych bogactw  n a tu 
ra lnych  i  swych rezerw.

Jeżeli w  ciągu k i lk u  la t m o
g liśm y dokonać ta k  w ie lk iego 
dzieła zaludnienia i  zagospoda
row an ia  Z iem  Odzyskanych, 
historycznego dzieła, z którego 
naród nasz może być dum ny, 
to dlatego, że pow ró t Z iem  Od
zyskanych do P o lsk i b y ł u rze
czyw istn ien iem  h isto rycznych 
dążeń i  pragn ień na rodu ' po l
skiego, dlatego, że Polska 
wróciaa na te ziemie n ie  jako 
państwo wyzyskiwaczy, nie ja 
ko stare państwo szlacheckie 
lub  kapita listyczno-obszarnicze,

na tych terenach. Gdy przed 
w o jną  w  r. 1939 przyim st na tu 
ra ln y  na tych terenach w ynos ił 
ok. 10 na tysiąc m ieszkańców, a 
w  okresie kryzysu w  roku  1933 
n ie  przekraczał naw e t 6 na ty 
siąc m ieszkańców, po w o jn ie  
przyrost na tu ra ln y  na Ziem iach 
Odzyskanych w yn iós ł w  r. 1947
20.6, w  1948 —  25,5, w  1949 —
24.6, w  1950 —  27,6, w  1951 — 
27,5 na tysiąc m ieszkańców.

Te c y fry  p rzyros tu  na tu ra lne 
go, należące do na jwyższych na 
świecie świadczą o sta łym  po
lepszaniu się w a ru n kó w  gospo
darczych i  zdrowotności na Z ie- 
fn iach Odzyskanych, w  rezulta

Ludowego. S zybki p rzyrost na
tu ra ln y  jest poważnym  czynn i
k iem  dalszego, szybkiego zago
spodarowania Z iem  Odzyska
nych, rozw o ju  ro ln ic tw a  i prze
m ysłu. Już dziś szereg m iast 
przem ysłowych na Z iem iach Od
zyskanych. ja k  np. Bytom , G li
wice, Zabrze, W ałbrzych. Jele
nia  Góra, Z ie lona Góra, K łodz
ko, Kam ienna Góra, Dzierżo
niów , Oleśno, liczy  w ięcej lu d 
ności n iż  przed wojną.

W  większości pow ia tów  woje
wództwa w rocław skiego, opol- j êc? 5a^ °  Polska Ludowa, jako
skiego, zielonogórskiego i  w  nie 
k tó rych  pow iatach w ojew ództw a 
olsztyńskiego — liczba ludno
ści ro ln icze j jest w iększa niż 
przed wojną.

N ow oh itle row scy rew iz jon iśc i 
zachodnio-niem ieccy i  ich a tlan 
tyccy pro tektorzy, n ie  mogąc za
przeczyć sukcesom naszej p o li
ty k i osiedleńczej na Ziem iach 
Odzyskanych, puszczają wodzę 
n ieposkrom ionej fan taz ji. R ew i
zjonistyczna prasa zachodnio- 
niem iecka puściła kaczkę o rze
kom ym  osied lan iu Chińczyków  
na Śląsku. W  styczniu tego ro 
ku  ówczesny m in is te r spraw  za
granicznych B e lg ii p. Van Ze
eland, mając trudności w  w y t łu 
maczeniu be lg ijsk iem u społe
czeństwu p o lity k i swego rządu, 
polegającej na forsow an iu  zbro

państwo, w  k tó ry m  w ładza na
leży do lu du  pracującego m iast 
i , wsi, dlatego, że Polska w ró 
ciła tu  n ie  jako  siła reakcyjna 
lecz jako siła postępowa, m a
jąca za sobą poparcie całego 
obozu poko ju  i  postępu, d la te
go, że Polska w ró c iła  na te zie
m ie w  w y n ik u  rozgrom ienia 
h itle ryzm u  przez zwycięski 
Zw iązek Radziecki, w  w y n ik u  
zwycięstwa n u rtu  postępowego 
w  dziejach naszego narodu.

Zjednoczenie P o lsk i —  pow 
ró t do P o lsk i naszych starych 
ziem zachodnich i  północnych 
;,est n ierozerw a ln ie  zw iązany ze 
zwycięstwem  postępowego, p le- 
bejskiego n t ir tu  w  dziejach na
szego narodu.

„Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej —

wąnych z każdego hektara  zie
m i, a przede w szystk im  w y d a t
nego rozw oju  hodow li w  opar
ciu o bogatą bazę paszową Ziem 
Odzyskanych.

W  ramach zapoczątkowanej w 
br. na nowych podstawach, ak
c ji osadnictwa rolniczego osie
dlono już  5178 rodzin w  gospo
darstwach indyw idua lnych , w 
PGR i  spółdzielniach p roduk
cyjnych. Jest to oczywiście do
piero początek te j akc ji. W inna 
ona być i  będzie kontynuowana 
i rozszerzana w  następnych la 
tach. Państwo okazuje osadni
kom  pomoc, przydzie la jąc im  
gospodarstwa rolne, dokonując 
na swój koszt odbudowy, w  n ie
zbędnych granicach zabudowań, 
oraz udzie la jąc pożyczek na za
gospodarowanie. Osadnicy ko
rzysta ją  z u lg  podatkowych i  w  
obow iązkowych dostawach p ro
duktów  ro lnych . W ładza tere
nowa i  ludność m iejscowa po
w in n y  otoczyć nowych osadni
ków  życzliwością 1 trosk liw ą  
opieką.

Obok osadnictwa in d y w id u a l
nego należy propagować osad
n ic tw o  w  spółdzielniach i  osad
n ic tw o  robotnicze w  państwo
w ych gospodarstwach ro lnych, 
przygotow ując corocznie odpo
w iedn i zasób m ieszkań dla  no
wych członków  spółdzielni p ro 
dukcy jnych  i rob o tn ików  ro l
nych. P rezydia Rad Narodo
wych w  cen tra lnych i  wschod
n ich wo jew ództw ach zwłaszcza 
w  pow iatach prze ludnionych 
rolniczo, w in n y  szeroko uśw ia 
dom ić ludność o koi-zyściach, 
ja k ie  da je przesiedlenie na Z ie 
m ie Odzyskane ł  o pomocy, ja 
k ie j państwo ludow e udzie la 
osadnikom.

O bok osadnictwa ważne jest 
przyśpieszenie i  pogłębienie 
m echanizacji ro ln ic tw a  na Z ie 
m iach Odzyskanych.

Na bazie przewidzianego roz
w o ju  przem ysłu maszyn ro ln i
czych pow inn iśm y doprowadzić 
w  państwowych gospodar
stwach ro lnych  i  spółdzielniach 
p ro du kcy jnych  do całkow itego 
zmechanizowania podstawowych 
rob ó t w  «polu 1 zapoczątkowa
n ia  m echan izacji p racoch łon
nych robót w7 obejściu.

W  okrasie bieżącego dziesię
ciolecia po w inn iśm y zakończyć 
e le k try fika c ję  wsi na  Ziem iach 
Odzyskanych i  w ykorzystać 
energię w  poważnej ska li dla 
celów p rodukcy jnych .

Na terenach Ziem  Odzyska
nych is tn ie ją  jeszcze dość duże 
obszary niedostatecznie w y k o 
rzystanych łą k  i  pastw isk, k tó 
re po przeprowadzeniu m e lio 
rac ji mogą Ma ło w ić  wspaniałą 
bazę paszową dla rozw o ju  ho
dow li, a w  szczególności d la

i organ izacji w ie lk ich  państw ó- 
! wych gospodarstw hodow ia - 
! nych. P rzy  współpracy in s ty tu - 
| tów  naukowych w in ien  być 
I opracowany p lan na jbardz ie j 
| racjonalnego zagospodarowania 
; Żuła w  z uwzględnieniem  uno- 
| wocześnienia urządzeń m elio
racy jnych  i przystosowania ich 

! do potrzeb w ie lk ie j, uspołecz- 
| n ionej gospodarki. Ż u ła w y  m o
gą być przekształcone w  okręg 

I n iezw yk le  in tensyw nej wysoce 
| w yda jne j hodow li. Należy zor- 
: ganizować w ie lk ie  państwowe 
; gospodarstwa hodow lane w  po
wiecie gołdapskim  i  o leckim  

| woj. białostockiego.
W  w o jew ództw ie  gdańskim  

należy opracować i  zrealizować 
p lan kompleksowego zagospo
darow ania d o lin y  rzek i Łeby. 
W  w o jew ództw ie  szczecińskim 
należy przeprowadzić prace 
m e lio racyjne na wyspach i  łą 
kach nadodrzańskich. To samo 
dotyczy w ie lk ich  obszarów łą k  
i  pastw isk nad W artą  i  Odrą 
w  okolicach K ostrzyn ia  w  w o j. 
zielonogórskim . Należy opraco
wać na jbardz ie j racjonalne me
tody gospodarki hodow lanej w  
górskich re jonach w o j. w ro 
cławskiego i  opolskiego.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na rozw ój gospodarki 
ogrodniczej i  w arzyw n icze j na 
terenach śląskiego okręgu prze
mysłowego oraz w  przy leg łych 
pow ia tach w o j. opolskiego, a 

| także w  tych  pow iatach w o j. 
zielonogórskiego, gdzie is tn ie ją  
szczególnie korzystne w a ru n k i 
d la  ogrodn ictw a i  u p raw y  : w i
na —  p rzy  jednoczesnej rozbu
dowie przem ysłu p rze tw ó r
czego.

Dalsze rozszerzenie u p raw y  
roś lin  przem ysłow ych —  bu ra 
k a  cukrowego, lnu, konopi, rze
paku i  rzepiku, chm ie lu  i  t y 
ton iu, a także wprowadzenie 
nowych up ra w  —  ja k  k u k u ry 
dza, sorgo, czumiza. słonecznik, 
rzodkiew  oleista, soja, rycynus, 
p e rliła , dyn ia  oleista, kapusta 
abisyńsika, krokosz, roś liny  
w łókn is te  i  kauczukodajne, 
yucca, asklepias, kana tn lk , ke- 
na f —  w  oparciu  o zdobycze 
radzieckie j agrob io logu — 

: przyczyn i się do zwiększenia 
| in tensyw ności i  rentowności 
| ro ln ic tw a  i  rozszerzenia bazy 
j surowcowej naszego przem ysłu 
! przetwórczego.
| Poważną rezerwą Z iem  O d- 
| zyskanych są liczne jeziora, 
: zwłaszcza w  w o j. olsztyńskim , 
i b ia łostockim  i  kosza lińskim  
j oraz za-lewy: w iś lan y  i  szczeciń
ski. Drogą racjonalnego ża ry - 
! bienia można powawii© wzmóc
! w ydajność tych wód i  uszla- 
i chetmić asortym ent ryb.

jeń  i obniżaniu stopy życiowej j pow iedzia ł P rezydent B ie ru t w
ludności, .postanowił użyć n ie 
wybrednego i  wyśw iechtanego 
chw y tu : nastraszyć swych roda-

Is tn ie je  1435 b ib lio tek  publicz- , ków  żó łtym  niebezpieczeństwem, 
m ych (wojewódzkich, p o w ia to -1 N i m nie j n i w ięcej ty lk o  po-
i wych, m ie jsk ich  i gm innych) z w iedz ia ł on: „D ow iedzia łem  się, 
i b lisko  5 tys. p u n k tó w  o 4.260 j ¿e Rosjanie sprow adzili 500 tys.
I tys. tomów, tysiące b ib lio tek  | żółtych rob o tn ików  na G órny 
| szkolnych, b ib lio tek  zw iązków j gjąsk. Do te j części Europy m i  
| zawodowych. Zw iązku Samopo- j być
mocy C hłopskie j, b ib lio tek  fa 
chowych.

Liczba przedszkoli w  ciągu 5 
la t  (1946— 1951) wzrosła z 569 na 
2368. a więc około 4 raży, a licz 
ba dzieci w  przedszkolach po
w iększyła  się z 29.508 na 91.376. 
Liczba szkół ogólnokształcących 
stopnia podstawowego wzrosła z 
2845 w  roku  szkolnym  1945 46 
do 6102 w  roku szkolnym  

| 1951/52, a liczba uczniów w  tym  
¡samym czasie zw iększyła się z 
1309.101 na 560.236. L iczba ucz- 
j n iów  w  klasach licea lnych wzro- 
i sla z 19.691 w  1945/46 na prze- 
I szło 32 tys. w  r. 1951/52. W  
I szkołach zawodowych na Z ie- 
| m iach Odzyskanych uczyło się 
i w  reku szkolnym

sprowadzonych 3 m ilio n y  
żółtych. Wobec tego m usim y się

Sejm ie w  d n iu  18 lipca 1952 r, 
— jest wyrazem osiągniętego po 
raz pierwszy w naszych dziejach 
zwycięstwa ludowego, plebej- 
skiego nurtu, którego dalszym 
ciągiem jest polski rewolucyjny 
ruch robotniczy, nurt marksisto
wski — spadkobierca wszystkie
go, co było szlachetne i postępo
we w  dziejach Polski“.

„Czerpiemy — pow iedzia ł m. in.______ w ia tó w  w o j. zielonogórskiego,
bron ić . Zdaliśm y "so b ie ” sprawę ’ Prezydent B ie ru t —  z pięknych ¡k tó re  dotychczas w  m nie jszym

»— j — »! ------; stopniu uczestniczyły w  naszych
i pianach ¡uprzemysłowienia. W 
[ szczególności na leży rozw inąć 
Iw  ty c h  okolicach, stosunkowo

z tego, że na ONZ nie  możemy 
w ięcej liczyć. M usim y się oprzeć 
na Europie i pakcie a tlan tyc
k im “ .

Oto ja k im i bzduram i p o litycy  
zachodnio - europejscy ka rm ią  
swoje społeczeństwa, aby u trz y 
mać je w  ja rzm ie  n iew o li a tla n 
tyck ie j. A le  lu d  be lg ijsk i nie da ł 
się nabrać. Św iadczy o tym  je
go wzrasta jący opór przeciw  
po lityce  zbro jeń i  u łaskaw ian iu  
zbrodn iarzy wojennych.

Polska ludność Z iem  Odzyska
nych rośnie i będzie rosła, 
w b rew  zachodnio-niem ieckim  re - 

1945 46 _i w iz jon is tom  i  ich protektorom .
10.213 uczniów, w  roku  szkol
nym  1951 52 b lisko  15 razy w ię 
cej — bo 146.828 uczniów. Szcze
gólnie im ponu jący jest rozw ój 
szko ln ictw a wyższego na Z ie
m iach Odzyskanych. Przed w o j
ną na tym  terenie istniafc7 je 
dynie P o litech n ik i we W rocła
w iu  i w  Gdańsku. U n iw ersyte t 
we W rocław iu , Akadem ia Me- 

| dyczna w  Gdańsku oraz 6 w yż
szych szkół pedagogicznych. 
Szczecin przed w o jną  nie m ia ł 
żadnej wyższej uczelni. Po w o j

tradycji piastowskich, które le 
żą u podstaw obecnego ukształ
towania geograficznego naszej 
Ojczyzny i je j granic“.

Zw ycięstw o n u rtu  postępo
wego w  dziejach P o lsk i jest 
n ie rozerw a ln ie  związane ze 
zwycięstwem  w  ska li m iędzy
narodowej obozu postępu, zapo
czątkow anym  przez W ie lką  Re
w o luc ję  Październikową, sta
nowiącą pu nk t zw ro tn y  w  dzie
jach ludzkości-

Zw ycięstw o n u r tu  postępowe
go w  d iit.;ach  P o lsk i i  nowe 
ukszta łtow anie  je j granic jest 
n ierozerw a ln ie  związane z h i
storycznym  zw ro tem , ja k i do-

W ie lk i program  dalszego rozwoju  
przemysłu Ziem  Odzyskanych

Obok pełnego w yko rzystan ia  i m yślow ych i  pi-zygotować do 
m ożliwości rozw oju  ro ln ic tw a  [ w ykorzystan ia  przem ysłowego 
będziemy rea lizować nadal p ro - j nowe złoża. W ykorzystan ie  
gram  uprzem ysłow ienia Ziem  \ w ie lk ich  zasobów surowcowych 
Odzyskanych, ja k  i reszty k ra -  | Z iem  O dzyskanych dla ro z k w i- 
ju . W  na jb liższych latach, a j tu  tych ziem, d la  dobra P o lsk i 
w  szczególności w  now ym  p la - ¡Ludow ej, dla dobra mas p racu- 
n ie  5-le tn im , należy zw rócić ! jących naszego k ra ju , jest za- 
szczególną uwagę na up rzem y- ¡daniem  naszego pokolenia, 

i s łow ienie w o jew ództw : kosza -| W  drug ie j po łow ie  p lanu  sze- 
| lińskiego, olsztyńskiego - i ók rę - j ściołetniego i  w  okresie -następ- 
ig u  ełckiego oraz północno- j nego p lanu  pięcioletniego, u ru -  
| w schodnich pow ia tów  woj. j chom im y na Z iem iach Odzy- 
j wrocław skiego i  zachodnich po- j skanyeh trz y  nowe kopaln ie

węgla kam iennego — kopa ln ię  
„G ig a n t“  w  roku  1953, kopa l
n ię  „J u lia n “  w  -roku 1954 i  ko 
pa ln ię  „G liw ic e  I I “  w  1958 r.

Rozbudujem y p ro du kc ję  w ę 
gla brunatnego. M . in . w  T u -

ubogioh w  surowce m ineralne, j row ie  ¡powstanie u/twardzalnia 
przem ysł przetwórczo _ ro ln y  i | węgla brunatnego dla przygo- 
drzewny. Loka lizac ja  rzeźni, i towanda go do w ytlew an ia . 
be kon iam i i zakładów  prze- | Zbudu jem y szereg b a te rii ko - 
tw ó rs tw a  mięsnego, chłodni, j ksowniczych.

Począwszy od po łowy X IX  w ie - j-onał :ię  w  stosunkach pomię
ku na tereny Ziem  Odzyska
nych nie  ty lk o  nie p rzybyw a ło  
ludności, ale wręcz przeciw n ie— 
znane tu  b.ylo z jaw isko  ucieczki 
ze wschodu „O s tfłu c h t“ .

W  okresie od 1852 do 1939 r. z 
terenów  t-zw. niem ieckiego 
wschodu odpłynęło na zachód 
ponad 4 i pó ł m ilion a  ludzi

dzy narodem  polskim , a naro
dam i rosy jsk im , u k ra iń sk im  i  
b ie ło ru fk m .

Zjednoczenie ziem polskich w  
spraw ied liw ych  granicach, opar
tych na tradyc jach  P olsk i P ia
stowskie j łączy się z oparciem 
na podstawach trw a łe j p rzy ja 
źn i stosunków P o lsk i że wszy-

W  dziedzinie energetyki — 
zakończymy w  p lan ie  6 -le tn im  
rozbudowę w ie lk ic h  e lek trow n i, 
ja k  M iechowice, Zabrze, E lb ląg, 
Szczecin, Czechnica. W  następ
nym  p lan ie  p ięc io le tn im  p rzy 
s tąp im y do w yko rzystan ia  d la

___ celów energetycznych w  w ię k -
pow inna przyczy- j szym stopniu złóż węgla b ru - 

w  szczególności do ; natnego we W rocław skiem  i Z ie -

m leczarni, serowni i  fa b ryk  
| proszku mlecznego, p rze tw ór- 
! n i owocowo -  w arzyw nych , za
k ła dó w  przem ysłu rybnego, 

j e lew atorów  zbożowych i m ły - 
I nów, ta rtaków , w y tw ó rn i me- 
\ b li i sprzętu gospodarstwa 
; domowego, sprzętu sportowe- 
| go itp . 
n ić się

I nie me tv lk o  odbudowaliśm y ' i \ sezonowej ¡polskich robo tn ików  
| rozbudowaliśm y P o litech n ik i w  ro lnych, w ype łn ia jących b ra k i 
: Gdańsku i W rocław iu , U n iw e r- 
i sytet W roc ław sk i i Akadem ię 
| Medyczną w  Gdańsku. Ponadto 
I zorganizow aliśm y nową P o li
techn ikę  w  G liw icach , nowe A - 

! kademie Medyczne w  Szczecinie

m im o sztucznych zabiegów, w  J s tk im i sąsiadami a w ięc ró w - 
postaci tzw. ..O sth ilfe“ . Jedno- j nież i z narc/dem n iem ieckim  
cześnie dzisiejsze Z iem ie Odzy- ] w  m yśl na jlep ie j po ję tych za- 
skane b y ły  terenem im ig ra c ji j sad przyjaznego współżycia m ię

dzy narodam i.
Jeżeli m og liśm y ta k  szybko

w  ju nk ie rsk ich  zaludnić, odbudować i  zago
spodarować Z iem ie Odzyskane, 

nauka nie- to dlatego, że nie by liśm y osa-

s iły  roboczej 
m ajątkach.

N acjonalistyczna
m iecką, pragnąc zm obilizowa&j m otn ien i, że korzysta liśm y z 
op in ię niem iecką przeciwko na- i b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 
szemu narodowi, od dawna a - ' Radzieckiego, że naw iązaliśm y 

¡ i Zabrzu (ponadto z U n iw e rs y -i la rm ow a ła  o w y ludn ia n iu  się i ścisłą, wzajem ną współpracę z 
i te tu  W rocławskiego została w y -  tzw. n iem ieckiego wschodu i j  k ra ja m i dem okrac ji ludowej, 
jodrębniona Akadem ia Medyczna przepowiadała u tra tę  tych ziem j Dalsze porywające perspekty-
! i Wyższa Szkoła Roinicza). 
i Wyższą Szkołę Rolniczą w  O l- 
| sztynie, Wyższe Szkoły Ekono- 
I miczne we W roc ław iu  i Sopo- 
I cie, Wyższą Szkołę W ychowania 
| Fizycznego we W rocław iu , 
i Szkoły Inżyn ie rsk ie  we W rocła- 
jw iu , Gdańsku i Szczecinie, W yż- 
i sze Szkoły Muzyczne we W ro- 
| c la w iu  i  Sopocie, Wyższe Szko- 
l iy  Sztuk P lastycznych we W ro
c ław iu  i  Sopocie. Ponadto is t
n ie ją  Wyższe Szk-oły Pedago
giczne we W roc ław iu  i Gdańskui 

Przed w o jną  ogólna ilość stu
dentów w roku szkolnym  1939/40 
w ynosiła  3902. Ilość studentów 
szkół wyższych na Z iem iach Od
zyskanych w  ubiegłym  roku 
szkolnym  w ynosiła 36.746. Szko
ły  wyższe na Z iem iach Odzy
skanych sta ły się poważnym i

przez N iemcy. w y  rozw oju P o lsk i są nieroz-
Już w  roku  1874 uczony n ie - i dzieln ie związane z dalszym 

m ieck i von der G oltz w  pracy j zw ycięskim  rozw ojem  obozu po- 
pt. „D ie  Länd liche A rb e jte r fra - I ko ju  i  socjalizm u.
ge und ih re  Lösung“ (Zagadnie
nie rob o tn ików  ro lnych  i  jego | 
rozw iązanie) pisał: „Robotn icy  j

Na tym  polega nie ty lk o  na
rodowe ale i  m iędzynarodowe 
znaczenie pow ro tu  Z iem  Odzy-

ro ln i  ze wschodnich ‘p r o w in c j i ; skanyeh do Polski i  ićh dalsze-

’dalszego ożyw ien ia i  a fc tyw i- | lonogórskiem  i  to r fu  w  w o je - 
zaeji gospodal-czej m ałych m ia - i wództwach północnych, a ta k - 
steczek Z iem  Odzyskanych. W | ze zasobów w odnych Z iem  
tych m iasteczkach pow in ien  | Odzyskanych, 
rozw ijać  się także d ro bn y  prze- j Zakończym y rozbudowę za
m ysł terenow y i  spółdzielczość | głębia m iedzi i  okręgu przem y- 
pracy o charakterze usługo- j słowego w  zachodniej części w o - 
w ym  zwłaszcza na potrzeby | i ewództwa w rocław skiego.

. ' ; R ozbudujem y i  doprow adzi-
s ‘ j m y do pe łnej p rzew idzianej

K luczow e znaczenie dla i p ro jek tem  zdolności p ro d u kcy j-  
uprzem ysłow ienia Ziem  Odzy- j nej zapoczątkowane w  plan ie  
skanyeh będzie m ia ła  oczyw i- j sześcioletnim  w ie lk ie  zakłady 
ście budowa, odbudowa i roz- ! przem ysłu maszyn ciężkich i  
budowa w ie lk ich  zakładów ! przem ysłu elektrotechnicznego, 
przem ysłow ych, zwłaszcza w j \ v  szybkim  tem pie rozbuduje 
oparciu o m iejscową bazę su- j sję w  plan ie  6 -le tn im  przem ysł 
rowcową. Pod względem geolo- | ok rę tow y —  w  Gdańsku i  
g icznym  D o lny Śląsk jest bo- ¡Szczecinie będzie się ro z w ija ł 
gatym  terenem. Posiada on bo- | nadal w  okresie następnego p la - 

I gate zasoby doskonałych w ęg li j nu 5-le tn iegó i n ie w ą tp liw ie  
i koksu jących, liczne złoża w ęg li i powoła do życia szereg zakła- 
| b runa tnych, rud y  m iedzi, a r -  dów przem ysłowych, p ro du ku - 
¡senu, koba ltu , n ik lu  i innych | jących urządzenia i  sprzęt okrę - 
| m e ta li nieżelaznych, złoża su- \ tow y. Będzie odbudowana fa -  
j row ców  d la  przem ysłu che- j b ryka  maszyn ro ln iczych  w  Ja- 
! m iernego, ja k  ba ry t, p iry ty , bo- j sieniu w  w o j. zie lonogórskim , 
j gate złoża kam ien i drogowych i W  zw iązku z potrzebam i budo- 
— bazaltów  i  g ra n itó w  i bu - i w y  m etra warszawskiego w  No- 

|dow ianych — piaskowców  i  w e j Soli rozbudow u je  się za- 
| m arm urów  —  liczne złoża n a j- i k ła dy  produkujące od lewy dla

prusk ich  w ędru ją  masowo do 
miast i  okręgów przemysłowych  
zachodnich Niemiec, aby zarobić 
więcej pieniędzy“ . Na to m ie j
sce p rzyb yw a li robo tn icy  polscy 
ze wschodu, naw e t spoza g ra
nic Rzeszy N iem ieckie j. Robot-

go rozw oju.
M ając tę świadomość, tym  pe

w n ie j będziemy szli naprzód, 
ty m  pew nie j, z tym  w iększym  
rozmachem będziemy ro z w ija li 
s iły  w ytw órcze i k u ltu rę  Z iem  
Odzyskanych.

W alczyć będziemy o pełne wykorzystanie  
możliwości podniesienia produkcji rolnej

Na pierwszy plan w ysuw a się 
zadanie in te n s y fik a c ji gospodar
k i ro lne j na Z iem iach Odzyska-

nych, pełnego w yko rzystan ia  
is tn ie jących rezerw, znacznego 
podniesienia p lonów  o trzym y-

| rozm aitszych surowców cera- 
jm icznych, ja k  kao liny , g lin k i 
l i  Łupki ognio trw a łe , kw a rcy ty , 
m agnezyty itp . N iżowe obszary 
Z iem  Odzyskanych są słabie j 
zbadane pod względem geolo
gicznym, zaw iera ją  one jednak 
złoża w ę g li b runa tnych, to rfu , 
g lin  oraz p iasków  i  żw irów  bu
dow lanych. Zadaniem  reorga

n iz o w a n e j obecnie państwowej 
służby geologicznej jest zbadać 
dok ładn ie  zasoby tych surow 
ców, rozszerzyć bazę surowco
w ą  is tn ie jących zakładów  prze-

obudowy ścian tu n e li m etra 
tzw. tub ing i.

W  na jb liższych la tach zakoń
czym y budowę szeregu w ie l
k ich  ob iektów  przem ysłu che
micznego na Z iem iach Odzyska
nych, ja k  fa b ryka  celu lozy i  
w łókna  sztucznego w  Je len ie j 
Górze, fab ryka  fa rb  i  la k ie ró w  
we W rocław iu . i7ozbudowę za
k ładów  przem ysłu organicznego 
„R o k ita “  w  Brzegu D olnym , 
w ie lk ie j fa b ry k i zw iązków  azo
tow ych  w  Kędzierzynie.

(Dokończenie na str. 3)
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Z jednoczen i we F ro n c ie  N a rodow ym  u rze czyw is tn im y  
w ie lk i p ro g ra m  rozw o ju  Z iem  O dzyskanych

(Dokończenie ze s tr. 2) | m iach Odzyskanych przem ysłu
N ie w ą tp liw ie  p lan pięc io le tn i | chemicznego, k tó ry  znajdzie 

postaw i nowe śm iałe zadania j opalc ie  w  bogatej bazie surow - 
w  zakresie rozw o ju  na Z ie - ! cowej Z iem  Odzyskanych.

Powslanie olbrzym i zakład  benzyny 
syntetycznej na m iarę Nowej Huty

m y odcinek l in i i  ko le jow e j Nę
dza — Racibórz — C ha łupk i w 
celu uspraw nien ia  połączenia 
kole jowego z Czechosłowacją. 
W  w o j. o lsztyńskim  odbudujem y 
lin ie  ko le jow e S lob ity  —  O rne
ta, Węgorzewo — K ru k la n k i — 
G iżycko, W ęgorzewo — Gołdap, 
O lsztynek — Ostróda, O rneta

M . in. zbudu jem y w  woj. 
opolsk im  w ie lk i zakład benzy
n y  syntetycznej, oparty  na u w o 
do rn ian iu  węgla brunatnego.
Będzie to gigantyczna in w es ty 
c ja  zbliżona rozm ia ram i do 
N ow ej H u ty .

W  oparciu o bogatą bazę su
row cową rozbudujem y szczegól
nie przem ysł m ate ria łów  budów - ! Morąg, O rneta — L idzbark , 
lanych. O dbudujem y szereg nie- | G ołdap — Ż y tk ie jn ie , odbuduje- 
czynnych dziś cegielni i zbudu- i m y sieć ko le i w ąskotorow ych w 
jem y nowe. Rozbudujem y fa b ry - j pow. kętrzyńsk im . W  kosza liń - 
k i p ły t izo lacy jnych z to rfu , skim  odbudujem y lin ie  kole jowe 
trzcinobetonu, żużlobetonu, p ły - | M anowo — Polanów i Polanów 
tek  ceram icznych budowlanych. | — Sławno. P rzyczyni się to do 
p ły t spilśnionych z odpadków j zaktyw izow ania znacznych ob- 
d rzewnych, w ap ienn ik i, zakła- j szarów, u ła tw i obrót tow arow y 
dy produkujące kam ionkę. D ro- • m iędzy m iastem a wsią. Róz
gą m echanizacji kam ien io łom ów  i budu jem y o lsztyński węzeł ko- 
bazaitu, g ran itu , piaskowca i j le jow y, zbudu jem y nowe lin ie  
m arm uru  oraz uruchom ien ia no- ! ko le jow e łączące w oj. o lsztyń- 
wych, zw iększym y k ilk a k ro tn ie  j skie z w o j. warszaw skim  i bia- 
produkcję  kam ien ia drogowego

żoniowa i  B ie law y, Legnicy, B o
lesławca. Należy przebudować 
sieć wodociągową, Ś w idn icy  i 
K łodzka oraz sieć wodociągowo- 
kana lizacyjną B ytom ia  i Zabrza. 
Należy zbudować nowe, stałe u - 
jęcia wody dla  Pyskow ic, Za
wadzkiego i Kędzierzyna. Na le
ży odbudować i unowocześnić 
urządzenia kom una lne w  m n ie j
szych miastach.

W  w ie lu  m iastach w ym agają 
przebudowy i  m odern izacji ga
zownie. W  szeregu m iast należy

zbudować łaźnie, p ra ln ie  i  k ą 
pie liska. R adyka lne j popraw y 
wym aga organizacja oczyszcza
n ia  m iast Z iem  Odzyskanych, a 
także ośw ietlenie m iast, w  szcze
gólności w  B ytom iu , Zabrzu, 
G liw icach  i  Opolu. W  n a jb liż 
szych la tach m usim y zbudować 
hotele w  Opolu, Koszalin ie , B y 
tom iu  i  Stargardzie. W  trzech 
w ie lk ich  m iastach górnośląskie
go okręgu przemysłowego na le
ży rozbudować szeroko og ródki 
działkowe.

Powstaną nowe s/,p íta le , szkoły, p laców ki 
ku ltu ra ln e

O śm iu  skazanych i ten d z ie w ią ty

1 budowlanego. O dbudujem y i 
rozbudujem y fa b ryk i celulozy, 
te k tu ry  i  papieru. Rozbuduje
my przem ysł drzewny i  m eb la r
ski.

Zbudujem y nowe zakłady 
przem ysłu lekkiego i zw iększy
m y produkcję  istn ie jących.

W ażnym  zadaniem jest roz
budowa i  uspraw nienie is tn ie ją 
cej" sieci ko m u n ikac ji i przysto
sowanie do tych zadań, k tó re  ma 
spełniać -— najkrótszego i  n a j
sprawniejszego połączenia Ziem  
Odzyskanych z cen tra lnym i czę
ściam i k ra ju  i  przede w szystk im  
ze stolicą, u ła tw ie n ia  kom un i
k a c ji z Czechosłowacją i NRD 
oraz tranzy tu  z k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej przez po rty  po l
skie, połączenia ośrodków prze
m ysłowych i  adm in is tracy jnych

łostockim . Zbudu jem y nowe 
dworce ko le jow e przede wszyst
k im  w  Szczecinie i  Koszalinie. 
Zakończym y e le k try fika c ję  
gdańskiego i ka tow ick iego wę
zła kole jowego oraz przystąp i
m y do e le k try fik a c ji dalszych, 
na jbardz ie j obciążonych ruchem 
l in i i  i węzłów  ko le jow ych .

Dokończym y odbudowy mo
stów  ko le jow ych  i drogowych 
przede w szystk im  przez Odrę i 
N ysę .'Zw iększym y troskę o stan 
dróg, o ich u trzym an ie  i  kon
serwację. Na m ag is tra lnych  dro
gach przebudujem y naw ierzch
nię dróg na ty p  ulepszony. Do
kończym y budow y a r te r i i prze
lo tow e j Gdańsk —- G dynia i a r
te r ii prze lo tow ej w  Szczecinie. 
Zbudu jem y most na W iśle łą 
czący na jkró tszą drogą Gdańsk 
i  E lb ląg. Zakończym y budowę

Ziem  Odzyskanych pomiędzy so- j autostrady z W roc ław ia  do G li- 
bą, najlepszego powiązania w si j wic. Rozbudujem y sieć dróg w  
z m iastem. ! w óiew ództw ach i  pow iatach

W  tym  celu będziemy budo- j graniczących, z Z iem iam i Odzy
w a li nowe połączenia kolejowe, i skanym i, aby um oż liw ić  w yko - 
rozbudow yw a li stacje i  węzły. I rzystanie dróg is tn ie jących dla 
D la  uspraw nien ia pracy w roc- ! transportu  tow a rów  i przewozu 
ławskiego węzła kolejowego | osób pomiędzy terenam i Ziem  
zbudujem y nową dw uto row ą l i  Odzyskanych a pozostałym i te-

W  zakresie oehrąny zdrow ia 
do na jp iln ie jszych  zadań należy 
uruchom ien ie szpitala w o je 
wódzkiego w  Z ie lonej Górze, 
budowa szpitala w o jew ódz
kiego w  Kosza lin ie  i Opolu, 
rozbudowa szp ita li w  B ytom iu , 
G liw icach , Zabrzu i Legnicy, 
przebudowa i  rozbudowa szpita
la w  Brzegu, budowa szp ita li 
pow ia tow ych w  Pyrzycach i  
G ry fin ie . Należy rozbudować 
sieć am b u la to rió w  i  ośrodków 
zdrow ia w  szczególności w  w o
jew ództw ie  olsztyńskim , w  bole
s ław ieckim  okręgu przem ysło
w ym  i w  okręgach ro ln iczych 
o w iększej ilośc i PGR i  spół
dz ie ln i p rodukcy jnych .

W  okresie następnego planu 
pięcio letn iego rozbudu jem y o- 
środk i wczasowe, zwłaszcza w  
w ojew ództw ach nadm orskich o- 
raz ośrodki wczasowe i  tu ry 
styczne w  re jon ie  je z io r m a
zurskich w  w o j. o lsztyńskim  i  
okręgu E ika.

W ie lk i p rzyrost n a tu ra ln y  na 
Z iem iach O dzyskanych staw ia 
przed nam i zadanie w  n a jb liż 
szych la tach in tensyw ne j rozbu
dowy szkół podstawowych, sto
sownie do w zrostu liczebności 
roczn ików  oraz ta k ie j rozbudo
w y  przedszkoli i ż łobków , k tó ra  
by  pozw o liła  na objęcie ty m i u - 
rządzeniam i znacznie większego 
odsetka dzieci n iż  obecnie. U ła 
tw i to w yko rzystan ie  te j rezer-

koybiety. r0b0CZej’ ia ką  stanow ią ! ziemiach, ludność k tó ra

Z iem  Odzyskanych zbliżając o r
gany w ładzy ludow ej do terenu, 
do ludności, przede w szystk im  
przez powiększenie ilości p o w ia 
tów  i gmin.

O bywatele! U rzeczyw istn ien ie  
tego program u — program u roz
w o ju  gospodarczego Ziem  Odzy
skanych, ro z k w itu  k u ltu ry  po l
sk ie j na tych  ziem iach w ym a 
ga w ie lk iego w k ła d u  finansow e
go i m aterialnego, wym aga 
w ie lk ic h  w y s iłk ó w  nie  ty lk o  
ludności Z iem  Odzyskanych, ale 
całego narodu.

„Wykonanie wielkich planów 
narodowych bieżącego 10-lecia 
— m ów i P rogram  W yborczy 
F ron tu  Narodowego — uczyni 
Polskę krajem  potężnego, nowo
czesnego przemysłu, krajem  
rozwijającego się postępowe
go rolnictwa, krajem wyso
kiej kultury, jednym z przo
dujących krajów Europy —  oto 
Program Wyborczy Frontu N a
rodowego“.

Dla w ykonan ia  tego w ie lk ie 
go program u potrzebna, jest 
nam przede w szystk im  jedność, 
jedność m yś li i  w o li, jedność 
działania w szystkich pa trio tów , 
wszystkich Polaków  dobre j w o li, 
k tó rzy  pragną pokojowego roz
w o ju  • i  szczęścia naszej O jczy
zny.

Jedność ta łączy na Z iem iach 
| Odzyskanych polską ludność, 
zamieszkałą od w ieków  na tych 

oparła
Rozwój przem ysłu stawia 

przed nam i zadanie rozbudowy 
szko ln ic tw a zawodowego. W

się naporow i germ an izacji — 
Ślązaków, Opolan, Kaszubów,

nię Oleśnica -— Brochów.
Przez zbudowanie now ej l in i i  

W ieruszów  —  Sieradz uzyska
m y na jkró tsze połączenie Wro-

renam i k ra ju .
R ozw in iem y kom u n ikac ję  sa

mochodową/, u ruchom im y nowe 
stacje obsługi samochodów i

. . , . . . . .  , , tr ia n tó w  Polaków  z ziem u k ra iń -
2 0“ 1 d°  "« P iln ie js z y c h  j ljte w sk ich  i  b ia ło rusk ich ,
hemmzn i w  " S e r T y n f e  S  ! i  przesiedleńców z cen tra lne j i 

chn ikum  h u T n S g o  w y£ rg n ic y  wschodniej P olsk i i  reem igran- 
górniczego w  Bo- i tow  ^F ra n c .u , Belgu, Zachod-

c ław ia  z W arszawą. O dbudu je- I w arszta ty  naprawcze.

Rozpoczniemy generalną przebudowę  
systemu dróg wodnych

Zgodnie z Program em  W ybór- , Szczecina do Św inoujścia  w  ten 
czym F ron tu  Narodowego now y j sposób, aby po rt szczeciński 
p lan  5-le tn i oznacza zapoczątko- ; sta ł się dostępny dla w ie lk ich  
M-anio „moHHr-h hurtów w ndrw rh  i s ta tków  oceanicznych. W  Szcze-

i techn ikum  
lesławcu. W  is tn ie jących szko
łach zawodowych należy roz
budować in te rn a ty  i  w arszta ty 
oraz popraw ić ich wyposażenie.

W  dziedzinie szkoln ic tw a wyż

n ich  Niemiec.
Polska ludność m iejscowa, 

k tó ra  prze trw a ła  wnęki nacisku 
germ anizacyjnego, czynnie w łą 
cza się do w ie lk iego dzieła bu -

szego należy dokończyć rozbu- | dow n ic tw a socjalistycznego.

wanie w ie lk ic h  budów wodnych, 
rozw iązu jących w  sposób kom 
pleksowy zagadnienie w yko rzy 
stania zasobów w odnych dla ce
ló w  energetycznych, zagadnienia 
odwadnian ia i naw adnian ia w 
ro ln ic tw ie , transportu  wodnego, 
zaopatrzenia w  wodę m iast i 
przem ysłu oraz rozw oju  rybo 
łów stw a śródlądowego.

cin ie rozbudujem y w a rszta ty  o- 
krętow e, aby um ożliw ić  rem ont 
s ta tków  m orskich w  porcie.

W dalszym ciągu będziemy 
ro z w ija li na Ziem iach Odzyska
nych rybo łów stw o ba łtyck ie  i  
dalekom orskie. Rozbudujem y 
przede w szystkim  zaplecze rybo 
łów stw a m orskiego —- stocznie

dowy P o lite ch n ik i W roc ław sk ie j 
i  m iasteczka un iwersyteckiego 
we W roc ław iu , P o lite ch n ik i Ś lą
skie j w  G liw icach  i Wyższej 
Szkoły Rolniczej w  O lsztynie. 
W  najb liższych la tach należy

Ludność rdzenna osiadła na 
tych ziem iach dala już  k ra jo 
w i szereg w yb itn ych  ludzi, dzia
łaczy państwowych, ja k  np. tow . 
M rocheń, w iceprzewodniczący 
P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady

powołać do życia nowe szko ły : N arodowej w  Opolu, zasłużonych

W
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ramach w ie lk iego planu rybackie  i w arszta ty naprawcze,
re k o n s tru k c ji polskiego systemu 
wodnego przebudujem y kanał 
bydgoski, aby udostępnić go dla 
w iększych sta tków  i barek, a 
jednocześnie w ykorzystać spad
k i wodne dla celów energetyki 
i  przeprowadzić m eliorac ję  
p rzy leg łych terenów  rolnych. 
Zapoczątku jem y pracę nad bu
dową kana łu  W isła — Odra, w 
górnym  biegu tych rzek, jako 
najprostszego połączenia w od
nego K rakow a  i  Górnego Ślą
ska. Te dwa kana ły  zabezpieczą 
pe łnowartościowe połączenie 
O dry  i  zrekonstruowanej W isły 
w  jeden system dróg wodnych, 
um ożliw ia jących  przejęcie przez 
transp o rt w odny w iększej ilości

zbudujem y zakłady p ro d u ku ją 
ce s iln ik i do k u tró w , nowe fa 
b ry k i iin  okrę tow ych i  sileci r y 
backich, chłodnie rybne i fa 
b ry k i m ączki rybne j.

Z ak tyw izu je m y małe po rty  
dla celów rybo łów stw a, prze ła
dunku i żeglugi kabotażowej.

Drogą rozbudowy k a b li dale
kosiężnych. rozw oju  te le fon ii 
w ie lokro tne j, budowy nowych 
cen tra l m iędzym iastowych i 
centra l autom atycznych m ie j
skich oraz rozbudowy łączności 
rad iow ej, p o p ra w im y ' system 
łączności na Ziem iach Odzyska
nych i usp raw n im y kom u n ika 
cję telefoniczną, te legra ficzną i 
rad iową z centrum  k ra ju .ji ct ii o JJ U 1 b V\ i im v' x N ' «' * < r ,

ładunków  od kole i. N ie czeka- i U sp raw n im y działalność poczty 
i ąc na tę generalną przebudowę I i zakończym y rozbudowę sieci 
s y s t e m u  dróg wodnych należy j placówek pocztowych i lis tono- 
iażyć do większej ak tyw izac ji | szów w ie jsk ich . Będziem y na- 

' in tensyw ności ' żeglugi na j dal _ in tensyw n ie  rozw ijać  tele- 
Ddrze przez' rozbudowę taboru i fon izację wsi. 
modnego przystan i i urządzeń i D la uspraw nien ia obrotu to- 
jrze ładuńkow ych  na Odrze oraz warowego będziemy nadal roz- 
irządzeń prze ładunkow ych w budow yw a li siec handlową, u ru - 
jo rc ie  szczecińskim dla przeła- chom im y nowe domy towarowe, 
iu n k u  w  re lac ji z b a rk i na sta- , hale ta igow e, zakłady żyw ienia

wyższe w Szczecinie, Opolu i 
Z ie lone j Górze.

Poważną troską  w in ien  być 
otoczony rozw ój k u ltu ry . W  o- 
kresie bieżącego dziesięciolecia 
zbudu jem y nowe te a try  w  
Gdańsku, Szczecinie, Opolu, Z ie
lone j Górze, Koszalinie, E lb lą 
gu i  W ałbrzychu, uruchom im y 
tea tr w  Is tn ie jącym  bu dyn ku  w  
Bolesławcu, zbudu jem y f i lh a r 
m onię we W rp c ła w itf i  Szczeci
nie, zbudu jem y nowe k in a  w  O- 
polu, Zabrzu, B ytom iu , K osza li
nie, Szczecinie, S łupsku, Oleśnie, 
rozbudujem y sieć k in  w ie j
skich. Z budu jem y domy k u ltu ry  
w  Gdańsku, Szczecinie, Z ie lo 
nej Górze, Z ło to ry ji, Dzierżo
niow ie, rozbudu jem y sieć po
w ia tow ych  domów k u ltu ry . W  
na jw iększych ośrodkach u ru 
chom im y nowe dom y k u ltu ry , 
domy dziecka. T ro sk liw ą  opieką 
otoczymy liczne za b y tk i h is to rii, 
p re h is to rii, a rc h ite k tu ry  i  p rzy 
rody, w  szczególności zabytk i 
związane z epoką piastowską.

O dbudu jem y Zam ek P iastow 
sk i w  . Szczecinie, zabytkowe 
śródmieścia W rocław ia , Opola,

nauczycieli, ja k  np. odznaczony 
n iedawno krzyżem  kaw alerskim  
O rderu  Odrodzenia •—'D o m in ik  
Stasz z Opola, lu b  Getruda 
R n y ffe l z O stródy, T urow sk i z 
Baczewa, działacz m łodzieżowy 
tow . Skok z O lsztyna, działacz 
chłopski, Jan Szreder z pow. by- 
towskiego, p rzodu jący rob o tn i
cy, Józef M itręga , b y ły  robotn ik , 
obecnie szef s ta low n i H u ty  „B o 
b re k “ , W acław  Janecki robotn ik  
ślusarz w Zabrzu, obecnie w ice
przewodniczący Prezydium  
M R N  w  Zabrzu — b y ły  sekre
tarz Zw. P olaków  na m iasto Za
brze, W ojciech W in k le r kom 
ba jn is ta  kopa ln i Zabrze — la u 
reat nagrody państwowej, E ryk 
Franciszek P rzyby ł, syn górnika, 
obecnie asystent Wydz. Che
micznego P o litech n ik i, A lo jzy  
Sm ółką s ta ry  działacz k u ltu ra l
no - ośw ia tow y na Opoiszczy- 
żnie, w ięzień obozów koncen
tracy jn ych , Józef W itkow ski, 
chłop z pow ia tu  strzeleckiego, 
b y ły  powstaniec i  działacz k u l
tu ra ln o  -  ośw iatow y i  w ie lu  
innych.

Ludzie ci, podobnie ja k  w ie lu
Legnicy, Jelen ie j G óry, Z ło to - w y b itn y c h  działaczy społecznych
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tek i odw rotn ie . Rozbudujem y 
stocznie rzecz.ne i w arszta ty re
m ontowe taboru  rzecznego. W

zbiorowego.
W ie lką  troską w ładz w inna  

być otoczona budowa w ie lk ichm onrowe la u u iu  lic u n c g u . >> i -  - - - - -  - . . ,
porcie szczecińskim rozbuduje- : p iekarń  w  ośrodkach m ie jsk ich , 
mv urządzenia d la  prze ładunku a w  szczególności we W ioc ła - 
drobnicy i m agazyny drobnico- w iu , Legnicy, M ałbrzychu, w  
we. Fogłęb im y tor wodny od m iastach w oj. olsztyńskiego.

Odbudusemy Gdańsk* W rocław , Szczecin 
rozbudujem y w iele innych miast

Program  W yborczy F ron tu  m ieszkaniowe m niejszych m iast 
Narodowego staw ia, ja ko  zada- j Z iem  Odzyskanych, 
nia następnego planu 5-letniego, j Poważną troską w in n y  byc 
odbudowę Gdańska, W rocław ia , j otoczone urządzenia kom unalne 
Szczecina. D la Gdańska został w  m iastach Z iem  Odzyskanych, 
już opracowany generalny plan j W szczególności należy rozbudo- 
zabudowy Należy w  m ożliw ie  ! wać kom un ikac ję  m ie jską i  pod- 
k ró tk im  cżasie opracować takie  i m ie jską  we W rocław iu , Szczeci- 
p lanv dla W rocław ia  i  Szczeci- j nie, O lsztynie, W ałbrzychu Me
na. Po opracowaniu i za tw ier- | len ie j Górze, Legn icy i W iw i-  
dzeniu tych p lanów  przystąp i- | cach.
mc do kom pleksowej zabudowy j W  w ie lu  m iastach, okięgach 
centra lnych dz ie ln ic  tych m iast, j przem ysłow ych i  nawet . okrę - 

ta łtu jąc  ich oblicze arch i- gach w ie jsk ich  Ziem  Odzyska
nych poważnym  zagadnieniem 
jest sprawa zaopatrzenia w  w ó
dę przem ysłu i ludności.-W  m ia 
stach górnośląskich zagadnienie 
to będzie rozw iązane w  ramach 
p lanu 6-letn iego przez budowę 
zb io rn ika  wodnego w  Goczał
kow icach i ru roc iągu z Goczał-

r y j i ,  Nysy. U ruchom im y M u 
zeum K opern ika  we F rom borku.

Z budu jem y nowe siedziby w o
jew ódzkich  rad narodow ych w 
Z ie lone j Górze, K osza lin ie  i 
O lsztynie.

P rzeprow adzim y zm iany w  
podziale ad m in is tracy jnym

i przodow ników  pracy spośród 
repa trian tów , reem igrantów  i 
przesiedleńców dowodzą swoim 
życiem  i  pracą, że F ron t Naro
dow y wszystk ich g ru p  ludności 
p racu jące j w  walce o pokój i 
p lan  sześcioletni jest ju ż  fa k 
tem.

Ainurykańsko-hillerow sey podżegacze wojenni 
inajii duże ap e lU y , ale ręce za k ró tk ie

toniczne i urban istyczne z 
ig lędnien iem  cennych trady- 
m iejscowych, na wzór W ar
wy i innych nowoczesnych 
ist socjalistycznych. W  okre- 
następnego p lanu 5-letniego 
cznie powiększym y budowni 
o m ieszkaniowe na Ziem iachm ieszkaniowe na Ziem iach kow icach i ru roc iągu z uocza.< 
'skanych, popraw im y wa- j kow ic  do okręgu przemysłowe 
ii m ieszkaniowe w  ośrod- go' oraz przez budowę pierśćie

. uprzem ysłow ionych, jak  
yice, W ałbrzych, Jelenia Gó- 
Ś w id n i ca w w oj. w rocław - 
i,  ja k  Z ielona Góra i Nowa 
w w o j zie lonogórskim , jak 

:tyn, Pisz, Nidzica, Morąg, 
,a w  w o j. olsztyńskim . Róż
ujem y dzieln ice m ieszkanio- 
w  tak ich  rozw ija jących  się 
dkach przem ysłowych, ja k  
ąg, Legnica, Bolesławiec, 
o ry ja , odbudu jem y Opole i 
ę. S targard, Pyrzyce i  sze- 
innych m iast i m iasteczek 

iw iązku z rozbudową drob- 
j  przem ysłu i  usług _w dro- 
odbudowy i rem ontów  w y - 

istn ie jące zasoby

go' oraz przez budowę pierście
n i ruroc iągów  i  zb iorn ików . N a
leży się jednak liczyć z tym , że 
potrzeby będą w zrasta ły  w da l
szym ciągu. D latego konieczna 
jest budowa now ych ujęć wody 
i  doprowadzenie je j do przem y
słowego okręgu śląskiego. Ra
dyka lne rozw iązanie zagadnie
nia przyn iesie budowa kanału 
W isła —  Odra.

W  ciągu na jb liższych la t na le
ży zasadniczo drogą budowy 
nowych ujęć lu b  rozbudowy 
is tn ie jących, a także przebudo
w y sieci rozwiązać zagadnienie 
zaopatrzenia w  wodę Gdańska. 
G dyn i i Sopot, E lbląga, W a ł
brzycha, Je len ie j G óry, D z ie r-

R ew iz jon iśc i zachodnio -  n ie 
m ieccy, zachęcani do tego przez 
swych p ro tek to rów  — am ery
kańskich im p e ria lis tó w  stara ją  
się zamącić naszą pokojow ą p ra 
cę swoją h isteryczną propagan
dą now ej w o jny.

Am erykańscy im p e ria liśc i 
chc ie liby  podporządkować sobie 
całą Europę, narzucić je j swo
ją  władzę, zorganizować w  Eu
rop ie nową am erykańską od
m ianę h itle row sk iego  nowego 
porządku „Neue O rdnung“ . Jed
nym  z c e ló w . am erykańskiego 
im p eria lizm u  jest u trw a len ie  
rozbicia N iem iec, u trw a len ie  o- 
ku p a c ji N iem iec zachodnich, od- 

| rodzenie h itle row skiego W ehr- 
! m achtu, jako  s iły  podporządko- 
| kow anej rozkazom W aszyngto
nu i m ającej służyć zaborczym 
dążeniom am erykańskich im pe
ria lis tów . A by  odciągnąć uw a
gę narodu niem ieckiego od 
istotnego dla niego zagadnienia 
niepodległości narodowej, zjed
noczenia narodowego, poko jo
wego rozw o ju  N iem iec, podsy
cają propagandę rew iz jon is tycz
ną neoh itle row ców  przeciw ko 
naszym granicom  zachodnim, 
przeciw ko Polsce i Z w iązkow i 
Radzieckiemu. R ew izjon iści m a
ją  duże apetyty. N ie podoba im  
się nie ty lk o  nasza granica na 
Odrze i  Nysie, nie zadowalają 
się on i też granicą z roku  1939, 
ich ape ty ty  sięgają daleko za 
W isłę. C hcie liby oni zaprowa
dzać h itle row sko  -  am erykań
sk i porządek... aż do U ra lu .

E isenhowerow ie i Adenauero- 
wie, Du liesow ie i  H a lls te inow ie  
m ają  duże ape ty ty  i  d ług ie  ję 
zyk i. A le  ręce m ają  za k ró tk ie .

N ie  ty lk o  m y, a le  i  cały po
stępowy św ia t, wszyscy ludzie 
m iłu ją c y  pokó j s tw ierdzają, że 
granice na Odrze i  Nysie są 
ustalone ostatecznie, raz na 
zawsze, po w ieczne czasy.

N igdy  nie  zapom nim y tego, że: 
po pierwsze, h istoryczne pra

wa narodu polskiego do tych 
ziem są niezaprzeczalne, ziemie 
te zostały w ydarte  Polsce przez 
zbro jną przemoc feudałów  i  ce
sarstwa niem ieckiego, krzyża
ków  i  państwa ju n k ró w  p ru 
skich

po drug ie  w yzw olen ie  tych 
ziem zostało okupione w ie lką  
o fia rą  k rw i żo łn ierzy A rm ii 
Radzieckie j i walczącego u je j 
boku W ojska Polskiego, 

po trzecie — granica na Od
rze i  Nysie została ustalona i 
uznana w  Poczdamie przez 
w ie lk ie  m ocarstwa, k tó re  w y ra 
z iły  swą zgodę na repatriac ję  
ludności n iem ieckie j, 

po czwarte — ziem ie te za
m ieszkuje 7 m ilio n ó w  Polaków, 
on; je  odbudow ali i zagospoda
row a li,

po p iąte — na straży tych 
ziem stoi ludowe W ojsko Pol
skie i cały naród polski, 

po szóste — gw arancją całości 
tych ziem i ich jedności z całą 
Polską jest b ra te rsk i sojusz Pol
sk i z W ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i  k ra ja m i dem okracji 
ludow ej. P rzyw ódcy Zw iązku 
Radzieckiego, a przede wszyst
k im  Generalissim us Józef S ta lin  
n ie jednokro tn ie  ośw iadczali, że 
granica na Odrzft i Nysie jest 
ostateczna.

po siódme — granica ta zo
stała uznana przez postępowe 
s iły  n iem ieckie i  potw ierdzona 
o fic ja ln ą  um ową pom iędzy P o l
ską a N iem iecką R epubliką De
m okratyczną,

po ósme —  granica na Odrze i 
i Nysie stała się granicą poko
ju  w  Europie. Stosunkiem  do 
te j gran icy  m ie rzy się agresy
wna czy pokojowa, wsteczna czy 
postępowa postawa polityczna. 
Rozpętanie przez am erykańskich 
im p eria lis tó w  niem ieckiego im pe 
ria lizm u , rew iz jon izm u  i zabor
czości godzi w  in teresy wszyst
k ich narodów  E uropy, w  te j l i 
czbie rów nież w  n a jż y w o tn ie j
sze in teresy narodu n iem ieck ie 
go, k tó ry  ju ż  raz drogo m usia ł 
zapłacić za aw an tu rn ic tw o  h i t 
le row skich p row odyrów  i  ich 
niezliczone zbrodnie.

Jedynym  sposobem na położe
nie kresu odradzaniu się n ie 
m ieckiego rew iz jo n izm u  jest 
zwycięstwo w  Niemczech dążeń 
pokojowych, dem okratycznych, 
an ty im peria lis tyeznych i  a n ty - 
m ilita rys tycznych , jest zbudo
wanie zjednoczonych, poko jo
wych i  dem okra tycznych N ie 
m iec w  oparciu o w ie lk ie  osią- 

j gnięcia N iem ieck ie j R e pu b lik i 
1 Dem okratycznej.

B udu jem y spokojn ie naszą 
przyszłość na Z iem iach Odzy
skanych, ro zw ija m y  ich poten
c ja ł gospodarczy, zespalamy je 
k u ltu ra ln ie  z resztą k ra ju .

Żałosne i  śmieszne są k o n 
szachty z zachodnio-n iem ieckim i 
rew iz jon is tam i ga rs tk i em igra
cy jnych zdra jców  polskich, k tó 
rzy  us iłu ją  handlować naszym i 
ziem iam i.

Konszachty te przypom inają 
ta rg i m iędzy zgranym i szulera
m i, k tó rzy  sprzedają sobie wza
jem ne dawno przegrane m a ją t
k i, od dawna należące do kogo 
innego.

A le  konszachty te nakazują 
nam czujność na wszelkie p ró
by w rogów- zmącenia naszego 
pokojowego budow nic tw a, sia
n ia  oszczerczych p lo tek i pogło
sek. prowadzenia w yw iad u  na 
rzecz im p eria lis tó w  czy us iłow a
nia aktów  sabotażowo-dywersyj- 
nych.

Um acniajm y jedność 
narodu w okół 

Program u Fronlu  
Narodowego

Dlatego jest potrzebna je d 
ność, solidarność i zwartość ca
łego narodu w okó ł podstawo
wych zadań narodowych, w okó ł 
Program u F ron tu  Narodowego. 
F ront Narodowy w zyw a wszy
stk ich ludzi dobre j w o li, robot
n ików  i robotnice, chłopów i 
ch łopki, in te ligencję , rzem ieśln i
ków, żołnierzy i o ficerów  W oj
ska Polskiego, kobiety i m ło 
dzież, aby się zespolili w w a l
ce o um ocnienie niepodległości 
Z jednoczonej O jczyzny, o u trzy 
m anie i u trw a len ie  pokoju, o 
w zrost dobrobytu i coraz lepszą 
przyszłość ludzi pracy, o ro zkw it 
i s iłę  Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Ten apel do jedności z pod
w ó jną  mocą rozbrzm iewa na 
Z iem iach Odzyskanych.

„Cóż jest treścią naszego ape
lu? — pow iedział na V II  P le
num  KC  PZPR Prezydent Rze
czypospolite j Bolesław B ie ru t 
— Zjednoczyć wszystkie siły, 
nadać im świadomy, planowy 
kierunek i podnieść zacofany do 
niedawna byt materialny i si
ły wytwórcze społeczeństwa na 
najwyższy poziom, jak i może o- 
siągnąć wolny, wyzwolony na
ród. Zjednoczyć wszystkie siły 
narodu, aby w czasie jak  naj
krótszym przebudować gospo
darkę Polski z zacofanej, jed
nej z najsłabszych w Europie —  
w przodującą’ technicznie i jed
ną z najsilniejszych w Europie. 
Zjednoczyć wszystkie siły na
rodu, aby z kraju na wpół rol
niczego, w którym ziemia da
wała — i jeszcze daje niestety —  
bardzo niskie urodzaje (nie dla
tego, że jest zła, ale dlatego, że 
.jest uprawiana w sposób prze
starzały), uczynić kraj wysoko 
uprzemysłowiony, kraj żelaza, 
betonu i stali, kraj maszyn i 
elektryczności, kraj wysokiej 
techniki zarówno w przemyśle, 
jak  i w  rolnictwie, k ra j korzy
stający w  pełni ze swych ukry
tych dotąd i słabo wykorzysta
nych, ale bezspornie wielkich  
bogactw naturalnych, kra j jed - 
nclity gospodarczo i kulturalnie, 
kraj w ie lk iej metalurgii i w ie l
kie j ̂ chemii, kraj żeglugi mor
skiej i portów światowych, kra j 
wysokich urodzajów i wysokiej 
kultury. Oto jakie jest zadanie 
naszego Frontu Narodowego w  
walce o pokój i plan 6-letni“.

U m acnia jm y jedność i  zw ar
tość narodu w o kó ł spraw y p rzy
szłości i rozw o ju  Z iem  Odzyska
nych. U m acn ia jm y nasz sojusz 
z W ie lk im  Zw iązkiem  Radziec
k im  i  k ra ja m i dem okracji ludo
w e j. z postępowym i s iłam i N ie
miec, z postępowym i s iłam i na 
ca łym  świecie.

S kup ia jm y  się pod sztandara
m i F rontu  Narodowego, k tó ry  
organ izu je  w ys iłek  narodu na 
rzecz wzm ocnienia naszego Pań
stw a Ludowego i jego obrony, 
na rzecz jego rozw oju gospo
darczego i ku ltu ra lnego, na rzecz 
stałego wzroptu dobrobytu mas 
pracujących, na rzecz pogłębie
nia  zespolenia z Polską Z iem  
Odzyskanych.

Cały naród po lski odbudowy- 
V ł  i ug run tow u je  dziś polskość 
Zien, Odzyskanych, toteż żadna 
siła n ie  zdoła osłabić jedności 
i spoistości narodu w  walce o 
ro z k w it wszystkich jego sił 
twórczych, o podniesienie dobro
bytu , o nienaruszalną całość 
zjednoczonych ziem Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Niech żyje iud pracujący Ziem 
O dzyskanych!

! Niech żyje F ron t Narodowy i 
I jego Przewodniczący Prezydeni 

Bolesław B ie ru t!
Niech żyje Polska Rzeczpospo

li ta  Ludow a!

S praw ied liw ości stało się za
dość. M orde rcy  Stefana M a rty k i 
ponieśli zasłużoną karę. Cała 
polska op in ia  publiczna z zado
woleniem  i uznaniem  p rzy jm u je  
słuszny w yrok .

A le  nie wszyscy oskarżeni zo
s ta li zasądzeni. Na ła w ie  sie
działo ich ty lk o  ośmiu. Nad ca
łą sprawą jednak unosił się cień 
dalszych - oskarżonych: im p e ria 
lis tycznych radio-szczekaczek, 
w spó ln ików  zbrodn i i in sp ira to 
rów  zbrodni.

Wspólne „ideały“
Jedna nić łączy m orderców 

Stefana M a rty k i.  Zdegenerowa- 
n i bandyci ja k  „Cieślak, Ś liw iń 
ski, K ow a lczuk czy P ie trk iew icz  
cały swój „św ia topog ląd“  fo r 
m ow a li na k rym in a ln e j, sensa
cy jn e j lite ra tu rze  am erykań
sk ie j a dope łn ia li „w ykszta łce 
n ia “  codziennym i audycjam i 
różnych ..głosów A m eryk i".

Co m ordercom  brakow ało  w 
dziedzin ie „ id e o lo g ii“  —  to do
pow iada li im  starsi k ie row n icy  
bandy. Tomaszewski czy»M etz- 

| ger —  to zgangrenowane niedo- 
! b i tk i klas posiadających, us tro ju  
| przekreślonego na zawsze przez 
| w ładzę ludową. G dy w ty k a li 
1 broń w  ręce m orderców  — m a
rz y li o powrocie do „dobrych ' 
czasów, k ie dy  „d w ó jk a rz "  ze 
starostwa krośnieńskiego, T o
maszewski, „ trz y m a ł za m ordę“ 
rob o tn ików  ' i  „p a c y fik o w a ł“ 
wałczących o poprawę bytu 
chłopów  z Rzeszowskiego. Czy
n i l i  to  w  im ię  pow ro tu  „d o 
b ry c h “  czasów okupacji, k iedy 
to jako  działacze K E D Y W U  cie
szyli się pełną p ro tekc ją  gesta
po, p rzy jaźn ią  różnych Stenz- 
ló w  i  p ro w a d z ili le k k ie  życie.

| T ak ie  b y ły  ich „ id e a ły “ , a na ra 
zie, by jakoś „p rze trw ać“  znie
naw idzoną przez nich władzę 
ludow ą — urządza li sobie lekk ie  
życie organizując napady ban
dyckie i rabu jąc pieniądze na 
po p ijaw y  i  orgie.

Mekka bankierów 
i bandziorów

Podobne „ id e a ły “  reprezentu
je  M aria  K arska. Eks-obszar- 
niczka, n ie  może darować „cha 
m om “ , że dziś „ je j “  ziem ię u - 
p raw ia ją , nie może zapomnieć o 
„do b rych “  czasach, k iedy  to 
można by ło  z w yzysku cudzej 
pracy bardzo dobrze żyć. By 
przyspieszyć pow ró t tych „d o 
b rych “  czasów K arska  wsponja- 
gała m orderców  M a rty k i,  prze
chow yw a ła  ich samych i ich 
broń, kon tak tow a ła  bandę z c- 
p iekunem  wszystk ich „uc iska 
nych “  eks-obszarników , eks- 
bank ie rów  i  ak tua lnych  ban
dziorów  — z ambasadą USA.

K tóż bowiem  stanow i M ekkę 
reakc jon is tów  i  nadzieję w yzy 
skiwaczy z całego św iata, jeżeli 
nie k ra j rządzony przez, podże
gaczy w o jennych i rek inó w  ka 
p ita lis tycznych? K tóż wykaże

więcej zrozum ienia dla m order
ców M a rty k i,  rabusiów , p ijaków  
i degeneratów • jeże li n ie  pań
stwo, którego przyw ódcy p o li
tyczn i i w o jsko w i n ie jednokro t
nie o tw arc ie  n a w o ływ a li do dy 
w e rs ji i  sabotażu w  naszym 
kra ju?

Szpiegowskie kon tak ty  całej 
band}’ z am erykańskim  w y w ia 
dem w y p ły w a ły  w ięc z głębo
k ie j w ięzi k lasowej, z g łębokie j 
łączności m iędzy m ordercam i — 
a państwem, k tó re  g lo ry fik u je  
m o rd ; m iędzy obrońcam i zgniłe- 

igo, starego porządku — a pań- 
S stwem. k tó re  w yzysk uważa za 
I najświętszą podstawę by tu ; m ię- 
dzy bandą degeneratów — a 

| państwem, k tó re  za wzór sta- 
! w ia  s ty l życia gangsterów.

„Głos zbrodni“
Pasem transm isy jnym  tego 

! s ty lu  życia i s ty lu  zbrodn i — 
b y ł w łaśnie dz iew ią ty oskarżo- 

I ny — nie siedzący na ław ie  
I „G łos A m e ry k i“  i  jego różne 
odnogi. Sto m ilionów  dolarów 

! o fic ja ln ie , a dalsze setki nie- 
; o fic ja ln ie  przeznacza rząd USA 
| na prowadzenie dyw ers ji, sabo- 
tażu i szpiegostwa w  kra jach 
w yzw olonych z im peria lis tycz- 

j nego jarzm a. Procentem od 
i tych s tum ilionow ych inw estyc ji 
| m ia ła  być k re w  Stefana M a rty - 
i k i, procentem — m ia ły  być 
| ak ty  sabotażu dokonywane 
| przez obcych agentów w  na- 
j szych fab rykach, procentem 
i m ia ły  być rap o rty  szpiegow- 
! skie, w rzucane w  pudełkach od 
I zapałek do ogródków  p ra c o w - 
jn ik ó w  ambasady' am erykan- 
| sklej.

W  parę dn i po zam ordowa- 
n iu  M a r ty k i „G łos A m e ry k i“  
cynicznie groził, że „ innych mo- 

I że spotkać to samo". W licz - 
jnych audycjach ta szczekaczka 
| i  inne cy tu ją  nazwiska różnych 
ludzi za jm ujących odpowie
dzialne stanowiska w  naszym 

j k ra ju  i pod pozorem „ostrzega- 
j n ia “  —• naw o łu ją  do m orderstw . 
Dopiero tydzień temu ..Głos“ 

j szczekał. ,,mp (tzn. bandyci z 
i zagranicy i z k ra ju)... ten w yhor-  
! czy parawan zamienimy  t<> ka- 
j rawan , a u rny  wyborcze w ur- 
| ny żałobne..."

Nie ty lk o  do m orderstw  na- 
iw o łu je  „G łos A m e ry k i“ . Nie 
i ma przestępstwa w  kodeksie 
karnym , do popełn ien ia k tó re - 

j go me nam aw ia łaby do larowa 
syrena. Jedna z au dyc ji w  czerw - 

I cu br. by ła  ca łym  wykładem  
! teo rii i  p ra k ty k i. speku- 
ila c ji. P unktem  ku lm ina cy jn ym  
j audyc ji by ła  „teore tyczna“  te- 
Jza, że „ gdzie powstają t rudno- 
I ści, tam rodzi sie_ spekulacja, 
która... posiada loartość nie 
ty lko  dla jednostek, ale ma 
znaczenie wyb itne  i dla społe
czeństwa jako całości..."

„W yb itne  znaczenie“  polega 
na tym  — ciągnął da le j rad io - 
zbrodniarz — że trudności go
spodarcze wzrosną „im  większa

|część towarów, a przede wszy
s tk im  a r tyku łów  spożywczych 

] i rzeczy codziennego użytku  
\ omijać będzie składnice pań-  
i stwowe i  spółdzielcze...“  Poza 
j żywnością sp iker radzi jeszcze 
i spekulować ziotem. k tó re  ,.nie- 
j wiele waży"  i kończy audycję 
'p e rfid n y m  wezwaniem : „K to  
\ dobrze rozważy, ten drogę znaj
dzie".

T y lko , że droga ta — ja k  
i wskazuje chodażłw  obecny 
proces — prowadzi w  naszym 

| k ra ju  ty lk o  na salę sądową.

Odpowiedź
Przez „G łos A m e ryk i“  szła in -  

! -n irac ia  do popełniania zbrod- 
! ni. Przez Karską. Janiszewską,
; Skarżyńską czy de C a ilie r, w ra - 
i cały do ambasad'.’ USA m eidun- 
! lei o zbrodniach dokonanych, 
j leże li potrzebne by ły  bardzie j 
i szczegółowe wskazówki — m ia
ły  one być nadawane dla bandy 

j w  audycjach n iem ieckich tegoż 
! ..Głosu“  W łaśnie niemieckich, 
i Bo w  ten sposób można byio  
I ubić dw ie m uchy za jednym  za- 
I machem: podjudzać odw etow - 
! ców przeciw ko naszej gran icy 
i zachodniej, a zarazem ich kam - 
j ra tom  w  k ra ju  dawać wskazów- 
; k j ja k  m ordować i szpiegować.
1 Po zbrodn i popełnionej na 
M artvce szczekaczki p róbow ały 
zastraszyć całe środowisko, z 
którego w yw odził się zamordo
w any: całą starą in te ligencję .
Odpowiedź dla n ich przyszła te - 

! go samego dnia, k iedy na m ie j-  
j sce zamordowanego ochotniczo 
: zgłaszali się na spikerów  do 
| ..Fali 49“  słuchacze z całej Pol
ski, p a r ty jn i i bezpa rty jn i. Od
powiedź usłyszeli w  sobotę z sa- 

j l i  sądowej, z ust Zelwerow icza,
| E ich le rów nęj, W yrzykowskiego, 
Krasnow ieckiego, Szyfmana czy 
Dąbrowskiego — z ust ko le
gów M a rty k i,  k tó rzy  m ó w ili nie 
ty lk o  w  im ien iu  aktorów , ale 

i w  im ien iu  całej in te ligenc ji po l- 
| skie,i. Usłyszeli m ordercy i ich 
i mocodawcy w  odpowiedzi, że 
; zbrodnia pogłębiła uczucie n ie - 
I  nawiści i odrazy do wrogów, 
ostrzej i jaśn ie j n iż przedtem  

j pokazała przeciwko czemu i  
przeciwko kom u walczym y.

Strzał w ym ierzony w  M a rty -  
i kę przeciął życie oddanego spra- 
i w ie O jczyzny i pokoju działacza 
k u ltu ry . A le  z punk tu  wadzenia 
celów, ja k ie  s taw ia li sobie in sp i- 

j ra to rźy  i w ykonaw cy— zbrodnia 
była chybiona. Ośmiu w spó ln i- 
ków  spotkała zasłużona kara. 

i D ziew iąty, „G łos A m e ry k i“ , 
choć nie ob ję ty  w yrok iem  sądo- 

! w ym  — ob ję ty  został w yrok iem  
całej uczciwej op in ii publicznej. 
Zamieszczony w  naszej dz is ie j- 

: szej gazecie lis t czyte ln ika , 
i J. Aponowicza z Torun ia , jest 
! wyrazem  n ’e ty lk o  jego poglą- 
! dów. ale i poglądów wszystkich 
uczciwych P olaków : słuchanie 

I „G łosu Z b ro d n i“  prowadzi do 
1 stoczenia się po drodze zbrodni.

S T A N IS ŁA W  B E O D Z K I

W ięcej uw ag i d la  organizacji 
skupu  lnu  i ko n o p i

C h łop i-p lan ta to rzy  ln u  i  k o 
nopi rozpoczęli już  w  całym  
k ra ju  dostawę zakon traktow a
nego surowca do punktów  sku
pu. W  ub iegłych latach, k iedy 

j k o n tra k ta c ją  i  skupem ln u  i ko- 
j nopi za jm ow a ły  się roszarnie 
| w ie le  by ło  narzekań ze strony 
j ch łopów -p lan ta to rów . Narzekań, 
często słusznych — na rzad
ką sieć punk tów  skupu, a 

I w  szczególności na bardzo grze- 
] w lek łe  w yp ła ty , i n ieodpow ied
n i dobór te k s ty lii.

W  celu napraw ien ia  sy tuac ji 
na tym  odcinku 1 stycznia 1952 
roku pow o łany został C en tra l
ny Zarząd Skupu Surowców 
W łókienn iczych i  Skórzanych z 
odpow iedn im i przedsiębiorstwa
m i w  terenie. Przedsiębiorstwa 
te p rze ję ły  od roszarń wszyst- 

| k ie  fu n k c je  związane, z ko n tra k - 
| tac ją  i  skupem  lnu, oraz ko 
nopi. Zw iększona została ilość 
pu nk tów  skupu, usprawniona 
sprawa w y p ła t i  sprawa p rzy 
dz ia łu  te k s ty lii.  Obecnie p lan 
ta to r bezpośrednio po dostar
czeniu surowca do pu nk tu  sku
pu, o trzym u je  k w it  na p ien ią
dze i  teks ty lia . Pieniądze do
staje na m ie jscu w  gm innej ka 
sie spółdzielczej, a teks ty lia  w 
specja lnych sklepikach, is tn ie 
jących p rzy każdym  punkcie 
skupu.

D zięk i tym  zmianom, sytua
c ja  popraw iła  się. N iem nie j .jed
nak terenowe Przedsiębiorstwa 
Skupu Surowców W łó k ie n n i
czych i  Skórzanych w ie lu  spraw 
nie  przem yśla ły dostatecznie. 
Co gorsza — nie w idać, aby d y 
rekc je  tych  przedsiębiorstw  ro 

b iły  cośkolw iek by usunąć b ra 
k i i  niedociągnięcia, k tó re  obec
nie  wychodzą na jaw .

Z punktu  skupu w  K a ro ló w - 
ce np ch łop i są na ogół zadowo
len i. P unk t ten należy do za
m ojskiego przedsiębiorstwa sku
pu surowców w łók ienn iczych i 
skórzanych. Obsługa jego pracu
je  do c h w ili p rzy jęc ia  surowe? 
od wszystkich p lan ta to rów , co 
trw a  nieraz do późnego wieczo
ra. Cóż z tego jednak, że chłop 
dostanie k w it  na pieniądze, je - 

j ś li p ieniędzy tych nie otrzym a. 
! Jeśli bowiem  p rzy ję to  od niego 
| surow iec choćby m in u tę  po 
j godz. 15, musi przyjeżdżać na- 
: za ju trz  ponownie. G m inna Kasa 
| Spółdzielcza bowiem  urzęduje 
| ty lk o  do te j godziny.

P u n k t skupu w  Karo lówce 
; obsługuje przeszło 8 tys. p lan - 
| ta torów . Okres in tensyw ne j do
staw y lnu  będzie trw a ł około 

i 2 miesięcy. P rzeciętnie w ięc na 
| 1 dzień przypada za ła tw ien ie  
okc ło  150 dostawców’. Jest to 
ilość poważna. Sklep ik  zaś, w 
k tó ry m  w yda je  się teks ty lia  
ch łopom -p lan ta to rom  w skutek 

i ciasnoty, zbyt -małej obsługi i 
I skom plikowanego systemu w y- 
j dawania te k s ty lii (spisywanie 
! licznych danych personalnych 
p lan ta to ra  itp.), nie może podo- 

j łać z obsługą p lantatorów ’, k tó - 
I rzy w  bieżącym dn iu  dostar- 
I czy li surowiec. N ie jednokro tn ie  
i może on za ła tw ić zaledwie 50 
: procent k lien tów .

W ie le  do życzenia pozostawia 
I rów nież organizac.ia skupu, roz
staw ien ie ludzi itp . A  oto cha-

. rakterystyczne p rzyk łady. We 
; wspom nianym  punkcie skupu w 
j Karolówce, k tó ry  ma skupić len 
: i konopie od przeszło 8 tysięcy 
; p lan ta to rów , pracuje trzech lu -  
: dzi. W punkcie skupu w  T w o- 
! ryczewie, k tó ry  obsługuje ty lk o  
! 2 tysiące p lan ta to rów  również 
| trzech ludzi. W  punktach sku- 
| pu W Potęgowie i Domnicach 
I (pow. S iupsk, w o j. koszalińskie),
1 k tó re  obsługują zaledwńe 756 
p lan ta to rów  pracuje aż sied- 

j m iu  ludzi.
; F akty  te świadczą m. in. o 
j tym , że C entra lny  Zarząd S ku
pu Surowców W łókienn iczych i  

I Skórzanych w  Lodzi czuwa n ie - 
i dostatecznie nad pracą tereno- 
j wych przedsiębiorstw , 
j N ie bez w iny  są tu prezydia 
! rad narodowych, oraz instancje  
I pa rty jne , k tó re  b liże j nie in te - 
| resują się ja k  przebiega na ich 
; teren ie skup lnu i konopi, ja k  
j jest zorganizowany.

Po to, by nie pow tarza ły  się 
| stare błędy, aby nie byio w ięcej 
| narzekań na pu nk ty  skupu lnu  -i 
: konopi, na system w y p ła t itp., 
: rady narodowe oraz instancje 
; pa rty jne , na terenie k tó rych  
i is tn ie ją  Przedsiębiorstwa' Skupu 
I Surowców W łókienn iczych i  
i Skórzanych, pow inny b liże j za- 
j interesować się pracą aparatu 
i tych przedsiębiorstw . Od tego 
i bowiem, ja k  aparat skupu bę- 
: dzie obsług iw ał p lan ta to rów , za- 
i leży w  znacznej m ierze stosunek 
chłopów do k o n tra k ta c ji oraz 
w ykonanie u łanów k o n tra k ta c ji 

; lnu  i konop i w  roku  przyszłym . 
I O tym  trzeba pamiętać.

M . CZERSKI

F a k ty  i  w n io sk i

T r o s k a  o d u s ze . . .
„Fabryki należą do właścicie

li, a odebranie ich właścicielom 
godziłoby w godność ludzką i 
w ocalenie duszy człowieka“. 
Te słowa skierował ostatnio 
Pius X I I  do uczestników au
striackiego „dnia katolika". O 
czyje dusze chodzi — wiadomo.
0  dusze robotników, którzy u- 
ważają. że fabryki wiaiśnie po
winny zostać odebrane wyzys
kiwaczom i należeć do ludu. 
Dbając tak bardzo o „godność"
1 „ocalenie duszy“ robotników, 
Watykaai zapomniał o duszach 
biednych kapitalistów. Bo jeżeli 
milionom robotników’ miałoby 
tak bardzo szkodzić posiadanie 
kilkuset fabryk, to jakżeż wo- j 
bec tego musi szkodzić duszom ; 
fabrykantów posiadanie m ilio- ! 
nów, „zarobionych" na nie
ludzkim wyzysku ludzi pracy?

Oczywiście, nią o zbawienie 
duszy chodziło W atykanowi w 
kolejnym wykładzie ideologii, j 
który ma służyć bardzo matę- i 
rialnym  celom: obrony starego, i

! kapitalistycznego systemu wy- 
! zysku, bezrobocia i nędzy.

Pięknobrzmiące słowa o duszy 
— stanowić mają odtrutkę na 

! walkę klasową i osłonkę dla 
niesprawiedliwości społecznej, 

j W  swym ostatnim przemowie- 
| niu papież oznajmił, że W aty
kan „występuje przeciw walce 
klas i socjalizacji“ i wezwał do 
„organicznej koordynacji mię
dzy pracodawcami i robotnika 
m i“ przy czym w sposób otwar 
ty zachwalał faszystowski kor- 
poracjonizm, wypróbowany 

, przez Mussoliniego.
Włoski historyk, liberał Sal- 

i vatorelli, na lamach dziennika 
j „Stampa“ stwierdził, że korpo- 
1 racjonizm, popierany przez W a

tykan to system, „przeciwko 
któremu przemawia doświad
czenie niezbyt odległej przesz
łości“. To znaczy przeszłości fa 
szyzmu.

Ostatecznie jednak. czymże 
gorsze jest głoszenie przez W a- 1

tykan faszystowskich doktryn 
ekonomicznych, od popierania 
na przykład bioku chrześcijań
skiej demokracji z faszystowską 
M S I w ostatnich wyborach sa
morządowych? Czymże gorszy 
jest korporacjonizm od stawia
nia na fanzyzm we Włoszech, 
jako siłę, która zdaivem W aty
kanu najlepiej się nadaje do 
obrony interesów włoskich ka
pitalistów i rmerykańskieb mo
nopoli przed narodem włoskim? 
Oczywiście — wychodzi na jed
no.

„Przyjaciel robotników“, jak 
reklamuje papieża po ostatnim 
wystąpieniu tuba watykańska 
— „Osservatore Romano“ — ma 
istoín'e poważne zasługi na po
lu tej „przyjaźni“. Królestwo 
niebieskie głodującym robotni
kom — a królestwo ¡emskie 
kapUaPsfom 1 obsza--- ' om —  
oto śc ierk i klasowy program 
Watykanu.

Z. A.



TRYBUNA LUDU N r 266

Czyte ln icy  i korespondenci piszą 

Siewcy zbrodni
Rok temu od k u l n iedob itków  , niem słuchało audycji nadawa- . B ia łe  k łę by  dym u w ybucha- 

rea kc ji poległ kom entator „Fa- m ych przez „G łos A m e ryk i“ . U  raz P° raz z kom ina cemen- 
l i  49“ Stefan M artyka. ' M ad ry t itp. Pozostała część | tow n i w  W ierzb icy, zaw isają

Zbrodniarzy dosięgła karząca wczasowiczów demaskowała , Prze7 cnw ilę  chm urą w  pow ie- 
dtoń w ładzy ludowej. S tanęli oni j w praw dzie kłam stw a i podłość: 
obecnie przed Sądem, gdzie o d - ! „G łosu A m e ryk i“ , lecz do sa- 
powiedzą za swą zbrodnię.

Białe dymy nad W ierzbicą w STOLI C Y

i mego fak tu  słuchania audycji

trzu , i rozp ływ a ją  się w  szara
w ym  w ilg o tn ym  nieb ie w rześ
n iow ym . B ia ły  dym , dym  ce
m entow n i tym  się w łaśnie róż
ni od innych że zaw iera czą
steczki wapna, stąd jego barwa. 
Różni się o i r  jeszcze tym , że ja k  
n igdy patrzą się nań ludzie  za
dziera jąc g łow y, na drodze p ro 
wadzącej do W ierzb icy, na pa
górkach oko licznych, we wsiach

Pierwszy dzień procesu m or- i ustosunkowała się b iern ie, nie 
derców M a rty k i w ykazał jasno ! zażądała natychmiastowego za- 
skąd w y rz u tk i społeczeństwa I przestania słuchania tych audy- 
czerpią swoją „ideo log ię“ . j c ji.

Różne „g losy“  — A m eryk i. o  tym  ja k i w p ływ  w yw ie ra - 
W ołnej Europy, BBC, ^Ankary i : }v audycje na tych nielicznych.
M adrytu , wsączają w  te zbrod- j którzy ich słuchają — świadczą
nicze jednostki jad n ienaw iśc i,j f ak tv , k tóre m ia ły  miejsce w  do- . h
każą im wyczekiwać trzecie j j mu wczasowym. Paru m łodych j ' J j  nùa libvS m v o tv m  dvrnië
w o jny, szkodzić w rozbudowie iu<j z; zatruw anych ła jd a ck im i ; d b ; zna jdow a ł się on w
naszego państwa i um acnianiu , audycjatłt: „G łosu A m e ryk i“
F ron tu  Narodowego. Im onstrow ało „am erykański s.y l j dzI k tó rzy  o b ie g a ją  co rano

Dla każdego Po.aka. głęboko ; zycia-  chu ligańskie  tance, por- \ na pagórek po t0 ty lk o , żeby 
m iłu jącego swój k ra j pi agnące-;nografic7.ne rysunk i, rożne wy-1 s tw terdzić; dvm i się w  W ie rz - 
so rozkw itu  i potęgi P o lsk i L u -  j b ryk i. Z reguły ci. k tó rzy  się tak  b icv! Robotn ic v  cem entowni, 
dowej, w s t r ę tn e  są t e  „g łosy | zachow vw a li. należeli do na jgo- ! teci,n ic y , inżyn ie row ie  spoglą- 
szkalujące jego ojczyznę. Irętszych słuchaczy rożnych . .g ło - |da ja na kom jn  z dumą. z pc-

Są niestety, jeszcze poza | sów“ . } czuciem szczęścia, ja k ie  daje
zbrodniczym i jednostkam i ita c >  ; , - ,  , nasze soołe- • w ykonan ie  zadania i  m ów ią nan a iw n i, którzy słuchają „G łosu Trzeba zęby całe nasze spote • *e r.

hn myślą >e Sie cze- ! czenstwo położyło kres s łu cha -¡P 0J> rubasznie, na poty ser 
A m e n  ki . oo m ysią ze się cze . «ynzpkaczek“  ho ja k  decznie: me ma cudów —  dy-goś ciekawego dowiedzą. : n ‘u tych „szczekaczek , oo ja *

Z tego rodzaju ludźm i s p o ty - i w skazują nam ostatn ie p rzyk ła - ; m i się. 
kałem  się w  tym  roku, spędza- i dy, zaczyna się od słuchania ; 
jąc urlop  na wczasach w  D o - ! -G łosu“ , potem przychodzi chu- 
m u W ypoczynkowym  „O po lan -j hganstw o a kończy się na 
ka“  w  M iędzygórzu. zbrodniach. Trzeba położyć kres

„  . . s łuchaniu „g łosow  A m e ry k i nie
K ilk u  wczasowiczów, między j w  św ie tlicach ale i w

k tó rym i b y li i m łodzi j m ieszkaniach pryw atnych ,
zbierało się stale przy radiood- !
b io rn iku  i słuchając różnych s ta -1 JÓZEF APO NO W IC Z
c ji ze szczególnym zainteresowa- i Toruń

, C e l i n a  K i i l i l i

kon a li ludzie, ,.z k tó ry m i m oż- j mać... A jeszcze bym  na ta k i 
na d iab łu  łeb ukrę c ić “ —  ja k  ich j kurs poszedł ja k  w  wojsku... 
określa k ie ro ym ik  m ontażu inż. j Z tym  montażem to było tak : 
K oźm iński. I G dy dyr. L u b iń s k i z „M osto -

„Z  ta k im  poszlibyśm y na n a j-  j s ta lu “ . la u rea t Nagrody Pań- 
gorsze“  ,— m ów ią z ko le i o in -  ! s tw ow ej, proponow ał te rm in  
żynierze K oźm ińsk im  ro b o tn i-  j zm ontowania pieców— słucha ją
cy. _  ..On i za łopatę chw yci i cy inżyn ie row ie  spo jrze li po so- 
ja k  trzeba“  — dodaja. łb ie  z pow ątp iew aniem . Rzecz

i Oto oni. ci z montażu. Przed- ‘ n iesłychana, te rm in  m ewiarogo.

*

Żmudna wędrówka listów

Dzieciak ma ze trz y  lata. 
S tarannie o w ija  papierem  
krom kę Chleba, ciaśnie j zapina 
pa ltoc ik  i zabiera- się do w y j
ścia z cha łupy. Dokąd chce 
iść? Patrzy poważnie na p y ta 
jącego i w y jaśn ia : na budowę.

To jest nowa zabawa dzieci 
w ie jsk ich  -v oko licy  W ie rzb i
cy.

Nauczyły się w  ciągu dwóch
Często czvta się w  prasie w odu ją, że doręczyciele l is tó w . la t naśladować dorosłych: o j- 

skarg i m ieszkańców W arszaw y! mogą je  roznieść dopiero po p o - ; ców, maci, s iostry, k tó rzy  ciąg
ną opóźnienia, w  doręczaniu ko - j łu d n iu .
respondencji zw yk łe j a naw et- Można tego un iknąć przez 
i  ekspresowej. ~ ■ j zorganizowanie rozdz ie ln i m ie j-

Opóźnień tvch  można u n ik  - J sk ie j i  sa li listonoszy p rzy  ul.

* * • ' " *  leP“  j * £  - « •
Dotychczas, lis ty  są p rzyw o - i z lik w id u je  śię n iepotrzebny 

żonę am bulansam i na Dworzec j transport lis tó w  z u l. T ow a ro - :

nę li tu  grupam i i  w  pojedynkę.
Tak przyszła tu  osiemnasto

le tn ia  S tefania Antoś z M irow a  
Nowego i M ieczysława Z iętek 
ze wsi Pomorzany. Tak p rzy -

G lów ny i  po rozsegregowaniu w e j na u l. Nowogrodzką, w p ły -  
przez urząd Pocztowy W arsza- : w a jący  dotychczas w  dużym

przynosząc nieraz z sobą p iły , 
tak przyszli m łodzi chłopcy z 

I parą zdrowych rąk  i  ogromną

wa ¿ przy u licy  Tow arow e j, la - ;  stopniu na zwiększenie kosztów

chęcią do pracy. Większość 
nich dzis ia j to  w y k w a lif ik o w a n i 
robotnicy. W yras ta li w  m iarę

dowane są na samochody i  prze- w łasnych. K o lum na  samochodu- ; ¡ak rosj y  m u ry  cem entowni, ja k  
wożone do Urzędu Pocztowego; wa będzie mogła być użyta do rósl 'kom in , strze la jący w  niebo 
W arszawa 1 p rzy  ul. Nowo - j innych celów. . ! tym  b ia łym , cem entowym  d y -
grodzkie j. T u  ponownie nastę- No i  na jważnie jsze, lis ty  będą mem
pu je  segregowanie na rozdzie ln i I szybciej doręczane adresatom. S tefania Antoś ma teraz 20 
1 odsyłanie na salę listonoszy. W A C ŁA W  T U S Z Y Ń S K I lat  — jest brygadzistką dziew-

Te wszystkie m an ipu lac je  po-1 Warszawa ! częcej brygady. Pracowała nrzy
: uk ładan iu  toru z Jastrzębia do 

Zemeriłowane beczki W ierzb icy — tego to ru , po k tó 
rym  biec będą pociągi z kn n - 

— oczyw iście ju ż  m ocno znisz- j kierem , pracowała przy ułoże- 
czone. 1 niu betonu. W arszawę zobaczyła

Zastanaw ia m nie fak t. że k ie - , p, raz pierwszy jako delegatka 
ro w n ic tw o  zakładów  „P lasm as“  na ¿ i0t j  jeszcze śm ie ją się 
nie w id z i niszczejących beczek, oczy dziewczyny znającej do- 

F a b ryk i ka rb id u  na pewno p o - ■ tąd ty lk o  b ie l cha łup w ie jsk ich, 
trzebu ją  beczek a na w ykonan ie : na wspom nienie b ia łych smu- 
nowych zużyw ają w ie le  cenne- k lych gmachów MDM. 
go m ateria łu . W ychow ankiem  W ierzbicy

RYSZARD JASZCZUR jest j W ik to r M archewka obe- 
Warszawa cnie re fe ren t sprzętu budow la 

nego a dawniej... daw n ie j pa
robek w m łyn ie  u ku łaka Su
checkiego. U rab ia ł go ku łak 
na swoje kopyto, boczył się. gdy 
W ik to r chcia ł się uczyć. Chło- 

i pak potr a f ił jednak oprzeć się 
; z łym  w p ływ o m  i poszedł do

. - . - , „  , . . . .  . pracv. a potem do szkoły bu-
b lik o w a lis m y  w  dn iu  7.V I I I .  br. ła nam  pismo, w  k tó ry m  m. in. dow janej d z;ś m yś li ju ż  o te- 
lis t  ob. Edwarda Szu lika  z W ar- w y jaśn ia : 1 ckn :kum
sza wy. „B iu ro  W ojew ódzkie po prze- ‘ . rozm ówcy nie mogą m i

a * , ~ prowadzeniu dochodzenia is to t- _ • • •* n awat

..""Ci p i i . ; i - "v"
W  s lo .u n k .j do p racow nika ’ k A
pow iedzialnego za prow-aazeme ; W v borczego F rontu  Narodowe-

w encle ś l u Z w t f n!ę ^  Rozpoczyna prace ag itacy j-
W Jednocześnie k o m u n ik u je m y '^  w swoje j gromadzie, pyta

I s tawm y k ilk u  choćby dla  przy- 
j k ładu. W ie lk i, barczysty, siłacz,
0 szczerym uśmiechu dziecka i 
ostrym  spojrzeniu — to F lo rian  
C za jkow ski, syn robo tn ika  z 
Tczewa. Z zawodu n ito w n ik , po-

! tern brygadzista na montażu. Za 
leg itym ację  zawodową mogą 
służyć choćby tutejsze łamacze, 
transportery, kom ory kurzowe, 
m ontowane przez jego brygadę.

Feliks M astej, niepozorny, 
szczupły chłopak •— to  n ie  lada 
m ajster. B ra l już  udzia ł w  m on
tażu „Poniatowszczaka“ . On i 
bez techn ika  da je sobie radę z 
rysunkam i technicznym i. 360 
procent no rm y i w ie le n ieprze
spanych nocy — to jego wykład 
w  budow'ę cementowni... W iele 
pracy przez całe doby, m im o w y 
raźnego zakazu dy re kc ji i orga
n izac ji pa rty jn e j. ,
• — Na siłę zdejm owano z bu
dowy, a m yśm y wTracali... Chcie
liśm y prędzej kończyć. K ra j cze
ka na cement... Dalsze budow y 
czekają.

A d o lf Żak, m a js te r montażu,
! pracow ał przed w o jną  w  Stalo- 
; wej W oli. Zawsze in teresowała 
j go technika. Chował swoją pa-
1 sję, hodował ją  w  marzeniach,
; aż w ybuch ła  ze zdwojoną siłą 
i w  te j jego Polsce, o k tó rą  jako
żołn ierz I  A rm ii w o jow ał. Od- i ¿ ¿ 'k ilkadz ies ią t ton każdy, zda- 
tąd budował, uczył się i budo-1 j ą się i ekko obracać na rolkach. 
w aL /  ! W spaniała kon s tru kc ja . Czło-

Trochę niedorośle w yg ląda i w ie k  stojący pod, n im i pa trzy  z
wesoły, zaw adiacki ch łopak Jan | szacunkiem  "n iem a l na doskona- 
Sobieraj, z czupryną w ym yka ją - j e funkc jonu jące  m echanizm y, 
cą się spod czapki. Jasio, ja k  j Trzeba podkreślić, że wyposa- 
go popu larn ie  na budowie nazy- | zenj e techniczne W ierzb icy  ća- 

j wają. A  w łaśnie brygada S ob ie -; j e dostarczone nam  przez Z w ią - 
i ra ja  m ontowała piece — o lb rz y -| zek Radziecki jest najnowocze-

dny. A le  inż. L u b iń s k i w y lic z y ł 
godziny m ontow ania każdej car- 
gi, w y ja ś n ił metodę m ontow a
nia. Metoda ta zdała egzamin. 
Pozw oliła  na montaż bez uży
cia j podestów7 z drzew7a i zao
szczędziła około 3.000 m etrów  
sześciennych cennego m ateria łu .

Z da ły egzamin brygady m on
terskie , na tym  i na innych  od
cinkach prac. Ot, chociażby, na 
m ontażu zb io rn ików  szlamo
wych. H u ta  dostarczyła zb io r
n ik i \y częściach. M ontaż je d 
nego zb io rn ika  w ym agał około 
2.000 m e trów  spawu. N ie  było  
na budow ie  zbyt w ie lu  spawa
czy. A le  brygady Gerarda K n u 
ra i Jana Beka rozpoczęły 
w spółzawodnictwo. Przedtem 
w y ra b ia li zaledwie normę. 
W spółzawodnictwo po tro iło  w y 
dajność pracy.

Z b io rn ik i ros ły  n iem a l w  o- 
czach.

D n i te w spom ina ją  ludzie 
montażu, ja k  okres zw yk łe j, 
no rm a lne j pracy, okres dobrze 
pojętego obow iązku. A  przecież 
b y ły  to dn i pełne samozaparcia, 
dn i poświęcenia, dn i bohater
sk ie j, zwycięskie j w a lk i.

*
M ajestatycznie toczą się nad 

nam i potężne masyw7y  pieców 
obrotow ych. W ie lk ie  pierścienie

SFOS Ł Ą C Z Y  
robo tn ika , chłopa 

i in te lige n ta  
we w spó lnym  w y s iłk u  

p rzy budowie 
soc ja lis tyczne j W arszawy

Rozpoczęto drążenie  ko ry ta rzy  
przy budow ie  M etro

dza, że wszystko w  porządku.
N ie jedną ju ż  cem entownię w y 
budow ał w  swym  życiu inż. W a- 
s iljew , ale w spom ina tam tą. bu_ 
dowaną na U ra lu  w  roku  1929, 
pierwszą cem entownię pierwszej 
s ta linow sk ie j p ięc io la tk i.

•— Nam  by ło  ciężej n iż wam  
jest teraz. Następne p lany pię
cio le tn ie  pó jdą wam  ła tw ie j.
Ludz i macie zdolnych — choć
by ci z montażu. I palacze do
brzy, w yso kokw a lifikow a n i. A 
m łody narybek trzeba szkolić.

— Trzeba m łodych uczyć — j Roboty w  szybach w a rs z a w -i n is ław a Radziusza i H enryka  
m ów i i dawny palacz, obecnie skjego M etro  postępują w  szyb- ¡Szczepaniaka dokłada wszel- 
m a jste r zm ianowy pieców obro- I k im tem pie naprzód. W  n iek tó - i k ich starań, aby szyb ja k  n a j*  
towych, s ta ry  „cem enciarz“  j rych  z n ich śląscy górn icy p rzy - j szybciej dosięgną! „d n a “  — 
Franciszek Stasiak. | s tąp ili ju ż  do drążenia tzw. j zam ierzonej głębokości.

Doskonałym  fachowcem z l „k o ry ta rz y “ , k tó ry m i .w p rzy - [ Obie grupy kopaczy w yko nu - 
30-ie tn ią p ra k tyką  jest i Fe- j gzłości przebiegać będą pocią- Mące ponad 150 procent norm y 
lik s  Sżwerm er, obecnie g łów ny | gk j postanow iły dla poparcia P ro -

W  szybie S-7 w re jon ie  śród- | gram u W yborczego F ron tu  N a- 
mieścia, podobnie ja k  w  w ie lu  [ rodowego i na cześć X IX  Z jaz- 
innych szybach, roboty p ro - j du W KP(b) przyspieszyć robo- 
wadzone są na dw ie zm iany, i ty  na swoim  odcinku o 368 ro - 
Dzielna załoga, wśród k tó re j j boczogodzin. (z)
przodu ją grupy kopaczy B ro - !

m echanik fa b ry k i. Szwerm er 
pracow ał przed wojaą w  ce
m entow n i „G rodziec“ , uczył się 
zaocznie. N ie udało m u się je d 
nak skończyć wyższej- uczeln i 
— za tru d n o  by ło  samemu, bez 
żadnej pomocy. Dziś, gdy syn 
jego jest ju ż  inżynierem , stary 
n ie  chce się dać synow i prze
gonić. Zam ierza stud iować za
ocznie Szkołę Inżyn ie ry jną .

— Na naukę n igdy nie jest 
za późno — m ów i, nadrobię te 
raz to, co m i k a p ita liśc i u k ra 
d li w  m łodości.

*
Szybko w yrosła  W ierzbica, 

w idoczny w y n ik  w y s iłk u  po l
skiego robo tn ika , technika , in 
żyniera. W idoczny dowód, je 
szcze jeden dowód b ra te rsk ie j 
pomocy radzieck ie j

21 t y s ię c y  b u d o w la n y c h  
re a l iz u je  s w e  z o b o w ią z a n ia

Dla poparcia P rogram u W y- | skim  o b lisko  489 tys. roboczo-
borczego F ron tu  Narodowego i j godzin. 3893 rob o tn ików  stanęło
nc cześć zbliżającego się X IX  | do zobowiązań oszczędnoscio-
Z jazdu W K P (b j tysiące robot- I wych, k tóre w efekcie dadzą
n ików , inżyn ie rów  i techników  | 206.4o0 kg zaoszczędzonego ce-
warszawskiego zagłębia budo- I m entu, 23.038 kg żelaza zbroje-
w lanego pod ję ły  zobowiązania I riiowego, 208.330 sztuk cegły i
produkcyjne. ” 303,5 m etra sześciennego drzewa

T y lk o  w  samych zjednoczę- budowlanego,
niach budow lanych sto licy, i Zabowiązania pod ję ły  ponad- 

po-mocy m ie jsk ich  i przem ysłowych, w  ¡to: 7 b iu r urbanistyczno - a rch i- 
n ie  ty lk o  m a te ria lne j, ale i  fa - ! „M etrobudow ie “  i  Hucie „W ar- j tekton icznych W arszawy z 
chowej. | szawa“  zobowiązania podjęło ! „M ia s to p ro jek t-S tohcą “ na cze-

Eksperci radzieccy to ludzie. I 21.607 osób. W  ty m  1207 m ura- le. 4 in s ty tu ty  budowlane, 31
k tó rzy  pom agali nam  budować j rzy zespołowców, 423 tynka rzy , ! przedsiębiorstw  m ontażowych,
W ierzb icę od podstaw. U ko- i 154 inżynierów , 950 techn ików  i j insta lacy jnych , p ro du kc ji po-

1412 robo tn ików  m łodzieżowych I moćniczej, transportow ych, oraz
— członków ZM P. Zobowiążą- j 14 cen tra lnych zarządów bu 
rka te przyśpiesza roboty  na bu- ! dow lanych i  oba m in is terstw a, 
dowach i  w  M e tro  w a rs z a w -! (z)

łe b k i cem entow ni, w  czasie 
Czło-1 poszukiwań geologicznych i 

badań terenow ych sta ł główny 
in żyn ie r p ro je k tu , Jeżów. To 
on k ie ro w a ł pracam i nad do
kum entacją  techniczną, to on 
hodo-wał fab rykę , gdy rostia.

Czołgiem przem ierza ł tę zie- ^  Podobnie 
m ię  radomską, m on te r A ndrze j J b. m. tak  i

Po dwóch dekadach września w przem yśle

swym  koncie m ontaż Wizowa, j zsynchronizowane 3 wskaźnik: 
— Jestem chłopak z w iosk i — i pracy pieca: ilość szlamu, ilość 

m ów i o sobie — z radomskiego I węglą i pow ie trza i  szybkość 
! pow iatu. Trochę ślusark i nau- obrotów . W  starych cementów

W  W arszaw ie przy u l. H e t
m ańskie j is tn ie je  fab ryka  mas 
p lastycznych „P lasm as“ .

Obok zakładu pod go łym  n ie 
bem leżą stosy pustych beczek 
po karb idz ie .

Przechodziłem  tędy w  g ru d 
n iu  ub. r. i  zauważyłem  w tedy 
stosy beczek. P rzy  końcu sie r
pn ia  br. przechodziłem  tam tędy 
ponownie, beczki leża ły  nadal

Słodem listów naszych czy te ln ików

i czylem się w p ryw a tnym  w a r- 
! sztacie ślusarskim . A  resztę dało 
: m i wojsko, szkoła podoficerska 
i m echan ików  lo tn iczych. Zdemo
bilizow ałem  się już  jako facho
wiec, no i w w ykszta łcen iu o- 

! gólnym  się podciągnąłem. Trze- 
; ba było solidn ie głowę sobie la 

le pierwsza dekada i siu Tłuszczowego —85, a D ru- 
•uga, w  w ie lu  za- j k&rnia im . R ew o luc ji Faździern i- 

- my w  11 dni. To on m a już  najmniejsze. Są tu  autom atycznie | Goldsztein. T u  b y ł ranny, ten j k ładach pracy przem ysłu w a r- j kow ej w ykona ła  83 procent pla_
’ 1 w łaśnie skraw ek ziem i po lsk ie j • szawskiego up łynę ła  pod z n a - ! nu miesięcznego.

k rw ią  w łasną zrosił. T u  p rz y - k łem  popraw y ry tm icznośc i pro- j o d  12 na jw yże j do 39 p ro -
szedł budować. j a u kc ji. j cen .̂ p ianu miesięcznego za

Iw an  M ogilcew  — palacz, j Z akłady im . D ym itro w a  w y- ; dw łe dekady w ykona ły  zakła-
niach regulowano te rzeczy -na j czuw ający nad p ie r w s z y m i  kona ły za dw ie dekady wrze- j d . warszaw ska Fabryka  Mo-

- obro tam i pieców W ierzb icy  — ¡śnią 67 procent planu miesięćz- | ^ c y k li W arszawska F abryka
w yzw a la ł przed la ty  Radom. j rięgo. Huta Falenica —  82, C yn - j P rzyrząddw ; U chw ytów , Pol-

I  n ie  przypadk iem  na piecu kow nta  W arszawska — 68, E lek. j skje Z ak łady optyczne. Zakła-
cemento-wni, gdy zaczął się t io w n ia  — 84 Gazownia —  70, dy -m Róży Luksem burg L - l  i
obracać, ręka polskiego, rob o t- j .Vaiszawskie Zakłady^^ P rzem y- j w a łcow n ia  M e ta li „W arszaw a“ , 
n ika  kredą, w  pośpiechu w y p i-  siu Gumowego 
sała s łow a: nnkói —- m ir “ , szawskie Zakł,

oko — tu  zastępuje człowieka 
niezawodny, p recyzy jny  mecha
nizm.

Ekspert radzieck i inż. Wasi- 
lje w  śledzi pracę pieców. 
W praw ne oko w yb itnego fa
chowca z zadowoleniem stw ie r-

,Sami nie wiedzą... czeijo nie posiadają”
Pod p jw yższym  ty tu łe m  opu- j P rzem ysłu Drzewnego, przesła-

w  W arszawie, Plac 3-ch K rz y 
ży. sprzedała m u stół, którego 
jednak nie m ógł otrzym ać, po
nieważ 7 m agazynie w  tym  
czasie sto łów  nie  było.

W  odpowiedzi na w ym ien io 
n y  lis t, Centra la Hand low a

iż ob. E dw ard S zu lik  o trzym ał 
ju ż  stó ł zakupiony w  naszym 
sklep ie“ .

Kropki nad „ i “
BOM BY I  D Z IE C I

ko.egów. co ma jeszcze przeczy
tać. by lepie i ludziom  w yjaśn ić  
z. aczenie F rontu  i p la tfo rm ę 
wyborczą Dobija się o lite ra 
turę. bo „ bez gazet i książek 
cz łow iek jest g łup i ?

D o jrze li, dorośli tu ludzie.

❖

D ia imperia l is tycznych  w y 
znawców M althusa przyrost na
tu ra ln y  ludności jest potworną  
zm orą , zakłócającą im  spokój. 
W yraz temu daje m. in. angie l
sk i dz iennik „D a i ly  M ir ro r " ,  
pisząc:

Szli do W ierzb icy i inn i. L u 
dzie, pochodzący ze w szystkich i 
stron Polski, a spojeni pracą w 
„M ostos ta lu “  w yp róbow an i bu-

’ bezpieczeństwa, zostanie znisz- 
i c2ona przez nadm iar d z i e c i  
I lub też przez b o m b  y “ .
| Z niszczenia przez bomby pod

żegacze wo jenn i  się nie boją.
Przeciwnie, cenią je sobie bor-  downiczow ie mostów i gmachów 
dzo, jako św ietny środek prze- j W arszawy, Wizowa • Gorzowa. 
c iw ko  „niebezpieczeństwu“  gro-  ! M ontaż pieców obrotow ych w 
żącemu światu 2  nadmiaru dzie- 11 d n i1 To jest coś. To jes t coś, 

„Jeśl i ludzkość nie uśw iadomi  j ci Dali tego dowody w  Korei. . w  co tru d n o  by ło  uw ierzyć spe- 
sobie w  porę grożącego je j  nie-  i ea. lo ja lis to m . To jest coś, czego do-

sała s łow a: „po kó j — m ir '
I  jeszcze: „Cześć p racy“ . W spól
ne j, j p iękne j, tw órcze j pracy.

Potężne ko p a rk i gryzą ścia
ny kam ien io łom ów . W y w ro tk i 
w iozą m arg ie l na transporte ry , 
stąd przesuwa się on do łam a
czy, potem  na m łyny. Szlam 
p łyn ie  do zb io rn ików  i  dale j do
pieców obrotowych. Droga p ro 
cesu technologicznego, w skutek 
idealnego rozp lanow ania ce
m en tow n i jest bezbłędna.

— „Zaw ód — krasaw ica“  — 
m ów i o cem entow ni inż. Jeżów.

P iękna fa b ryka  — m ów ią 
polscy specja liści. Cem entow-

cł.ady
64, W ar- 

P rzem y- (w)

C e n tra ln y  K lu b  T P P R  pom aga w  pracy  
św ietlicom

Z usług wypożycza ln i m atę- j nad 60.000 fo to g ra fii k ra jo -  
r ia łó w  propagandowych przy 1 w ych i  ze Z w iązku  Radz.ieckie- 
C entra lnym  K lu b ie  TPPR k o - j go, n u ty  z m uzyką radziecką, 
rzysta ją  coraz liczn ie j zakłady | ludow ą oraz rosyjską m uzyką 
pracy i  szkoły. W  bieżącym  ro - klasyczną i  operową. Ponadto 
k u  w y p o ż y c z a ln ia  z a ła t w i ła  1 z n a jd u ją  s ię  t u  u k ła d y  c h o re - ,
1960 zgłoszeń. | ograficzne tańców, 60 tem atów

Do dyspozycji św ie tlic  zn a j- j przezroczy, epid iaskopy i  w ie le  
du je  się w  wypożycza ln i po- ! innych m ateria łów . (kw)

K O M U N IK A T  D Y R E K C J I M P K

D y re k c ja  M P K  p o d a je  do  w ia -  I sow ać będą  na tra s ie : od  u l. W ia 
dom o śc i, że od  d n ia  24 b m . (środa) traczne.i ró g  G ro c h o w s k ie j p rzez  ul. 
trasa l i n i i  a u to b u s o w e j n r .  „115“  zo- G ro c h o w s k ą , a l. P ło w ie c k ą  do W a 

nia W W ierzb icy, w ie lk i ob iekt i s ta je  zm ie n io n a . W o zy  te j l i n i i  k u r -  I w ra  (p rz e ja z d  k o le jo w y ) ,  
p lanu 6-letniego, to n ie  ty lk o
doskonale zautomatyzowana, 
cen tra ln ie  sterowana, w spania
le  rozp lanow ana cem entownia. 
To rów nież cem entownia, k tó 
re j piece m ają  d w u k ro tn ie  w ię 
kszą w ydajność na m e tr kw a 
d ra to w y  n iż w  starych cemen
tow n iach, to cem entownia, k tó 
ra p ro d u ku je  k lin k ie r  p ie rw -

Wielka koparka radziecka wgryza się ic ścianę kamienio łomu.  
Koparka  ta wydobyw a dziennie około 1.500 ton surowca dla 

cementowni w  W ierzbicy

TEATRY
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — : 

g. 19. P o ls k i — „O ż e n e k “  — g. 18. 
(p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te ). K a m e 
r a ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  — g. 19- 
L u d o w y  — „K ą k o l  i  p szen ica “  — g. 
19. N a ro d o w y  — R e c ita l H esse -B u - 
k o w s k ie j L - g. 19. N o w y  — „S e n  n o 
c y  le tn ie j “  — g. 19. P o w sze ch n y  — 
„R o d z in k a "  — g. 19. S y re n a  — „T o

„  ........., -  s ię  p o ka że ...“  — g. 19.15 W s p ó ł- j
 ̂ s 7 n r7 e d n e i ja k o ś c i  T o  w r e s z c ie  i ezesny — „D ro g a  do C zarn o la su  j I s z o r z ę a n e j  ja k o ś c i .  1 0  w r e s z c ie  g  n  (p rz e d s ta w ie m e  z a m k n ię te ).

1 , , T , Q r c ~, ' r r '  N o w e j W a rs z a w y  — „O  g ra jk u  i ;
k ró le w n ie  ż a b ie “  — g. 17. D om u 
W o js k a  P o lsk ie g o  — ,.O to  A m e ry -  ; 
k a “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — ..B iu ro  
d o c in k ó w “  — g. 19. G u liw e r  — 
„ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w “  — 
g. 16.30. C y rk  n r .  l  (M a rs z a łk o w s k a  
ró g  R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „W a rs z a w a “  — g. 15.30, 

18 20.30. P a lla d iu m  — „N a  m a n e 
w ra c h “  — g. 15.30, 18, 20.30. P ra lia  — 
„Z a ło g a “  —, g. 14. 16, 18, 20. Ś ląsk  — 
„W y ś c ig  p o k o ju “  — g. 13, 15, 17. 
19, 21. A t la n t ic  — „P u s te ln ia  P ar-

jedna z na jw iększych 
to w n i w  Polsce.

❖
D y re k to r cem entowni, tow. 

M ik o ła j P yza lsk i chw yta  za 
słuchaw kę te le fonu :

— Zam aw iam  wagony. Tak, 
tak. O dtąd proszę dziennie...

Idz ie  w  Polskę k lin k ie r  
Wierzbicki. Idz ie  na nowe do
my, nowe d ro g i i  mosty, nowe 
fabryki...

m e ń s k a “  — g. 11, 15, 17.30, 20. P o lo 
n ia  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu “  — g.
15.30, 18, 20.30. S to lic a  — „s k a z a n a  
w io s k a “  — g. 15, 17.30, 20, W —Z  — 
„D it t .a “  — g. 15, 17.30, 20. 1 M a j — 
re m o n t. O cho ta  — „B e z  a d re s u "  — 
g. 15, 17.30. 20. S y re n a  — „M a łż e ń 
s tw o  a k to r k i “  — g. 15, 17.30, 20. T ę 
cza — „K a r ie r a  w  P a ry ż u “  — g.
15.30, 18, 20.30. L o tn ik  — „ A k c ja  B “  
— g. 17 i  19.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 

P o lo n ia  — „P o w r ó t  do d o m u “  — g. 
13. S y re na  — „W a g a ry "  — g. 13.

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i 
1.35 zł.

(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  p od a 
je m y  na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  
O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  K in :  W arsza 
w a . J a g ie llo ń s k a  26. te l. ( l i )  44-54).

/  i  I m

BIOGRAFIA MIASTA POKOJU
¡d ru g i w  ciągu la t w o jn y  zdra- I dow y W arszawy: na naradach 
dzona i oszukana przez reakcję  ¡-arch itektów , na placach budo- 

: — um iera ła  w  trzecim  i ostąt- j wy... y
i n im  akcie h itle row sk iego  zrfi- j O dbudowany zostaje M ost Po
szczenia. I niatow skiego. Nadchodzi prze ło-

! W yzwolona przez idącą zza

„Warszawa“. Scenariusz: St. Jankowski, K . Małcużyński, 
L. Perski. Realizacja: Ludw ik Perski przy współpracy St. Jan
kowskiego i K . Małcużyńskiego. Zdjęcia: S. Sprudin i ope
ratorzy PKF. Montaż: L. Niekrasowa. Tekst: K. Małcużyński. 
Czyta: A. Łapicki. Produkcja: W ytw órnia Filmów7 Dokumen- 
tarnych, 1952 (Polska).

D ram atyczna h is to ria  W a r- , czą trzy  części f ilm u , h a rm o n ij-  
ezawy to, wydawać by się m o- i nie złączone w  jedną opowieść, 
gło, n iem al gotowy scenariusz j Część pierwsza — pro log — 
f ilm u  biograficznego, którego ! oparta w izua ln ie  na starannie 
bohaterem  jest m iasto upór- ! dobranych m ateria łach ikono- 
nych  w a lk , tragicznego zni- gra ficznych , a akustycznie na 
szczenią i boha te rsk ie j odbu- ! napisanym  specja ln ie d la  f ilm u  
dowy. B iogra fia  W arszawy, to j o 'W arszaw ie w ierszu Tadeusza 
zarazem b iog ra fia  k ra ju , b io - K ub iaka , — to k ró tk a  w ędrów - 
g ra fia  narodu, którego losy w y -  ka po s to licy  dziewiętnastego 
raża ly  i  te dum ne i te sm utne i wcześniejszych w ieków , po

s to licy  Staszica. K o łłą ta ja  i K i
lińskiego, s to licy  W ielk iego 
P ro le ta ria tu  i  1905 roku, 
rad robotniczych, robotniczych 
s tra jko w y  w a lk i KPP.

Część druga, na k tó rą  s k ła 
da ją się film o w e  dokum en ty  z 
w a lk  w rześniow ych i  z la t  o k u 
pacji, dwom a n u rta m i — faszy
stowskiego te rro ru  i  ludow ej 
w a lk i o w yzw olen ie  społeczne 
i narodowe — w iedzie nas po-

1 te  patetyczne m om enty w 
dzie jach M iasta Pokoju.

G dy p rzy jdz ie  jednak tak  bo
gatą w  w ydarzenia i  tak  d y 
nam iczną siedm iow iekow ą h i
s to rię  W arszawy zawrzeć w  
rzeczyw istym  film o w y m  scena
riuszu  — sprawa sta je  się na
de r skom plikow ana. I zapisze
m y  od ra z u ,. na dobro au to 
ró w  dokum entarnego f ilm u  
„W arszaw a“ , że udało im  się 
pokonać trudnośc i nadm iaru  przez trag iczne i  bohaterskie 
m ate ria łu . W ybraw szy z bo- i wspom nien ia do przełomowego
gactwa h is to rycznych i  w spó ł
czesnych fa k tó w  — na jbardz ie j 
is to tne, s tw o rz y li oni zwartą 
film o w ą  b iog ra fię  W arszawy, 
celną w  spo jrzen iu  za, w o kó ł i 
przed siebie, dram atyczną, 
w zruszającą — praw dziw ą.

T rzy  w ie lk ie  okresy h is to 
ryczne w  życiu m iasta — zna-

m om entu w  dzie jach m iasta i 
jego m ieszkańców. M om entu, 
gdy m ająca pozostać, zgodnie 
z planem  h itle row sk iego  sztabu 
zniszczenia, ty lk o  m artw ym  
punktem  geograficznym  na 
m apie św iata — Warszawa 
zm artw ychw sta je  do nowego 
życia.

! T rudno  w ym ien ić  wszystkie 
| u jęcia dz ie jów  niedawnych lat. 
c ie rp ien ia  i w a lk i, frapu jące  w 

i f ilm ie  ce lno śc ią -i w ym ow no- 
¡! ścią. Jest ich w iele, bodajże ty - 
| le, ile  obrazów. Zasygnalizu jm y 
j k ilk a .i In teresująca jest koncepcja 
i określenia p o lity k i okupanta 
I w  stosunku do narodu po lsk ie- 
| go poprzez ukazanie trzech 
| ak tó w  zniszczenia s to licy , k tó - 
j re, ja k  s łupy m ilow e, w yzna- 
j czały ko le jne  etapy rea lizac ji 
i ludobójczych celów faszyzmu:
| wrzesień 1939 roku  — zrów na- 
| nie z ziem ią getta — zniszcze- 
: nie W arszawy.

Czerwoną lin ią  optym izm u 
I p rze w ija ją  się poprzez obrazy 
j zniszczeń i m a rty ro lo g ii narodu 
! dzie je w a lk i lu du  pod przewo- 
| dem k lasy  robotniczej i  je j 
i p a r ti i o w yzw olen ie  narodowe 
| i społeczne. Wszędzie tu  um ia- 
| no w ydobyć z bogatego mate- 
j r ia łu  h istorycznego i a rc h iw a l- 
; nego w ydarzenia i ich obrazy. 
I k tó re  poprzez wym owność 
i szczegółu tym  pełn iejsze da ją 
j uogólnienie.

Od S ta ling radu  szła tym cza- 
j sem wiosna w yzw olenia. W 

w o lnym  L u b lin ie  załopotały 
| b ia ło -czerw one sztandary. C yr- 
j k ie ł geom etry wyznaczał już  
j na poobszarniczej ziem i m iędzy 
j Bugiem  a W isłą  pe rspektyw icz- 
| ne lin ie  nowego życia, gdy nad 
I W arszawą rozpoczął się ostatn i 
i a k t trage d ii m iasta. Po raz

; m ow y m om ent decyzji budowy 
i T rasy W —Z, rozpoczynający erę 

przebudow y W arszawy — przy- 
¡ szłej s to licy  socjalistycznego 
| k ra ju .

j W is ły  ofensywę zakw itnąć m ia - 
| ła W arszawa pod znakiem  70-go 
| k rzyżyka  — Aową m łodo
ścią. C iężkie i"  trudne  by ło
dzieciństwo te i m łodości. E - . . .  ... . . . . , . ,, - ,

i k ran  p rzyw o łu je  straszliw e o- H C1 f l l™u .sUlnoiV! P o m ó w ie n ie  | rą  ta k  określa P rogram  W ybo r-

cie — opowieści o czterech | n ie  ł  z innego źródła, 
w arszaw skich  lipcach, czterech 
m an ifestac jach w  rocznicę w y 
zwolen ia.

F ilm  nie  ogranicza się do za
re jes trow an ia  tego, co ju ż  zo
stało osiągnięte. W ybiega m y
ślą i  obrazem (dobry pom ysł z 
w iz ją  Zam ku, wkom ponow aną 
w  panoram ę K rakow skiego

Z tego,

RADIO
S K O D A  24 W R Z E Ś N IA

P r o g r a m  I  — n a  f a l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 13.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.Od, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.20 P ieśn i i tańce  ra d z ie c k ie , 7.35 
p ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.55 
A u d . d la  k l .  V I ,  9.15 M u z y k a  ro z -

że  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  w ie lu  i ry w k o w a , 9.35 S onata  B e e th o ve n a  
in n y c h  f i lm ó w  d o k u m e n ta r n y c h ,  | n a  ró g  i  fa g o t, 9 50 P rz e rw a . 10.55 

1 ;_ i__ t n ie  ! A u d . d la  k l .  I  i I I ,  11.15 M u z y k a  i
p o k a z a n o  c z ło w ie k a .  i  j a k tu a ln o ś c i, u .45 G los m a ją  k o b ie ty ,

K ręgosłup scenariusza te j czę- j przedm ieścia) w  przyszłość, k tó .

brązy zniszczeń, w id o k i pustyn i 
gruzów  i cm entarzyska pogorze
lisk , k tó re  u jrz e li p ie rw s i w k ra 
czający radzieccy i  polscy żo ł
nierze, p ie rw s i powracający 
m ieszkańcy. B ram y b y ły  bez 
dom ów i m ieszkania bez ścian 
— ja k  m ów i kom entarz. Roz
rzew nia jące i n iem a l śmieszne 
są dziś wspom nienia konnych 
tram w a jów , ap tek i w  starym  
wozie, bohatersko -  twórczego I

P rezydenta na I. W arszaw skie j j czy F ron tu  Narodowego: 
K o n fe re n c ji PZPR w  1949 r

p ierwszych miesię-

,,Naczelnym  zadaniem, treścią 
k ie ru n ko w ą  tego program u —
m ów ił tow . B ie ru t — jest s tw o
rzenie nowych, rozum nie jszych 
w a ru n kó w  życia cz łow iekow i 
pracującem u“ .

B ud ow n ic tw o  m ieszkaniowe, 
oparte na nowych założeniach, 
zm ienia jednocześnie u rb a n i
styczne i a rch itek ton iczne  o b li-  

i cze m iasta. Tu w a rto  wspom -
j nieć o św ie tn ie  w kom ponow a
nym  w  f i lm  re trospek tyw nym

p ry m ity w u  
cy.

„R ozm in irow ano . Ja paszoł na j szk;cu 0 robotn iczych dz ie ln i 
B ie r lin “  — pisa! na ś c ia n ie , eacb przed\vo jennej W arszawy, 
warszawskiego dom u radz ie - j k j-dry w  kon tra s tow ym  zestaw ie- 
eki żołnierz. S po tkam y )esz" i n iu  z obrazam i .współczesności, 
cze ten napis w  film ie . ° "  i mocno podkreśla is to tę  prze
walą go w raz z w yszczerbionym  | m ian dokonanych , dokonu ją -
m urem  inne  ręce radzieckiego j cych się w W arszaw ie w  zakre -

: człow ieka budujące w a iszaw - i gie p0p raw y w a run ków  życia 
I sk i Pałac K u ltu ry . j i udności.

Od W arszawy pa rte row e j w ie - j Postępuje naprzód rozbudowa 
! dzie w  film ie , ja k  w  życiu droga p rzem ysłu  odbudowa zabytków . 
: do W arszaw y M D M -u  i  Pałacu j W  rozdzia le f ilm u , m ilcząco 
¡K u ltu ry  Znojna, uporczywa, i za ty tu łow a nym  „K o m u n ik a c ja “  
I lecz radosna droga narodu .i J — zw iedzam y m. in. budowę 
! m iasta do socjalizm u. P a tronu je  | warszawskiego m etra. F ilm o w y 
| je j od p ierw sze j c h w ili P ie rw - j p rzew odn ik  oprowadza nas in -  
[szy Gospodarz, przyw ódca p a r-  j te lige n tn ie  i  z hum orem , w y - 
\ t i i  i  narodu P rezydent Bolesław  cieczka jest bardzo ciekawa i
B ie ru t. Postać Prezydenta spot- 

j kam y jeszcze nieraz w  film ie . 
I Jest ón wszędzie tam , gdzie w a- 
( żą się losy odbudow y i  rozbu-

przyjem na.
W iele zm ien iło  się w  W arsza

wie. F ilm  podsum owuje te 
zm iany w  in te resu jącym  skró -

| „W  okresie bieżącego dziesię- 
¡ cioleeia zakończym y odbudowę 
\ W arszawy, budowę dw7óch w ie l-  
[ k ich  tras warszawskiego rae- 
! tra...“ . F ilm  dokum entarny o 
i W arszawie, ukazując w  a rty -  
I stycznej fo rm ie  to, co zrobiono 
dotychczas — utw ierdza w  nas 
przekonanie, że i p lany na dzień 
ju trze jszy  zostaną w  pe łn i zrea
lizowane.

T ak  w ięc „W arszaw a“  to nie 
ty lk o  w yró żn ia ją cy  się w a lo ra 
m i f i lm  dokum en ta rny ; f iim  ten 
jest w a rtośc iow ym  i skutecz
nym  w k ładem  do w a lk i,  jaką 
p a rtia  prow adzi o świadomość 
i aktyw ność m ilionów .

Co czyni z „W arszaw y“  f ilm  
w yró żn ia ją cy  się, w  pewnym  
sensie . p rze łom ow y w  naszej 
twórczości dokum entarne j o- 
s tatn ich la t? Przede w szystkim  
twórcze i o ryg ina lne  podejście 
do tem atu, n ie tuz inkow a re a li
zacja. Zarówm ożpartie ikonogra
ficzne, ja k  m ontażowe i repor
tażowe f i lm u  (choć w  tych o- 
s ta tn ich  są jeszcze pewne ch ro 
powatości), są zw arte  w  treści 
i k o n s tru k c ji, oszczędne w w y 
razie, w ym ow ne w  niedom ów ie
niach, a przez to ty m  bardzie j, 
przem aw ia jące i wzruszające.

W zruszenie w  tym  f ilm ie  p ły -

12.15 N a sw o js k ą  n u tę , 12.45 A u d . d la  
w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “ ,
13.15 P ieśn i i tańce  K r a jó w  D e m o 
k r a c ji  L u d o w e j w  w y k .  O rk . R ózg i. 
S zcze c iń sk ie j p . R. p .d . W t. G ó rz y ń 
sk ieg o , 13.55 P rz e rw a , 15.3(1 A u d . d la  
d z ie c i. 16.20 K o n c e r t  O rk . R ózg i. 
W ro c ła w s k ie j P. R. p.cl. T . S e re d y ń - 
sk iego , 17.00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m 
fo n iczn a , 17.15 G los m a ją  k o b ie ty ,
17.15 U lu b io n e  m e lo d ie , 18.00 Na

R. p .d . J. K o ła c z k o w s k ie -  
20.26 W iad . s p o rto w e , 20.30 M u -

chodzi tu  po . prostu o mecha 
niczne pokazanie lu d z k ie j tw a 
rzy na ekran ie  i  w ym ien ien ie  
w ' kom entarzu - nazw iska. W  
tym  f ilm ie  jes t coś w ięcej. Jesi 
W arszawa budowana przsz czło- 
w ieka i dla człow ieka. I dlatego 
f ilm  wzrusza. Wzrusza widza, 
gdyż przynosi m u opowieść i 
& ‘ • h u r ln w r n f '7 e 2 n  i s z e ro k im  sw ie c ie , 18.20 K o n c e r t  s ro *o przeżyciach budowniczego i dowy> 19 2# 0 k'siążce A . R ad isz-
mieszkańca sto licy, 1 O wziusze- | Czewa. pt. „P o d ró ż  z P e te rs b u rg a  do 
niach w s z y s t k ic h  Polaków . j M o s k w y “ , ls.io P ie ś n i w  w y k .

Do s u k c e s u  f i l m u  w  w a ln e j  | C h ó ru  p  
m ie r z e  p r z y c z y n ia  się ś w ie tn a  j zyka. 2o 45 A u d . d la  w s i, 21.00 K o n -  
p>'-aca o p e r a to r a  i b a r d z o  d o b r y  ! c e r t c h o p in o w s k i w  w y k .  wt. K ę - 
k o m e n t a r z  in t e r e s u ją c o  w y g ło -  i d vy . 21.30 O d p o w ie d z i • Fali 49. 21.40
K O m u i w u  1 , p  ! „50.000 d o la ro m "  — fra g m . ks. K a -
szony przez A. Łapickiego. Go- 1 ,iksta w o ls k ie g o  p.t. „D o  A m e ry k i 
rzej j e s t  z podkładem  rnuzycz- | i w  A m e ry c e “ , 22.00 A u d . z c y k lu :  
n y m  ! » .N a jp ię kn ie jsze  u tw o ry  k a m e ra ln e “ .

Zw raca uwagę afisz do film u , 
którego autorem  jest J. K nothe, 
jeden z lepszych afiszów f ilm o 
w ych ostatn ich miesięcy.

F ilm  „W arszaw a“  to poważne 
osiągnięcie po lsk ie j k inem ato
g ra fii.

*
film emW raz W arszawa“

22.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  ta n e cz 
na.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t p o 

ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.50 P o ls k ie  
taneczne  m e lo d ie  lu d o w e , 7.20 P ie 
śn i ’ i tańce  ra d z ie c k ie , 7.35 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 8.00 P rz e rw a . 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I l i  i 
IV . 14.30 K o n c e r t Ł ó d z k ie j O rk . i

wchodzi n a  e k r a n y  in t e r e s u ją c y  i c h ó ru  p . r . pd. h . D eb ich a . 15.10 
r e p o r t a ż  film o w y  po lsk ie j p r m  j " p I
d u k c ji pt.  ̂ ,,Egzamin , k to i., j<ów“ , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, I6.05 
opowiada, ja k  uczniow ie w ar- i u tw o r y  w io lo n c z e lo w e , 16.20 D z ic n - 
szawskiej szkoły e lektro tech- ! p ik  w a rs z a w s k i, 16.35 P ogodne  m e- 

. . ' , , , , r j r  i lo d ie , 17.05 Poe. s p o rto w a . 17.la M u -nicznej zakłaaati św ia tło  na Ka- j Zy|ia  ̂ 17.32 M u z y k a  taneczna , n .45 
szubach. F ilm  w yróżn ia  się do- | U czm y się ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.00 
brvm  opracowaniem  d ram atu r- | K o n c e r t  s o lis tó w , 18.35 u tw o r y  Jor- 

TVV_ ? L „ 7 n n .  i te p ia n o w e  A lb e n iz a , 18.50 A u d . „M ie -g icznym  dowc ipem  1 bezpo- ; Sjaca B u d o w y  W a rs z a w y “ , 19.00 Mu- 
średniością kom entarza, cieką- : zyjca d la  w s z y s tk ic h . 19 30 M u z y k a  i 
wa praca operatora. F ilm  oprą- j a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  K ra k . 
cow a li: A  G rom  i W. Ja n ik  | ^ ew^ y«a _G& .  ^ t °
Zdjęcia są dziełem  W. Janika, j  L a f it te ,  21.2« w i ad s p o rto w e , 21.30 
kom entarz — K . M ałcużvńsk ie - | M u z y k a  taneczna . 21.43 A u d . l ite -  
go, m ontaż -  W. K aźm ie r- | ^ M u ^ a ° ^ . 7ywkS:
czaka, iw a  i ta neczna , 23.00 M u z y k a  s ^ m fo -

IR E N A  M ERZ 1 niczna.
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.. R p d a k c la - W arszaw a . D o m  S ło w a  P o ls k ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  8-22-60, Z as tępca  R e d a k to ra  N acze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-S.-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
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